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P. PREZYDENT JEDZIE DO PIOTR- 
KOWA.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 22. sierpnia. (Z). Pre­

zydent Rzplitej udaje się dnia 2 4  b. 
m. wraz z całą świtą na wyścigi kon­
ne do Piotrkowa.

 o-----
NIE WYJE2DŻAÓ POCHOPNIE 

DO EE1GJI.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warazawa, 22. sierpnia. (Z). Wo­
bec trudnej sytuacji gospodarczej w 
Belgji ogłoszono ostrzeżeniu przed wy­
jazdami do tego kraju bez kontraktów 
wystawionych prze— pracodawców, a 
zwłaszcza bez wiz, uprawi* i a jących 
do stałego pobytu w tym kraju. Poli­
cja belgijska odstawiła ostatnio sze­
reg osób, które chciały się zatrzymać 
w Belgji tylko na podstawie wiz tran­
zytowych.

21 OSOB OFIARĄ GRZYBÓW.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 22. sierpnia (Z) Na 
Pomorzu wydairza się codziennie kilka 

wypadków śmiertelnego spożycia 
jadowitych grzybów. W ciągu kilku J 
ostatnich dni umarło 21 osób. 1

’ o  ł
fcW ARJOW ANA EP nE M JA  REKORDÓW. 

(D o artykułu na str. 10-tej.)

MOSKWA-BEfllAN V1A WARSZAWA.
jT e le fon em  od naszego korespondenta) .

W a~«iw a, 22. sierpnia. (*Z). Mię­
dzy MosKwą a Berlinem zaprowadzo­
no ostatnio bezpośrednie połączenie 
teli foniczne przez Warszawę. Stacja 
warszawska łączy Berlin z Moskwą, 
jednakże ruch na tym szlaku jest ma­
ły, ogranicza się dc rozmów dzienni­
karskich i w nieznacznym stopniu do 
handlowych.

- — o--------
MJR. KUCAŁA J DZIE DO Ł UERYKI
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Wararawa, 22. sierpona (Z) Już w 
dniach najbliższych znany lotnik 
poiski major Kubak wyjeżdża na stat­
ku polskim do Ameryki di-a zapozna­
nia się i; przemysłem lutniczym oraz 
dla zetkmęeia się z Polonją amery­
kańską przed którą wygłosi szereg od­
czytów.

 c ------
w ś c ie k ł y  p ie s  p o k ą s a ł  

d z ie c i.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 22. sierpnia (Z) Z Ło­
dzi dunoszą: Pod Łodzią 12 dzieci zo­
stało pokąsanych przez wściekłego 
psa. Wszystkie dzieci ulokowano w 
■szpitalu.
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Przeciw  obniżce p£ac
i w p rjw a d ze n iu  chaosu,

LOJALNE STANOWISKO LWIĄTKU WTELKJEUO PRZEMłSŁU WŁÓKIEN-
NICZEGO.

Zasadnicze 
środki.

- Lwów, 23. sierpnia
Awizowane z W arszawy narady 

czynników miarodajnych nad wypad­
kami w Marapoisce Wscnoaniej wy­
wołały wśród społeczeństwa zrozu­
miałe zainteresowanie. Ostatecznie 
bowiem społeczeństwo przez jedyną 
swą trybunę, jaką wobec unierucho­
mienia parlamentu jest prasa, sta­
rało się zwrócić uwagę władz central­
nych na niedopuszczalność tolerowa­
nia istniejących stosunków i na nie- 
rystarczalność dotychczas stosowa­

nych śroizów.
Nikt inny, jak jeden z  lwowskich 

organów sanacy jnych, więc z natury 
rzeczy skłonny raczej do aprobaty, 
niż krytyki, stwierdził przed kilku 
dniami brak .Jednolite], stałej, mę­
skiej linji postępowania władz admi­
nistracyjnych* Nikt inny, jak pół- 
urzędowo „Gazeta Polska'* woła z 
racji pewnego epizodu kresowego,
drobnego w  stosunku do zajść na na­
szym terenie: „Najwyższy czas za­
stanowić się nad zasadniczymi środ- 
kau_-‘\... A inny organ polityczny
w stolicy zauważa: „Mimo potęgowa­
nia rię tej (terorystycznej) akcji nie­
mal z każdym dniem, nie widać ze 
strony centralnej władzy bezpieczeń­
stwa zainej planowej akcji, zmierza­
jącej do kardynalnego wytępienia
źródła zbrodni*.

To też skoro istotnie odbywają się 
dziś tak poważne konferencje powołla- 
nych władz, dzieje się to w każdym 
Tazie pod bezpośrednim naciskiem 
i wypadków i opinj* publicznej, która 
znów ze swej strony z uwagą śledzić 
będzie i oceniać tak powzięte decyzje, 
jak i charakter pojawić się mających 
zarządzeń.

Narazie trudno byłoby stwierdzić 
jakąkolwiek poprawę sytuacji Bo 
chyba nie jest poprawą ta okoliczność, 
że w momencie zapowiadanej kontr­
akcji. wakują naj ważniejsze danuwi- 
ska administracyjne w zagrożonej 
części kraju, a pierwszym krokiem 
naprawy mają być dalsze zmiany i 
przesunięcia z  ich natura'nem na­
stępstwem —  powiększeniem chaosu 
aż do nowego „zgrania się'* nowych 
organów. Zarówno takie sharmonizo- 
wanie się świeżo powołanych urzędni­
ków, .,ak zapoznanie s>ę ich z lokal­
nymi stosunkami wymaga sporo czasu 
i jeszcze raz czasu. Dlatego może na­
tężałoby nieco głębiej zastanowić się 
nad postulatem społeczeństwa, któTe 
podstawę do skutecznych działań w i­
dzi nie w generalnej wymianie ludzi, 
lecz w wyposażeniu tych, którzy tu 
oidawna pracują, w większe środki i 
szersze pełnomocnictwa.

Stosowana zresztą w Polsce zasada 
„personalnej transfuzji'* rzadko kie­
dy dawała pomyślne wyniki. Najczę­
ściej psuła tylko to, co zdołało się 
zakorzenić, przesadzając na opróżnio­
ne i zorane miejsce cieplarniane roś­
linki, nieprzystosowane do nowych 
wamnków i rychło więdnące poto, by 
uroczyście znów powrócić do central­
nej cieplarni.

To też jeśli ci, którzy tu przyjdą, 
mają posiadać zaufanie społeczeń­
stwa, muszą to być nie (choćby ge- 
njalni) improwizatorzy administra­
cyjni, nie stołeczne „dzieci szczęścia**, 
nie doktrynerzy takiej czy  innej kon­
cepcji, lecz Indzie zżyci z krajem,

Łódź, 22. sierpnia. (PAT). Od dłu­
giego czasu Związek zawodowy robot­
ników włókienniczych w Łodzi ska 
rzył się na niektóre zakłady, zmusza­
jące robotników do pracy pun&d 8 go­
dzin dziennie i wykazujące stałą ten­
dencję do obniżania płac robotniczych. 
Po licznych konferencjach w tej spra­
wie Związek zawodowv postanowił 
wystosować do przemysłowców me- 
morjaż, prosząc o uregulowanie po­
wyższej sprawy. W odpowiedzi Zwią­
zek wielkiego przemysłu włókienni­
czego ogłosił enuncjację, w  której o- 
świadczył, że nietylko nie zamierza 
obniżać płac, lecz przeciwnie będzie 
się przeciwstawiał wszelkiego rodzaju 
próbom, wprowadza jacym chaos na 
rynku pracy.

Związek przemysłowców zazna­
czył, że istotnie ze strony niezrzeszo- 
nyoh w Związku firm przejawiają się 
dążenia do obniżania plac i dlatego 
zwraca się do rządu, aby ten ingero­
wał w uporządkowaniu rynku pracy 
i tern samem przyczyni] się do zwal­
czania nielojalnej konkurencji. W czo­
raj w  jednym z  największych związ-

Katowicc, 22. sierpnia (PAT; W 
czasie obiadu wydanego wczoraj wie­
czorem na cześć Zarządu Głównego 
Fidacu, przez Zarząd wojewódzki Fe­
deracji, powitał gości prezes tej orga­
nizacji dr. Kocur. Następnie przema­
wiał prezes Związku Inwalidów Woj.

Warszawa, 22. eierpnia (Z) Z Pa­
ryża donoszą: Niebieska księga fran­
cuskiego M. S. Z , zawierająca tekst 
na odpowiedzi 26 rządów, jest już w y­
drukowana i została dziś rozesłaną 
do 26 Ministerstw Spraw Zagranicz-

zahartowrni w jego ciężkich kolejach, 
znający z autopsji jego przeszłość i 
tych, którzy dziś zakłócają jego spo­
kój. Tylko do takich urzędników lud­
ność może mieć zaufanie i tylko ta- 
kicn darzyć pelnem poparciem.

Ale na tem nie mogą wyczerpać 
się „zasadnicze środ;ki“ .

W depeszach wczorajszych poda­
liśmy jako jedno z przypuszczalnych 
zarządzeń władz centralnych kreowa­
nie odrębnego urzędu o kompetencji, 
obejmującej itrzy województwa połu­
dniowo-wschodnie. Insty tucja taka 
byłaby Lazw^ględnle pożądana, ale 
pod dwoma warunkam*. Mianowicie 
o ileby w  sferze 'ej uprawnień leżało 
wytknięcie i przeprowadzenie spe­
cjalne! polityki w Malopolsce Wscho­
dniej, i o ileby instytucja ta nie była 
tylko wyjątkowym organem, powoła­
nym na okres wyjątkowych stosun­
ków, lecz organom stały m.

O tle dotychczas polityki, traktu­
jącej Małopolską Wschodnia jako pe­
wne szczególne zagadnienie właści-

ków włókniarzy ,,Piaca“  udibyło się 
walne zebrania delegatów taktycz­
nych: na którem omawiano tendencję 
mniejszych firm do obniżenia płac i

Warszawa, 22. sierpnia. (Z). W 
związku z zadecydowanym wyjazdem 
amerykańskiego doradcy Polski p. De- 
veya, nasuwa się kwestja dalszego 
wykonywana planu stabilizacyjnego 
w  tych dziedzinach, w których p. De- 
vey był czynnikiem nawpół decydu­
jącym. Należy Wyjaśnić, że w odnie­
sieniu do rezerwy skarbowej, zdepo­
nowanej przez -"ząd w Banku Polskim 
w wysokości 75 miljonów złotych, po­
chodzących z pożyczki stabilizacyj­
nej, jakoteż w odniesieniu do fundu­
szu gospodarczego, zwanego fundki

we Francji Nicolai, który między in­
nymi podkreślił^ że kwestja korytarza 
pomorskiego nie istnieje. Niemcy nie 
mają objrktywnycii danycb do re­
wizji granic. Polska może na swoich 
fr9ncuskicb sojuszników licz/ć w zu­
pełności.

nych. Stosownie do zapowiedzi M. 
S. Z. o niebieskiej ks-iędzc nie zamie­
szczono komentarzy Briarda do tych 
odpowiedzi. Zostanie ona doręczona 
szefom delegacji podczas Zgromadze­
nia Ligi Narodów.

wie nie było, winę tego ponosi z jed­
nej strony podział tej prowincji na 
trzy województwa o nieskoordynowa­
nej linji działania, a z drugiej brak 
u władz centralnych zrozumienia dla 
potrzeby stosowania w  tej prowincji 
innych metod, niż w reszcie państwa. 
Myślano w Warszawie, że wszystko 
to, co się mówiło i pistillo o wyjątko­
wych stosunkach i wy.ąiikowycłt po­
trzebach tej dzielnicy, było objawem 
„histeBi kresowej**, łub ..kresowego 
szowinizmu**. Że wobec tego można 
pozwalać sobie na takie eksperymen­
ty, taką obsadę stanowisk, taką samą 
lekka tiowolnośó w ciorfom -łorusza­
niu stabilizacji, jaka • • u-
choćzi.

O ile ostatnie wypadki na terenie 
Małopolski Wsebodniej doprowadziły 
u centralnych czynników do jnzejrre- 
nia prawdy, —  osiągnęły swój, przez 
aranżerów teroru niezamie’--’ '" ’ ^. ale 
w skutkach doniosV r»f. Najbliższa 
przyszłość okaże, czy  tak się stanie.

podnoszono przykra, że robotnicy 
walczą przeciwko obniżeniu stawek i 
starają sie, o poparcie swoich dążeń 
do utrzymania ich na dotychczasowej 
wysokości przez Związek przemysłow­
ców  włókienniczych. Na zebraniu po­
stanowiono wystosować do minister­
stwa pracy memorjał z wyszczegól­
nieniem wszystkich fabryk w  Łodzi, 
niestosujących się do zbiorowej umo­
w y i do ustaw socjalnych.

szem ,,f' w wysokości przeszło 170 
miljonów zł. ustalone zostały przy za­
ciąganiu pożyczki stabilizacyjnej pe­
wne normy, które będą obowiązywały 
również po wyjaździe p. Deveya 
z Polski.

Rezerwa skarbowa w wysokości 75 
miljonów złotych była utworzona, a- 
by umożliwić skarbowi Państwa po­
krywanie bieżących, wydatków w o- 
kresach, kiedy wpływy bieżące są nie- 
dcsiateczne, a to w  szczególności w o- 
kresach sezonowych, kiedy rząd ma 
do p*acenia poważne sumy, a bieżące 
dochody sKarbowe z natury rzeczy są 
niskie. Flan stabilizacyjny postana­
wiał, że rząd może skorzystać z re­
zerwy skarbów aj, gdy wykaże dorad­
cy  finansowemu konieczność takiego 
postępowania. Po wyjeżdzie doradcy 
rząd będzie mógł korzystać z tego źró­
dła, oczywiście w formie zaciągnięcia 
pożyczki w Banku Polskim, która mu­
si być zwrócona Bankowi Polskiemu 
na rachunek rezerwy skarbowei w 
ciągu G miesięcy.

Co się tyczy utrzymania rezerwy 
skarbowej, plan stabilizacyjny posta­
nawia, że rezerwa ta nie będzie 
zmniejszona ani zniesiona tak długo, 
dopóki Bank Polski i doradca nie 
przyjdą do przekonania, że wewnętrz­
ne warunki rynkowe dla uzyskania 
krótkoterminowej pożyczki nstabilizo. 
wały ssę dostatecznie, by uczynić tę 
rezem ę zbyteczną, albo, że ta rezer­
wa może być, albo będzie utworzona 
z nadwyżek budżetowych. Wynika z 
tego, że po wyjeżdzie p. Deveya o u- 
tizymaniu rezprwy na dotychczaso­
wym poziomie decyduje Banr Polski, 
na podstawie oceny rynku finansowe­
go krajowego. Należy jeszcze zazna­
czyć, że z postanowień planu stabili­
zacyjnego wynikało, iż za bytności 
Deveya w Polsce będzie przeprowa ■ 
dzona koiuercjaliza*;ja kolei państwo­
wych, nad czem Min. kom. obecnie 
pracuje.

Funduszem gospodarczym, zwa­
nym funduszem „ f “ , przeznaczonym 
na zasilenie życia oorpodarczego w 
kraju, a wynoszącym przeizło 170 
milj. złotych będzie nadal zarzadzał 
Bank Polski Z funduszu „ f “  korzy­
stają w formie kredytu przedsiębior­
stwa państwowe, jak fabryka w Mo- 
ścicach w  wysokości 40 mil j. z ł , do- 
czta, telegraf, Polmin, Żegluga Pol­
ska, Bank Rolny, Banv Gospodarstwa 
Krajowego, Towarzystwa kredytowe 
ziemskie. Odsetki wpływające z poży­
czek  i udzie lonego kredytu przezna­
czone są częściowo na amortyzację 
pożyczki stabilizacyjne], częściowo zaś 
są przelewane na rzecz fka.hu Pań­
stwa.

  o-------

IK t f T if i  K G it r a Z A  M  1JTKIEJE
PRZEMÓWIENIE PREZESA ZW . INWALIDÓW WOJEN, PR 1NCJI.

Niebieska księga francuska.
MEMORANDUM BRIANDA I 2G ODPCWIEDZL

Cl elefoiif iii od nastego korespon i '.n ai.

W y j a z d  p. Devtij/a
nie w p ły n ie  na w yko n a n ie  
oianu s t a b i l i z a c y j n e g o .

(T e le fon em  od  naszego korespondenta ) .
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agrarnej konferencji warszawskiej.
Co oświadczył d y r .  Rose dziennikarzom ?

Warszawa, 22. sierpnia (PAT) 
Dziś w sali ministerstwa rolnictwa 
odbyła się konferencja prasowa. Kon­
ferencją .zagaił min. rolnictwa dr. 
Leou Janta Połczyński, poczem wy­
głosił referat dyr. dep. ekonomicznego 
fidn. rolnictwa dr. Adam Rose. Poni­
żej podajemy streszczenie przemówie­
nia p. dyr. Rosego:

Odkąd ukazały się w prasie pier­
wsze wiadomości o zamiarze rządu 
•zwołania w sierpniu br. do W arszawy 
•międzynarodowej konferencji kiero­
wników polityki rolnej grupy państw 
Europy środkowo - wschodniej, kon­
ferencja ta stała się zw łaszcza w pe­
wnych odłamacih prasy zagranicznej 
(Przedmiotem bardzo licznych i bar­
dzo rożnych komentarzy. Nie od rze­
czy będzie zatem sprecyzować cele 
konferencji warszawskiej. Zadania 
konferencji dadzą się podzielić na 
dwie kategorje. Do pierwszej należą 
spTawy wzajemnych stosunków gospo­
darczych państw uczestniczących w 
konferencji. Do drugiej sprawy inte­
resujące wspólnie państwa rolnicze w 
stosunkach z innemi państwami.

Tak pojęte zadanie konferencji tłu­
maczy poniekąd dobór państw, które 
izostaly d o  W arszawy zaproszone. 
Jest rzeczą niezmiernie trudną po­
dzielić państwa wedle stopnia ich za­
interesowania sprawami rolniczymi. 
Gdyby wedle takiego klucza miano 
dobierać państwa zaproszone do War­

szawy, to liczba uczestników konfe­
rencji byłaby niewątpliwie znacznie 
większą. Możliwość współpracy mię 
dzy wszystkimi uczestnikami konfe­
rencji byłaby jednak w tych warun­
kach utrudniona i dlatego należało 0- 
bok klucza —  jeśli tak wolno powie­
dzieć —  zawodowego, zastosować 
klucz terytorjalny i zaprosić do ścisłej 
współpracy grupę regionalną o inte­
resach zbliżonych i mogącą na licz­
nych polach gospodarczo współpraco­
wać, Tem się tłumaczy, że zaprosze­
nia ograniczone zostały do Finlandji, 
■Estonji, Łotwy, Litwy, Czechosłowa­
cji, Węgier, Rumunji, Jugosławji i 
Bułgarjd. Poza Litwą wszystkie pań­
stwa przyjęły zaproszenia, przyczem 
Finlandia przyszłe obserwatora. W 
wTarszawskiej konferencji uczestniczyć 
będzie zwarty geograficzny blok 
państw reprezentujących razem oko­
ło 89 miljonów ludności.

Wszystkie wyżej wymienione pań­
stwa dotknięte są z powodu tegorocz­
nego przesilenia rolniczego w sposób 
szczególnie dotkliwy. Państwa ucze­
stniczące w konferencji warszawskiej 
były w  znacznej części objęte bezpo- 
średniemi działaniami wojennemi, a 
następnie daleko idącą dewaluacją 
pieniądza. Tem się tłumaczy, że wszę­
dzie rolnicy pozbawieni byli rezerw 
kapitałowych, które mogłyby im uła­
twić przytrzymanie tegorocznego prze­
silenia.

Trojakie przycssyny kryzysu.
Rolnictwo wszystkich pańetw  ̂ portującemi artykuły rolnicze. Na-

*aproazonych do Warszawy cierpi z 
trojakich przyczyn: 1) z powodu ogól­
nego gospodarczego przesilenia, które 
nawiedziło w tym roku cały świat, 2) 
Z powodu coraz bardziej rygorystycz­
nej polityki państw importerskich, 3) 
z powodu bardzo silnej ' i nieskoordy­
nowanej wewnętrznej konkurencji na 
tynkach trzecich. Jest rzeczą oczywi­
stą, że konferencja warszawska nie 
może się zajmować przyczynami ogól­
nego gospodarczego przesilenia. Ina­
czej ma się rzecz z dwoma innemi 
przyczynami.

Pierwszy punkt porządku obrad 
•Zmierzać będzie do ustalenia bilansu 
handlowego poszczególnych państw 
(Europy środkowej w odniesieniu do 
.artykułów rolniczych i do stwierdze­
nia w zakresie jakich artykułów pań­
stwa te ze sobą konkurują. Ściśle z 
wm łączyć się będzie sprawa zbada­
nia, jakie skutki mogłoby pociągnąć 
dla bilansów handlowych tych państw 
zastosowanie nieraz wysuwanej zasa­
dy wolnego obrotu produktów prze­
mysłowych przy braku analogicznej 
zasady przy obrocie artykułami rol­
niczymi. Równolegle z temi pracami 
dotyczącemi bilansów handlowych 
będzie się musiała konferencja jako 
drugim punktem porządku obrad zająć 
metodami racjonalizacji, centralizacji, 
eksportu rolniczego, stosowanemi już 
tna terenie poszczególnych państw, jak 
również nad możliwością międzyna­
rodowej akcji, zmierzającej w oparciu 
o te metody do usunięcia szkodliwe; 
konkurencji między państwami eks-

stępnie, tj. trzeci punkt porządku 0-
brad zmierzać będzie do wyjaśnienia 
stanowiska państw uczestniczących 
w konferencji wobec polityki piemji 
wywozowych dla artykułów rolni­
czych. Rząd polski uważa premje 
wywozowe przy surowcach rolniczych

za zjawisko wysoce szkodliwe i wpro­
wadzające daleko idący chaos w mię­
dzynarodowe stosunki gospodarcze. Z 
chwilą jednak, gdy jedno państwo 
eksportujące płody rolnicze systemem 
tym się posługuje, inne muszą czynić 
to samo.

Konferencja warszawska powołana 
będzie do tego, aby zastanowić się, czy 
grupa państw rolniczych nie jest w 6zcze 
gólności do tego powołana, aby polityce 
międzynarodowej w yścigów  prem iowych 
w drodze m iędzynarodow ego porozum ie­
nia kres położyć.

S p r a w y
- specjalne.

Czwartym punktem porządku obrad 
będą sprawy bardziej specjalne, lecz ma­
jące niem niej dla państw eksportujących 
płody rolnicze kapitalne znaczenie. A 
m ianowicie sprawy weterynaryjne. Na­
stępny punkt obrad dotyczyć będzie form 
wspólnej pracy państw rolniczych w sto­
sunkach zewnętrznych. Konferencja bę­
dzie powołana do zaznajom ienia się z o d ­
powiedziam i poszczególnych państw, 11- 
dzielonem i na kwestjonarjusz Ligi Naro­
dów, rozesłany w  myśl t. zw. „protouołu 
gen ew sk iego" z dnia 24. marca 19.10. Po 
zbadaniu tych odpow iedzi będzie musia­
ła konferencja zastanowić się nad tem, 
czy koordynacja wystąpień państw roln i­
czych na terenie genew skim  nie pow in ­
na nastąpić w  sposób wyraźny i progra­
m owy. Ze sprawą tą łączy się poniekąd 
ustalenie dalszych metod w spółpracy mię 
dzy państwami rolniczem i w  szczególno­
ści w  zakresie spraw polityki rolnej. Po­
nieważ kierunek produkcji rolnej zależy 
w tych państwach, w  których roln icy po­
zbawienie są kapitału w  sposób szczegól­
nie silny od kierunku polityki lolnej, 
w ięc ważnem jest, aby polityka la nie 
była na terenie Europy środkow o-w scho­
dniej chaotyczną, lecz poddana m ożliwie

Dyrektor Banku Francuskiego
o d w ie d zi L w ó w  i B o ry s ła w .

(T e le fonem  od naszego korespondenta) .

Warazawa, 22. sierpnia. (Z). Do­
wiadujemy się, że szef polityki finan­
sowej Państwowego Banku Fra.cn- 
okiego p. Lacour Gayet, który przybył 
do Polski, zaproszony przez TZcąd,

przybędzie do Lwowa w dniu 24. bm. 
jako gość Koncernu Naftowego „Ma­
łopolska" i zwiedzi Zagłębie naftowe 
Borysławia, poczem uda się do Zagłę­
bia węglowego w Dąbrowie Górniczej.

Mocne słow a nie zm ienią
tra k ta tu  w ersalskiego.

FREUJER PRUSKI O ENUN 
Berlin, 22. sierpnia (PAT) Premjer 

pruski Braun przemawiając na Zgro­
madzeniu w Królewcu, 'Oświadczył 
■między innymi, że dotychczasowy 
kurs polityki zagranicznej Niemiec u- 
itrzymany być muei i w przyszłości. 
Tyrady retoryczne i frazeologia w pły­
wać mogą tylko na umysły politycznie 
nieuświadomione, nie będą jednak w 
stanie zmienić sytuacji, wytworzonej 
przez traktat wersalski. Mocne 9łowa

CJ AC JACH TREVIRANUSA.
—  mówił Braun, czyniąc aluzję do 
wystąpień anti-tpolskiego ministra 
Tmdranusa —  nie oswobodzą Zagłę­
bia Saary, ani też nie zmienią granic 
na wschodzie. Mogą one tylko w yw o­
łać niepokój zagranicą i utrudnić po­
kojową zmianę niem ożliwych do u- 
trzymania traktatów, którą zgodnie 
z nakazem rozsądku uzyśkać można 
jedynie w drodze traktatów.

Sporty wśród kobiet 
są coraz bardziej na 
czasie. P iękno ruchu w  połączeniu 
z elegancją  lin ji podnoszą urok 
kobiety . N ajczęściej ręce i  nogi 
sportsm enki są obnażone, aby być 
elegancką należy m ieć skórę zu­
pełn ie gładką.

Tylko „T A K Y " perfum ow any 
krem  usuw a zupełnie bezpiecznie 
w  przeciągu kilku m inut szpetne 
w łosy i puszek, pozostaw iając białą, 
czystą skórę. 6716

„T A K Y "  jest do nabycia we 
w szystkich  eleganckich  sklepach.
Zalety „TBKY": bardzo przyjemny zapach - 
Szybkie działanie - Kie wysycha w tubie.

i
daleko idącej racjonalizacji i koordynacji,

Perjodyczne zjazdy kierow ników  po­
lityki rolnej różnych państw m ogłyby mo 
że okazać się w łaściwym  terenem dla 
bliższego zapoznania się z metodami po­

lityki rolnej uprawianej w  różnych pań­
stwach. Sprawy te będą stanowiły ostatni 
punkt porządku obrad, ustalonego przez 
rząd polski. Oczywiście n ie  jest wyidu- 
czone, że przy zetnięciu się poważnej ilo ­
ści osób zajmujących się zagadnieniami 
polityki rolnej i przy zapoznaniu się 
z wspólnemr bolączkami, uczestnicy kon­
ferencji będą m ogli się zająć i innemi 
sprawami wspólnie ich interesującemi, 
a nieobjętem i powyższym porządkiem 
obrad.

Biuro Wolffa prostuje.
Berlin, 22. sierpnia (PAT) Biuro 

W olffa ogłasza komunikat zaprzecza­
jący wiadomości jednego z dzienni­
ków wczorajszych o  rzekomem dąże­
niu grupy oficerów Reichswehry z 
gen. Schleicherem do kooperacji z ar- 
mją sowiecką. Gen. Schleicher, jak 
podkreśla komunikat, dawno już pro­
stował jak najostrzej tego rodzaju dą­
żenia. Niezgodna ma być również z 
prawdą wiadomość, jakoby w łonie 
ministerstwa Reichswehry istniały 
różne kierunki polityczne.

AWANTURY KOMUNISTYCZNE 
W  LUBELSZCZYŻNIE.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 22. sierpnia. (Z). Z Lu­
blina donoszą: W gminie Wola Were- 
szczyńska agitatorzy Selrobu wypro­
wadzili tłum przeciw policji, która 
musiała użyć broni palnej we wła­
snej obronie. Ponieważ policja strze­
lała tylko w powietrze dla postrachu, 
żadnych wypadków w ludziach nie 
było.

>—— o -
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Odpowiedź Polski
na oskarżenia litewskie

Nowość! b r o m -o le jo w e
w ykonuje  Zakład fotogr. portret.

KAZIMIERZ SKÓRSKI
Lwów, Kopernika 22. 6602

OFICEROWIE REZERW!
WE WŁOSZECH.

Rzym, 22. sierpnia OPAT) Człon­
kowie włoskich oficerów W . P. 
zostali przyjęci przez prezesa Zwią­
zku włoskich oficerów rezerwy oraz 
sekretarza partji faszystowskiej Tu- 
ratiego. Serdeczne i gorące przemó­
wienie Turatiego zwracało się do ofi­
cerów polskich, jako kolegów i przed­
stawicieli wielkiego i bohaterskiego 
narodu, związanego tradycyjną przy­
jaźnią z  Włochami.

METROPOLITA DYONIZY WYJE- 
CHAŁ DO SZWAJCARII.

Warszawa, 22. sierpnia. (PAT). 
Jak donosi „Kurjer Warszawski1', me­
tropolita Dyonizy, głowa cerkwi pra­
wosławnej w Polsce opuścił wczoraj 
Warszawę, udając się do Szwajcarii, 
gdzie weźmie udział w obradach mię­
dzynarodowej konferencji chrześcijań­
skiej. Powrót metropolity oczekiwany 
jest w drugiej połowie września.

 o-------
NOWA FALA ARESZTOWAŃ 

NA BIAŁORUSI.
Wilno, 22. sierpnia. (PAT). Z  po­

granicza polsko-litewskiego donoszą 
o nowej fali aresztowań, których do­
konano w ostatnich dniach przez oi- 
gana GPU. na terytorjum Białorusi 
sowjeckiej. Wedle tych informacyj a- 
resztowano 40 nauczycieli białoru­
skich szkół powszechnych w rejonie 
Połocka, Mezerycza i Borysowa. W szy­
scy aresztowani są oskarżeni o dzia­
łalność kontr-rewolucyjną. Znajdują 
się oni w więzieniu mińskiem. Dalsze 
aresztowania trwają. '

 o—
PARTYZANCI PODPALILI „KOŁ­

KOM.
Wilno, 22. sierpnia. (PAT). Od­

dział partyzantów białoruskich doko­
nał ostatnio podpalenia „Kołhozu“ we 
wsi Branczyca. „Kołhoz“  spłonął do­
szczętnie, jednak miejscowa jaczejka 
komunistyczna wskutek alarmu rozpo­
częła ostrzeliwanie partyzantów. W 
czasie walki został zabity dowódca 
oddziała partyzanckiego, oraz jeden 
partyzant. —  Pozostali zdołali zbiec. 
Ze stromy komunistów zabity został 
komisarz.

 o-------
118 POŻARÓW ZANOTOWANO 

NA POMORZU.
Warszawa, 22. sierpnia (Z) We­

dług ostatnich danych, ma PomoTzu 
wybuchło w lipcu 118 większych po­
żarów, w tern około BO spowodowa­
nych uderzeniem pioruna, Wypadków 
sabotażu było zaledwie kilka.

EKSCES AR ZO W  A ZYTA WYBIERA 
SIĘ Z OTTONEM DO BUDAPESZTU?

Wiedeń, 22. sierpnia. (PAT). W 
związku z pogłoskami, krążącemi w 
Budapeszcie o rzekomych zarządze­
niach policji tamtejszej na wypadek 
przybycia eks-cesarzowej Zyty oraz 
arcyksięcia Ottona do stolicy Węgier 
donosi prasa tutejsza, że w wiedeń­
skich sferach miarodajnych nic nie 
wiadomo o zaostrzeniu kontroli grani­
cznej na Węgrzech. Władze węgier­
skie nie zwróciły się również do władz 
austrjackich z prośbą o zaostrzenie 
kontroli pasażerskiej na granicy Au- 
strji.

ZŁOŻYŁ CHARGE D‘AFFAIRES 
Genewa, 22. sierpnia (PAT) Polski 

charge d‘aiffaires przy Lidze Narodów 
Gwiazdkowski, złożył wczoraj w  se­
kretariacie Ligi Narodów uwugi Rzą­
du Polskiego do noty litewskiej, w 
której rząd litewski oskarża Polskę o 
naruszenie układu z dnia 7. listopada 
1928 roku, dotyczącego małego mchu 
granicznego. Rząd polski stwierdza 
przedewszystkiem, iż wykazał już nie 
jednokrotnie bezpodstawność zarzu­
tów litewskich oraz przypomina, że 
wszelkie skargi litewskie były szcze­
gółowo badane w  myśl procedury u- 
stalonej rezolucji Rady Ligi Narodów 
z dnia 10. grudnia 1927 r. Że jednakże 
w żadnym wypadku przewodniczący 
oraz sprawozdawca Rady nie uznali 
za potrzebne zastosowania środków 
przewidzianych tą procedurą.. Rząd 
polski przypomina dalej, że propono­
wał już rządowi litewskiemu uregulo­
wanie spławu drzewa na odcinkach

Warszawa, 22. sierpnia (Z) Z No­
wego Jorku donoszą: Niesłychane o- 
burzenie w yw ołały wśród społeczeń­
stwa żydowskiego w Ameryce infor­
macje, które nadeszły z Rosji o sto­
sunku władz sowieckich do orga- 
nizacyj kolonizacyjnyoh żydowskich. 
Okazało się, że kolonje żydowskie w 
Sowietach uległy zupełnemu zniszcze­
niu. Wybudowane kosztem 280 mi- 
1 jonów budynki i urządzenia zostały

Jak to było pod
NIK LUDENDORFF LE 

W iedeń, 22. sierpnia. (PA T) ,.Neue 
Freie Presse" ogłosiła przed kilku ty­
godniam i szereg artykułów angielskiego 
męża stanu Wimstona Churchilla u ope­
racjach 8-ej armji n iem ieckiej we W scho­
dnich Prusach w  r. 1914, które zakończy­
ły się zniszczeniem arniji rosyjskiej. 
Churchill zdem askował legendę, jakoby 
klęska rosyjska była dziełem  Lnden- 
dorlta i udow odnił, że bitwa pod Tannen 
bergiem  rozegrała się w brew  rozkazowi 
Ludendorffa. Zasługę zwycięstwa przypi­
suje Churchill generałow i Hermanowi 
Franęois, który wda! się w  tę bitwę 
w brew  wyraźnym  zleceniom  niem ieckiej 
kwatery naczelnej. Obecnie zabiera glos 
na łamach „Neue Freie P resse" generał 
Franęois i potwierdza w  całej pełni tezę 
Churchilla. Naczelny komendant armji
8-ej n iem ieckiej gen. von Pritwitz zaka­
zał swoim  podwładnym  generałom  wszel 
k lej ofenzywy. Gen. Franęois, komendant
I. korpusu wdał się mimo to dnia 17. 
sierpnia w walkę z Rennenkampłein pod 
Stolupianami. a kiedy nadszedł rozkaz 
przerwania walki i cofnięcia się na Gą­
bin odpow iedział: „P rzerw ę bitwę, kie­
dy Rosjanie będą pob ici". Pritwitz uznał 
te słowa za akt niesubordynacji. 20. 
sierpnia w ieczorem  m iał Pritwitz wszy­
stkie szanse pobicia Rosjan pod Gąbi- 
bcm . Gdyby skorzystał z tej okazji, przy­
brałaby wojna światowy inny obrót. Tym 
czasem Pritwitz mimo przedstawień gen. 
Franęois i Hoffmana nakazał odw rót po­
za W isłę, a to z obaw y przed fikcyjną 
armją rosyjską z nad Narwi.

W  SEKRETARIACIE LIGI NAR. 
granicznych Niemna i Meieczankt w
celu uniknięcia wszelkich incyden­
tów. Że jednakże rząd litewski propo­
zycji tej nie przyjął.

Rząd polski .zresztą w yraża nadal 
gotowość uzupełnienia układu o ma­
łym ruchu granicznym w tym sen­
sie. Odnośnie do propozycji Zauniusa 
utworzenia specjalnej komisji kontro­
lującej na pograniczu polsko - litew- 
skiem, rząd polski stwierdza, że nie­
ma potrzeby zmiany istniejącej pro­
cedury przewidzianej rezolucją z gru­
dnia 1927 roku oraz oświadcza, że nie 
może zgodzić się na utworzenie ża­
dnego organu w celach politycznych 
nie mających nic wspólnego z istot­
nemu potrzebami sytuacji. Rząd pol­
ski zgłasza jak najbardziej kategory­
czne zastrzeżenie przeciwko usiłowa­
niom Litwy naruszenia statutu tery­
torialnego Polsfki.

zniszczone przez Sow., które początko 
w o dały Żydom zupełną autonomię, 
a następnie zezwolenie i koncesję co­
fnęły. Protestujących Żydów wysiano 
na wyspy Sołowiejskie, a rabinów 
zmuszono do najcięższych prac na 
roli. Synagogi i domy modlitwy zmie­
niono na kina f kluby. W Ameryce 
opublikowano te rewelacje dotyczące'* 
„gospodarki" sowieckiej. W ywołują 
one naturalnie wielkie wrażenie.

Tannenbergiem?
CZ GEN. FRANCOIS.

Podobna sytuacja wyłoniła dę pod 
Tannenbergiem. I tu zdobył się gen. 
Franęois na odwagę działania na własną 
rękę. „Ludendorff i jego organy — pisze 
gen. Franęois — usiłowali napiętnować 
mnie w opinji publicznej, jako krnąbrno- 
go generała. Odpowiem na to, że łitwem 
jest wykonywać ślepo rozkazy, trudno na 
tomiast stawiać obow iązek odpow iedzial­
ności ponad posłuszeństwo. Hindenburg 
nie widział zresztą w mojem postępowa­
niu niesubordynacji. Znał on mnie z cza­
sów, kiedy byłem jego szefem sztabu ge­
neralnego i wiedział, że mogłem na fron­
cie ocenić lepiej sytuację, niż naczelna 
komenda. Bitwę pod Tannenbergiem  mc- 
żna nazwać bitwą sprzecznych rozkazów.

 o——
Polacy w komis]! ankieto­

wej Ligi Narodów.
Genewa, 22. sierpnia (PAT) Zebrał 

się tu wczoraj komitet mający prze­
prowadzać ankiety w  sprawie handlu 
kobietami i dziećmi, utworzony na 
m ocy rezolucji Rady Ligi Narodów z 
maja br. Na ankietę tę fundacja 
RockefeleTa ofiarowała sumę 125.000 
dolarów. Ankieta zostanie przeprowa­
dzona przez komisję podróżującą, 
złożoną z trzech członków, m ianowa­
nych przez Radę Ligi Narodów. Do 
komisji tej wchodzi m iędzy innymi 
Polak, Karol Pindor, zaś w skład ko­
mitetu ankietowego wchodzi dr. 
Chodźko.

— —o——i

In sp e kto r te a tra ln y .
(T e le fon em  od naszego  korespondenta., '

Warszawa, 22. sierpnia (Z) W de­
partamencie kultury i sztuki powstał 
.zamiar stworzenia instytucji inspekto 
ra teatr. Czynność takiego inspektora 
teatralnego polegałaby na objazdach 
i kontroli, czy  poszczególne teatry 
znajdują się na odpowiednim pozio­
mie, czy subwencji pieniężnej należy 
udzielić, lub odmówić. Dotychczaso­
wa praktyka wykazała, że niejedno­
krotnie zasiłki szły na marne, ponie­
waż w braku należytej kontroli dosta­
w ały się w ręce kierowników imprez 
nieodpowiedzialnych.

NAJLEPSZY SPOSÓB ZBLIŻENIA.
Nowy Targ, 22. sierpnia. (PAT). W 

dniach 19-29 bm. odbywa się w Sro­
mowcach, w okolicy Nowego Targu 
międzynarodowy obóz, urządzony sta­
raniem anglosaskiej organizacji Fel- 
luwahip of Reconciliation (Związek 
pojednania). W obozie powyższym u- 
czestniczy około 70 delegatów organi­
zacji państw europejskich. Zjazd ten 
poświęcony jest omówieniu problemów 
polityczno - społecznych, interesują­
cych młodzież współczesną całej Eu­
ropy. i

i " 1" O " am
POD WSPÓLNĄ FLAGĄ Z KON­

SERWĄ?
Paryż, 22. sierpnia. (PAT). We-

dug doniesień z Berlina, nowa partja 
państwowości zdecydowała przyłą­
czyć się do wspólnej odezwy wybor­
czej stronnictw konserwatywnych, lu­
dowców i partji gospodarczej, zastrze­
gając się jedynie, aby odezwa nie za­
wierała żadnej krytyki ujemnej pod 
adresem prezydenta Hindenbnrga. —  
Pozatem paTtja państwowości wyra­
ziła również swoją zgodę na wznowie­
nie rokowań z innemi ugrupowaniami 
umiarkowanego środka.

 o-----
ILE MIESiZKAŃCÓW LICZĄ 

ST. ZJEDNOCZONE?
Waszyngton, 22. sierpnia (PAT) 

Według ostatnich zestawień Stany Zje 
dnoczone liczą obecnie 122,728.837 
mieszkańców, czyli o 17,018.000 wię­
cej, niż w czasie ostatniego spisu lud­
ności dokonanego w roku 1920. Tak 
wielkiego przyrostu ludności nie za­
notowano jeszcze w żadnem 10-leciu. 
Łącznie z ludnością zamieszkałą na 
terenach poza Stanami kontynental- 
nemi liczba mieszkańców Stanów Zj. 
wynosi 137,501.000.

NIE DYMISJONOWAŁ, ALE MA 
ZAMIAR.

Paryż, 22. sierpnia. (PAT). W e­
dług doniesień z Berlina, komisja 
Reichswehry komunikuje, że szef 
Reichwehry gen. Heye nie wniósł je­
szcze podania o dymisję, natomiast 
prawdą jest, że gen. Heye wyraził je­
dynie pragnienie opuszczenia zajmo­
wanego stanowiska z motywów czysto 
osobistych, nie mających nic wspól­
nego z polityką.

KUTIEPOW JUNJOR PODERŻNĄŁ 
SOBIE GARDŁO.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 22. sierpnia. (Z). Z 

Beilina donoszą: Młodszy brat por­
wanego przez agentów GPU. generała 
Kntiepowa, b. oficer carski zatrudnio­
ny ostatnio w jednej fabryce w depar­
tamencie Izery, musiał poddać się o* 
peradi głowy z powodu neurastenji. 
Po operacji w przystępie nap?*du ner­
wowego poderżnął sobie gardło.

Zawierzyli niebacznie Sowietom.
Z KOLONJI ŻYDOWSKICH POZOSTAŁA JEDYNIE RUINA.

(Telefonem  od naszego korespondenta!.
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Znaczenie gospodar­
cze badani morza. lok znaleźć w  Jceanie
obfity połĆW ?  Is^ta i rozmieszczenie planktonu.

Lwów, 23 sierpnia
O  W  społeczeństwie naezem prze­

jawia się z dnia na dzień coraz żyw ­
sze zainteresowanie morzem. Coraz 
szersze kręgi zatacza zrozumienie 
znaczeuia morza zarówno pod wzglę­
dem gospodarczym jak i poptycznym 
Zaczyna się również .mówić o koniecz­
ności naukowego baaanfa morza.

Ta ostatnia dziedzina jest jednak 
niestety u nas prawie w całkowUem 
zaniedbaniu, co  przypuszczalnie wy­
nika z tego, Ze naukowa strona pro­
blemu morskiego jest uważana za pe­
wnego rodzaju luksus, w małym związ 
Ku pozostający z  praktycznemi zaga­
dnieniami życia. Pogląd to zupełnie 
błęony. Naukowe badanie morza jest

Racjonalna g ospodarka rybna.
W oparciu o te naukowe zdobycze, 

w  państwach szczególnie zaintereso­
wanych w  rybołostwie mówi się o 
możliwości racjonalnej gospodarki ry­
bnej na pewnych określonych i ociśie 
do tego celu przygotowanych Obsza­
rach morskich.

Dzięki tym badaniom rybacy, w y­
ruszając na połów, są z góry informo­
wani o miejscach najobfitszych poło­
wów i o kierunku wędrówki ryb.

Jeżeli chodzi o praktyczne za-slo- 
suw>anie badań naukowych mórz przy 
połowie ryb, które w wielu krajach 
stanowią pokarm najbiedniejszych, to 
najwym owniejszym  tego dowodem są 
t. zw. Dadania planatonowc. Obfity 
materiał w  tei dziedzinie zebrała nie­
miecka ekspedycja naukowa „Meteo­
ru", która zbadała plankton niemal 
całego obszaru Atlantyku południowe 
go.

Plankton jest pokarmem bardzo 
wielu gatunków ryb. Przyrodnicy pod 
tą na.zwą rozumieją te grupy świata 
zwierzijcego w morzu, które pływają 
swobodnie bez własnego ruchu. (Sa­
mo słowo plankton pochodzi z greckie­
go plagton błądzący). Plankton skła­
da się przedewszystkiem z istot dro­
bniutkich, o budowie uajp ostszej, kió 
rych stanowisko między światem ro­
ślinnym a zwierzęcym jest niekiedy 
niepewne, a w ięc z glonów krzemion­
kowych, z pierwotniaków i z małych 
skorupiaków, z larw i jaj ryb, tak, ze 
od jego obfitości i wahań zależy roz­
przestrzeniania się ryb i możliwości 
połowu.

Jednym z celów  naukowych badań 
planktonów ych ekspedycji „Meteo­
ru" było wykazanie jak da­
lece pionowe rozmiesączenie plank­
tonu pozostaje w związku z cyrkula­
cją wód morskich i w  jakim stopniu 
6am plankton może b y ć  brany dou

podstawą racjonalnej polityki na mo­
rzu.

Dlatego w :nnych państwach wre 
w tej dziedzinie gorączkowa praca. —  
Państwa takie, jak Stany Zjednoczone, 
Auiglja, Banja, Nieincy, Nerw eg ja i
cały szereg innych, nardzo intenzyw- 
nie prowadzą badanie mórz i ocea­
nów. Bodźcem dc organizowania mor­
skich ekspedycyj naukowych nie jest 
wyłącznie cnęć wzbogacenilo. czystej 
wiedzy, ale bodajże w  pierwszym rzę­
dzie zrozumienie olbrzymiej doniosło­
ści praktycznych następstw i wniosków 
wynikających z naukowego zro.zumie 
nia całego szeregu zagadnień i powią­
zanie ich w  ,,edną harmonijną ca­
łość.

uwagę jako wskaźnia ruchów wody.
W yniki planktonowych badań Po­

łudniowego Atlantyku przez „Meteor" 
są wprost imponujące. Ekspedycja 
stwierdziła, Ze południowy Atlantyk 
rozpada się pod względem ik>ści plan­
ktonu w  wodzie na dwa wvbitne ob­
szary. Obszar leżący na południe i 
■sięgający Antarktydy to obszar bogac­
twa planktonowego, na północ zaś leży 
obszar, sięgający równika, znacznie 
uboższy w plankton od obszarj połu­
dniowego. Niezwykle interesujące są 
również wyniki ilościowe pionowego 
rozmieszczenia planktonu. Tu oótóż-

Widoki kolonizacji polskiej
Emigranci zagospodarowują się na kolonjach.^ j y  B r S Z ^ I  j l

Lwów, 23. sierpnia.

ZYGZAKI.

Preliminarz mojego 
budżetu dum ow egu.

Lw ów  23. sierpnia.
Pięane dni Aranjuezu skończyły się, 

®zyli Zuzia w róciła z W rorowa. Binia
te. Obydw ie schudły i Binia m niej jest 

Pękata, ale ani jednia, ani druga tem się 
nie -iartw i, bo jak m ówią, zy=kaiy na ii 
nji- 'fawei nie przeprow adzały specjal­
nej karacji g łodow ej, bo głodow ały i bez 
niej. Najbardziej nawet zagnojone nasze 
letnisko ma bow iem  tę w l 'ciw ość, że 
mieszkasz pod psem , jesz gorzej od n ie­
go, a płacisz jak w  H aicabii, której je ­
dyny hotel ma sw oją własną plażę i ho­
dowlę ostryg W e W rocow ie zaś czy in­
nych Brzuchowicaeh kupujesz jaja Via 
Lwów, a m ięso tam dostaniesz, gdy dorż- 
ną jaką kro winę wzdętą na kouiczysku. 
Nawot m leko tarn droższe i gorsze niż 
we Lw ow ie- Marcinowa, która Zuzi do­
starczała z protekcji po 40 groozy mleka, 
przysięgała się na sw oje skonanie i swo­

li dzieci, że i /o d y  do mleka nie dolewa. 
Mówiła prawdę, bo  Karolka na w łasne o- 
czy widziała, jak gospodyni, u d o iw s z y  
krowę, zlewała mleko do konew ki z w o­
dą. Nawet w ięc prokurator musi przy­
znać, że to nie wszystko jedno rozcień­
czać m leko wodą, a wzm acniać w odę mle 
kiem. Schudły kobiety także przez pchły, 
bo w  nocy im  spać nie d aw ały . Mimo to 
Zuzia jeszcze w czoraj z sąjysfakcją po­
wie dzia ła .

— Ta hlenipa Fyrtalska, co tak uos za­
dziera, że mąż je j ma „,szóstkę", n ie bę­
dzie się dęła, że ona .ylko jednia z ca­
łego biura była na letnisku.

Fyrtalska to jest Zuzi najserdeczniej­
sza przyjaciółka, z którą gdy się spotka­
ją, zawsze się serdecznie całują.

Pobyt Zuzi na wsi i m oje kawalerskie 
gospodarstwo, choć przez dwa miesiące 
gorzej jadłem  niż W alenty, nasz stróż ka 
m ieniczny, nadwyrężył porządnie rów no­
wagę naszego budżetu dom ow ego, ffa- 
rolita nie zapłacona, tak samo gaz i ele­
ktryka. W  sklepiku długi, tak, że skle- 
pikarka n.a m oje „d zień  dobry" nawet mi 
r.ie odm ruknie W  dom u gotów ki coś 5 
złotych, iak, że trzeba będzie szukać in­
nego sklepiku, aby kredytow ał do pierw
SZOOri.

Zuzia zrobiła także przegląd naszej 
garderoby. Okazało się, ż.o Bini trzeba Łę 
dzie kupić nowy płaszczyk, bo  z tego co 
ma, tylko strzępy. W ysłużył się uczciw ie. 
Raz bvł nicowany, dwa razy orztiasono- 
Wany i dustał kołn ierz z jakiegoś, sta­
rego żiakietu i dwa razi’  by ł larbowany. 
G dy się kupiło by ł „d rap". Potem  w  pral 
ni poiarbow ano go na kolor popielaty a 
w reszcie w dom u na granatowo. Można- 
by go przefarbow ać jeszcze na czarno, 
ale nie wytrzym a. Z Zuzi okryciem  ta sa 
ma historja, a może jeszcze gorsza. Zyź 
z kolonji w róci na p ew ro  zupełnie ob­
darty i bez butów. Płaszcza całkiem  nie 
ma, tylko chodzi w sweterze. A le  i ten 
nie w iele już wart. M nieby się zdały bu­
ciki, bo mam :ylko jedne. Gdy trzeba je 
podzelow ac, Karolka w ieczorem  niesie je 
c,o szewca, aby na rano były  gotow e. Ja 
tymczasem siedzę w  skarpetkach.

Zuzia oblicza, że na to wszystko i jaką 
taką koszulę trzeba będzie około 50u 
złotych.

Tak prelim inujem y nasze nadzwyczaj 
ne wydatki budżetu dom ow ego. Nie le ­
piej przedstawia się nasz budżet zwyczaj 
ny nu w rzes!eń. Na pierw szego trzeba za 
płacić m ieszkanie 150 zł., bo i tak gospo­
darz m ów i, że za darm o m ieszkam y, a ón 
na kam ienicy traci, choć on oprócz inka­
sowania czynszu, m e ma na razie innego 
zajęcia, bo jest em erytowanym  kiełbuś- 
nikiem czy masarzem. K arolce za sier­
pień i  za lip iec trzeba już będzie raz za 
płacić, bo pyskuje, jakby ona była panią 
w  dom u, a nie Zuzia. R arolce m le ży  się 
70 zł. Sklepikarce trzeba zapłacić te 120 
zł., które się je j należą. Kasa chorych za 
K arolkę za dwa miesiące,, coś blisko 9 żł., 
za gaz 15 z ł ,  a za światło 14. Najgorsze 
zaś. to rozm aite raty, jak za buciki, róż­
ne szmatki, u krawca itp. Na pierw sze­
go wyniosą one przraaim niej 60 zł. Ra­
zem w ięc brane to 433 zł. Poniew aż zaś 
pensji z wszystkiem i dodatkami pobie­
ram 520 zł. 45 gr., pozostanie nam na 
6 sób na jedzenie na cały miesiąc 82 zł. 
i 45 gr.

Na takie w ięc rzeczy }ak teatr, a choć 
by  kino — nic A  tem m niej na nadzwy­
czajne wydatki, lctóie Zuzia prelim ino­
wała w  k .rock  500 zł., a m iędzy któremi 
były  m oje buciki. W obec pow yższego zam 
knięcia rachunkow ego zamiast butów bę­
dą „m ci"

P<łd. konięc tej iy^usji budżetowej

Zuzia się rozpłakała. Ftakato rzew nie i 
nic nie mówiła. A  to u niej jest dow ód 
najwyższej boleści. Próbow ałem  ją pocie­
szyć, mc wiąc, że p. Sławek rozpisał już 
an.kie,ę i to już przed kilkom a miesiąca­
mi uud kwest ją m aterjalnego położenia 
urzędników i ze mamy od roku obiecane 
wypłacenie zaległego dodatku mieszka­
niow ego. Całkiem niepotrzebnie z tem 
w yrw ałem  się, bo Zuzia coś takiego pa­
skudnego pow iedziała, czego na p ew u on  
pan Strzałkowskiej n ie nauczyła się, cze 
go też ze w zględów  cenzuralnych pow tó­
rzyć nie m ogę, bo jestem  n iew ielkim  u- 
rzodaikiso? jaańaiwowsjł i  gazety, n ie

(.) W dniu 20. bm. o godz. 9.30 
rano odpłynął z Gdyni statkiem „Kra- 
kus“ , linji Chargeurs Reunis (linja 
bezpośrednia Gdynia— Ameryka Pol.) 
siódmy z kolei, a ostatni w roku bie­
żącym transport usainików, udają­
cych się na kolonpę „Aguia Bianea 
(„Orze! Biątfy") w stanie Erpmto 
Santo w Brazylji. Transport ten li­
czył 14 rodzin, razem około 70 osób.

Zapoczątkowana pod koniec L929 
roku przez Towarzystwo Kolonizacyj- 
ne planowa akcja osadnicza na tere­
nie Brazylji, mianowicie w stanie 
Espirito Santo, dała już po roku re­
zultaty nader pomyślne.

Pierwszy próbny transport na ko­
lon ję „Aguia Bianca“  wysiało Towa­
rzystwo z W arszawy w dniu 21. 
sierpnia 1929 r. w składzie czterech 
rodzii.. Drugi transport właściwy, w 
składzie 28 rodzin (158 osób) wysła­
no 28. września 1929 r. Na okre= zi-

chcę la konfiskatę narażać. Ja, aby nie 
w yw oływ ać n ieprzyzw oitej i antypań­
stw ow ej dyskusji, zmilczałem.

Pom yślałem  jednak sobie: Ezaw za
miskę soczew icy sprzedał sw oje p ie r w -  
rodztwo JakÓDOwi, którego anioł później 
nazwał Izrael. Jabym w  tej chwili, za pa­
rę butów i aby Zuzia nie płakała, dał je ­
szcze w ięcej, gdybym  m iał coś do odstą­
pienia. Niestety, nie tylko nic nie mam 
ale nawet żaden Izraelczyk nic b y  mi za 
to .nie dał, bo sam nic nie ma. Na ob ie­
canki zresztą dziś nikt m e k red jtu je , bo 
paśkudnie ludzie zm ądrzeli. ar.

nić należy plankton powierzchniowy 
od głębinowego Badania „Meteoru" 
potwierdziły ścisłą łączność między 
św.atem zwierzęcym a planK torem , 
która w yraża się w  tem, że w  miarę 
posu w an ia się od południa ku równi­
kowi Oraz ze zmianami w  zawartości 
planktonu powierzchniowego zmienia 
9ię ilość ryb i ioh gatunki.

W obec takich rezultatów badania 
morza, nie można się dziwić wielkie­
mu ruchowi w tej dziedzinie w  roz­
maitych państwach morskich. Są pe­
wne oznaki, że i u nas naslą-pi w tej 
mierze pewien pomyślny zwrot. Zna­
miennym .symptomem jest tutaj, że 
Narodowy Komitet Geodezyjno - Geo­
fizyczny Akademji Umiejętności popie­
ra udział Polski w międzynarodowych 
pracach w r. 1932 —  33, organizowa­
nych w 'wiązkn z badaniem lepjonćw 
polarnych.

W idzimy z tego, że nasz świat na­
ukowy zdaje sobie znakom ite sprawę 
ze znaczenia badania morza i że pra­
gnie w te; dziedzinie pójść naprzód. 
Nie wątpimy, że la uchwala przybie­
rze realną postać w  formie jaknajszyb- 
szego przystąpienia do organizacji na­
szej wyprawy morskiej w związku z 
„IZ-gim rokiem polarnym", która bę­
dzie znakomitym ośrodkiem zmusza­
jącym. całe nasze społeczeństwo do 
zwrócenia swych m\śM ku morzu.

mowy, (w Brazylji lato), z uwagi na 
większą trudność prryrtosowania się 
do tamtejszego klimatu, wysyłanie 
osadników wstrzymano.

Pierwszy w r. 1C30, a trzeci z ko­
lei transport osadników do Espirito 
Santo, odszedł w dmu 2 kwietnia br. 
w składzie 32 rodzin' (167 osób), 
czwarty z kolei w dniu 27. kwietnia, 
w składz.e 11 rodzin (66 osób), 
czwarty dodatkowy w dniu 2. maja, 
w składzie 12 rodzin (55 osób), piąty 
w dniu 5. czerwca, w składzie 1A ro­
dzin (135 osób), szósty w  dniu 5. lip- 
ca, w składzie 10 rodzin (62 osoby’' 
i wreszcie siódmy, ostatni w r. b. —  
w dniu 20. sierpnia, w  składzie 14 
rodzin (69 osób).

Ogółem w ciągu rocznej działal­
ności Towarzystwo Kolonizacyj.ie wy­
słało na pierwszą swą kolonię w 
Espirito Santo 135 rodzin osadni­
czych z różnych stron Polski, liczą­
cych razem 7?2 osoby.

Transport ten jest zakazem ostat­
nim w tym roku i jak poprzednio, na 
okres naszej zimy a lata w  Brazylji, 
wysyłanie osadników zostaje wstrzy­
mane.

Prawie wszyscy osadnicy, zwła­
szcza ci, którzy przybyli dawńiejsze- 
mi transportami, są już najzupełniej 
zagospodarowani: mają już pod upra­
wą po 3— 3 hektarów ziemi (po wypa­
leniu Lasu), po kilkadziesiąt ztuk 
drobin, kosy, mtly, niektórzy myślą 
już o zakupieniu krowy. —  Do czasu 
przybycia na kolonję nowych tran­
sportów z początkiem roku jrzrszfoa
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go, zagospodarują się już wszyscy o- 
sadniey. W ostatnich dwóch transpor­
tach większość stanowili krewni osad­
ników, przybyłych na „Aguia Bran- 
ea“  w pierwszych transportach.

Wobec dodatnich wyników zapo­
czątkowanej przez Towarzystwo Kolo- 
nizacyjne planowej akcji osadniczej 
na terenie Espirito Santo, Towarzy­
stwo to przystępuje obecnie do akcji 
kolonizacyjnej na terenie innych sta­
nów Brazylji, Parana i Mina* Ge- 
raca. Pierwszy transport osadników 
na kolonję „Affonso Camargo Indu- 
strial" w municypjum Guarapuava w 
stanie Parana, odejdzie prawdopodob­
nie jeszcze w ciągu roku bieżącego w 
jesieni. Przygotowania na przyjęcie 
osadników na tworzącej się kolonii 
„Affonso Camargo Industrial“  są już 
w pełnym toku. Obecnie na ukończe­
niu są prace nad pomiarami pomiesz­
czeń do czasu wybudowania przez 
nich własnych domów na własnych 
działkach itd.

Na nowej kolonji w Paranie, po­
dobnie jak to ma miejsce na kolonji 
„Aguia Branca“ , osiądzie na stale lo- 
karz, który będzie udzielał bezpłatnej 
pomocy lekarskiej osadnikom.

Przed dwoma tygodniami wyje­
chał na dłuższy pobyt do kolonji „A - 
guia Branca“  ksiądz, delegowany 
przez prymasa Polski, ks. kardynała 
Hlonda, dla pełnienia obowiązków 
duszpasterza wśród polskich emigran­
tów na drugiej półkuli.

MIN. K W IA T K O W SK I JEDZIB 
DO PRA G I.

W arszawo, 22. sierpnia. (P A T ). 6.
(wrześni a br. p. min. przem ysłu i handlu 
Kwiatkowski udaje się do Czechosłowacji 
celem  rew izytow ania czechosłow ackiego 
min. przem ysłu i handlu, który w roku 
ubiegłym  baw ił w  Polsce. M. in. p. min. 
Kwiatkowski weźm ie udział w  uroczysto­
ści otw arcia jesiennych targów w Pradze. 

 O-------
DELEGACI SYN D YK ATU  EMIGBAC.

P R Z Y  PRA CY..
W arszawa, 22. sierpnia. (PA T) Na 

wszystkich dworcach kolejow ych w W ar­
szawie urzędują już delegaci Syndykatu 
em igracyjnego. Zadaniem tych delegatów  
jest opieka nad przybywającym i do W ar­
szawy osobam i, pragnącym i w yem igro­
wać z Polski. D elegaci posiadają specjal­
ne opaski.

— o-------
WIEC Z PRZESZKODAMI.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 22. sierpnia. (Z). Dziś 

tw nocy w Związku metalowców, pozo­
stającym pod wpływami komunistów, 
odbywał się wiec, podczas którego 
wkroczyła na salę policja i areszto­
wała 52 członków związku.

 o-------
KONFERENCJA BAŁKAŃSKA.

W iedeń, 22. sierpnia. (P A T ) W edług 
doniesień dzienników z Tirany postano­
w iła albańska rada m inistrów  przyjąć 
zaproszenie na rozpoczynającą się z po­
czątkiem października w  Atenach konfe­
rencję bałkańską. Delegacja składać się 
będzie z 3 osób.

 o
BURZA NAD PÓŁNOCNĄ FRANCJĄ.

(T e le fon em  od n a sze g o 'k o r e s p o n d e n ta ) .

Warszawa, 22. sierpnia. (Z). Z Pa­
ryża donoszą: Nad północną Francją 
przeszła silna burza, która wyrządziła 
wielkie szkody. Obliczają, że w nie­
których miejscowościach ulewny 
deszcz zniszczył 50% urodzaju. Są o- 
iiary w ludziach. Łodzie ratunkowe 
w ciągu dnia wczorajszego często spie­
szyły z pomocą łodziom rybackim na 
pełnem morzu.

Warszawa, 22. sierpnia (Z) Prasa 
warszawska w dalszym ciągu uderza 
na alarm z powodu wypadków sabo­
tażu w Małopolsce wschodniej. „A. 
B. C.“ umieścił artykuł wstępny, do­
magający się w  kategorycznej formie 
od min. spraw wewn. szybkiej decy­
zji i wykazania, że Małopolska W scho

Berlin, 22. •sierpnia (PAT) Prasa 
niemiecka rozpisuje eię obszernie o 
utworzeniu Legjonu dla wyzwolenia 
Ukrainy na terenie Kanady, który 
prowadzi wiśród emigrantów ukraiń­
skich na szeroką skalę propagandę za 
organizacją armji ukraińskiej. Organi­
zacja wojskowa Ukraińców w  Kana­
dzie obejmuje już 30.000 członków. 
Liczba ochotników ma być podwyż­
szona do 80.000 przez wstąpienie do 
organizacji związków sportowych i gi­
mnastycznych.

Warszawa, 22. sierpnia (Z) W 
czwartek dokonano szeregu nowych 
aresztowań w  związku z zamachem 
na pułkownika Rnszczojtica. Areszto­
wano m iędzy in. jednego, z dowódców 
„Żelaznego Wilka" kapitana lotnic-

W iedeń, 22. sierpnia. (PA T) Dr. Maks 
Toperczew  twierdzi w „N. Fr. Pressa", 
że niepogodne lato tego roku w  Europie 
spow odow ane zostało przesunięciem  osi 
ziem skiej. Z iem ia jaiio całość nie znaj­
duje się w  rów nowadze stałej. Nieustan­
nie odbyw ają się wahania bieguna. Na 
podstawie ścisłych obliczeń stwierdzono, 
że wahania te wahają się w okresie 6- 
letnim. Każde choćby nieznaczne przesu-

dnia go interesuje. Rząd Centralny 
.powinien wystąpić z inicjatywą sze­
roko zakrojonej pacyfikacji. Za „G a­
zetą Poranną" powtarzany jest w  pra­
sie warszawskiej fakt, że Lwów po­
zostaje tez wojewody, bez starosty 
grodzkiego i bez komendanta policji.

Plan organizacji wojskowej prze­
widuje utworzenie własnej artylerji 
i oddziałów lotniczych. Armja w od­
powiedniej chwili przerzucona ma być 
na terytorjum Ukrainy. Legja, jak do­
nosi biuletyn oficjalny, dąży do ultwo- 
rzenia wolnej Ukrainy przez oderwa­
nie terytorjów zamieszkałych przez 
ludność ukraińską od Rosji sowiec­
kiej, Polski i Rumuirji. Pro^ktorat nad 
przyszłem państwem ukraińskiem Le­
gja ofiaruje królowi angielskiemu.

twa Matujtisa. Najlepszym dowodem 
naprężonej sytuacji w  Kownie jest, 
że przed pałacem Prezydenta stoją 
oddziały wojskowe uzbrojone w kara­
biny maszynowe.

nięcie osi ziem skiej w yw ołu je ruchy w y­
równawcze, co się w  pierw szej iinji obja 
wia w  ruchach pow ietrza i wody. Na­
stępnie zaś w  ruchach wnętrza ziemi, 
zm iany te w yw ołu ją  zaburzenia atmosfe­
ryczne, a także i trzęsienia ziem i. Na pod 
stawie ścisłych obliczeń wahań biegu­
nów zdołano już w  roku zeszłym przepo­
w iedzieć charakter tegorocznego lata.

A
Nr. 9347

otrzymają pracę. W  związku z szalony­
mi upałami w  N. Jorku urząd w odocią- 
go donosi, że miasto N. Jork zużywało 
przeciętnie w  lipcu 3.80O.000.000 "litrów 
w ody dziennie. Biuro m eteorologiczne w 
W aszyngtonie i N. Jo‘rku nie przew iduje 
ladykalnej zm iany tem peratury w  naj­
bliższym czasie.

W CAŁEJ POLSCE
p o g o d a .

Warszawa, 22. sierpnia. (Z). W 
dniu dzisiejszym w całej Polsce pogo­
dnie, Miejscami mglisto. Temperatura
0 godz. 8 rano wynosiła w Warszawie, 
Krakowie, Poznaniu, Łodzi, Bydgosz­
czy, Zakopanem, Grodnie, Krynicy 18 
stopni, Tarnopolu i Toruniu 19, Bia­
łymstoku, Dęblinie, Grudziądzu 20 st. 
We Lwowie, Pińsku, Lublinie, Łodzi, 
Brześciu, Kielcach, Łucku, Cieszynie, 
Przemyślu 21 st., Zaleszczykach 23 
st. W Hali Gąsienicowej i Morskiem 
Oku 14, Pucku 15, Gdyni 16, Wilnie
1 Kaliszu 17 stopni.

 o-----
STOLICA PRZYŁĄCZY SIĘ BO PRO- 

TESTÓW.
Warszawa, 22. sierpnia. (PAT*). 

Dzienniki donoszą, że z inicjatywy 
Legjonu Młodych Akademickiego Zwią­
zku Pracy dla Państwa odbędzie się 
w stolicy wielka manifestacja ludno­
ści przeciwko zakusom niemieckim 
na nienaruszalność granic Rzeczypo­
spolitej, uzewnętrznionym ostatniemi 
wystąpieniami ministra Treviranusa.

DOTKLIWA STRATA.
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 22. sierpnia. (Z). Z 
Królewca donoszą: W Sztumie zmarł 
zasłużony działacz społeczny śp. Leon 
Ronowski. Zmarły mimo, że był na­
uczycielem szkół niemieckich, cały 
wolny czas poświęcał pnący społecz­
nej. Śmierć jego wywołała powszech­
ny żal wśród ludności polskiej w Pru­
sach Wschodnich.

POWRACAJĄ DO PRACY.
Lille, 22. sierpnia. (PAT). Robot­

nicy przemysłu włókienniczego i me­
talurgicznego, należący do generalnej 
konfederacji pracy uchwalili zakoń­
czenie strajku i powrót do pracy. Ro­
botnicy komunistyczni uchwalili kon­
tynuować strajk. W ten sposób licziba 
strajkujących zmalała już tylko do 
2.000 osób. Począwszy od dnia dzisiej­
szego zakłady mają wznowić pracę.

Lille, 22. sierpnia. (PAT). Minister 
pracy przyjął dziś i odbył szereg kon­
ferencji z delegatami wielkich syndy­
katów w Koubaix i Tourceing, oraz z 
delegatami wszystkich zrzeszeń ro­
botników włókienniczych w  Armen- 
tiers. Konferencje miały na celu przy­
spieszenie likwidacji sporów pomiędzy 
robotnikami i pracodawcami wzmian­
kowanych okręgów.

WIELKI MEETING LOTNICZY 
W  BUKARESZCIE.

Bukareszt, 22. sierpnia. (PAT). 
Aeroklub rumuński ustalił program 
m metingu lotniczego, który się odbę­
dzie dnia 14. września br. pod prze­
wodnictwem króla. W  meetingu we­
zmą udział eskadry powietrzne Ru- 

.munji, Francji, W łoch, Hiszpanii, Pol­
ski, Czechosłowacji i Jugosławii. Pro­
gram przewiduje próby sprawności 
samolotów, pokazy i loty akrobatycz­
ne, walki powietrzne, bombardowa­
nie itd. Tegoroczny kongres międzyna­
rodowej federacji lotniczej odbędzie 
się w Bukareszcie.

Klęska upałów  w  Am eryce.
FARM ERZY MIAST NA ROLI P  RACUJĄ P R ZY  BUDOWIE DRÓG.

N. Jork, 22. sierpnia. (PAT) W N. 
Jorku od końca czerwca br. z przerwą 
zaledwie 4-eh dni temperatura wynosiła 
przeciętnie 32 stopnie Cel. w  cienia, a do 
chodziła niem al codziennie do 40 stopni. 
W ysoka tem peratura i susza objęła wszy 
stkie stany północne i środkow e, spro­
wadzając niebywałe klęski na rolnictwo. 
Biały Dom  i departament rolnictwa przed

sięw zięły energiczne kroki, aby rolni­
kom przyjść z pom ocą. Znam ienne jest, 
że w  pow iecie Clinton, w  stanie Ohio 200 
farm erów  zgłosiło się do w ładz pow iato­
wych o pracę zarobkową w  celu uzyska­
nia środków  na zakup żywności dla 
swoich rodzin. Rada powiatowa wyzna­
czyła natychmiast 100.000 dolarów  na bu 
dow ę dróg, przy których farm erzy ow i

Legjon ukraiński
w  Kanadzie?

ORGANIZACJA WOJSKOWA LICZY 30.000 LUDZl.

Prez.Sm eton a pod ochroną
ka ra b in ó w  m a s zyn o w yc h  i w o js k a .

(Telefonem  od naszego korespondenta).

W S ZY S T K IE M U  W IN IEN
t o r a l c  r ó w n o w a g i .

CO JEST P R ZY C ZY N A  NIEPOGODNEGO L A T A ?
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Szczegóły ka­
tastrofy w ja - 
remczu. Auto runęło
w kilkunastometrowa przepaść. w","l"lii"

Lwów, 23 sierpnia.
(.) Onegdaj podała „C azeia Poran­

ia' jrróiką wiadomość o nK-zwykłe; 
katastrofie automobilowej n,a moście 
nad Prutem w Jaremczu. Wiadomość 

tfeupełn ifm y nadesłanym nam 
przez naszego korespondenta obszer­
niejszym opisem w ypadku oraz wra­
żenia, jakie on w yw ołał na letnisku.

Zaledwie nasze urocze letnisko o- 
ahłonęło nieco z  wrażenia, groźnego 
Pożaru w ilii „Żonka", o  czem obszer­
nie donieśliśmy w sw* im czasie, gdy 
nagie w południe dnia 1 Łm. (we wto­

rek) rozeszła się wieść, mrożąca krew 
<w żyłach auto spadło w przepaść 
Prutu, z  moetn kilkimasłuinetrowej 
wyuokoSci.

Rzec można, ze cało Jeremcze w y­
legło na ulice w  kieruinau mostu na 
Prucie.

Niebawem ukazał się widok nie- 
żw ykły : strzaskana ezę&ć rusztowa- 
uia mostu, będącego właśnie w  napra 
wie, a w  dole w głębi przepaścistego i 
kamienistego koiy ta Prutu nieszetono 
anto, pogjęte i zawalone ciężkimi bel­
kami uszkodzonego mostu.

Przed wszystkiem odwrócono auto 
na koła i poczęto wydobywać szulera, 
dąiąoego jesz~ze oznaki zyoia.

Wedle relacji naocznych świadków 
katastrofy, auło w racało właśnie do 
miasta, odw iózłszy pasażerów z po­
ciągu i wjeżdżając na most, zaczepiło 
o rusztowanie naprawianego mostu, 
poczem, r oślizgnąwszy się po mokrych 
od deszczu deskach, runęło w prze­
paść ze straszliwym trzaskiem łamią­
cych się rusztowań Spadając w dół, 
autom od il wywinął kozła, poczem 
spadł w odwróconej pozycji na kamień 
nt głazy, wypełniające koryto Prutu.

Wstrząśnienie więc musiało być 
sirne, jednakże dzięki kilku kondygna­
cjom ruszKiwań, auto spadało wzglę­
dnie powoli i zdaje się dzięki temu 
szofer, nazwiskiem ^zumiej, nie od­
niósł żadnych zewnętrznych obrażeń 
am złamań. Natomiast doznał ciężkie

go wsti. ąśnienia mózgu i stracił przy­
tomność.

Nieszczęśliwemu udzielił pierw- 
azej pom ocy lekarz miejscowy dr. Bar­
nard Zanz a, który natychmiast po­
spieszył na miejsce katastrofy.

Auto było własnością dr. Raczyń­
skiego ze Stanisławowa, który uży­
w ał go jako taksówki do przew ożenią 
gości z dworca w Jaremczu.

Przyczyną katastrofy było prze­
de wszye'kiem  nienależyte zabezpie-

żenie na letnisku.
czenie mostu, któru naprawia się w 
pełni sezonu (co również jest niewła­
ściwe). brak straży, a wreszcie śłiz- 
fcość terenu z  powodu długotrwałej do 
ty obecnej,

Bliższe szczegóły ustali zapewne 
śledztwo. Jest ono jednak utrudnione 
z porodu  trwałej nieprzytomności szo 
fera.

Katastrofa ta w yw ołała w  Jare.n- 
czu wielkie i przygnębiające wraże­
nie. i M. H.

Grugź zamach na p^cią^
Lwów-Sniatyn.

OZY TO DOFRAw !DY TYLKO FIGLE PASTUCHÓW?
Lwów, 23. sierpnia, 

t—■). Dop.ero wczoraj donieśliśmy 
o Zbrodniczym, na szczęście nieuda­
nym zamachu na pociąg, zdążaący 
ze Stanisławowa do Kołomyi. Nie u- 
płynęło 24 godz:n, a już mamy do za­
notowania analogiczny wypadek. Oto 
‘ak nam donoszą ze Stanisławowa, 
wczora1 popołudniu na linji Lwów-Sta-

nisławói -Śuiatyn na 159 km. mię­
dzy stacjami Worona a Ottynja ma­
szynista pociągu pospiesznego zauwa­
żył na przestrzeni zupę kamieni. Ma­
szynista nie zdążył pociągu już za­
trzymać i lokomotywa wjechała całą 
edlą pary na kamienie, odrzucając je 
na bok. Zawiadomiona policja wdro­
żyła natycnmiast dochodzenia.

Tylku  w  jednym  w ypadku
stw ie rd zo n o  ir z y c z y n ę .

CZERWONY KUR ZAWITa Ł ZNÓW DO DOMOSTW I sTOłJÓŁ,

POT Z ftĄK I N(S
usuwa pswnńi i sxybku

t T T I b S R A S U D O R Y H A
(jako proszek i płyn). Wyrób i wyłączny 

skład
Apteka M. ETTINGERA 

we Lw ow ie, plae Gołuchowskich 14.
‘5 7

Lwów, 23. sierpnia.
(— ). Wczoraj na terenie woje­

wództwa lwowskiego zanotowano trzy 
groźne pożary, a w jednym tylko w y­
padku stwierdzono istotna przyczyni 
wybuchu ognia.

Ubiegłego wieczoru stanęła w  pło­
mieniach stodoła Grzegorza Cybuli w 
Totkach, pow. Sokal, od pożaru zaję­
ły  się 4 Są9iedme stodoły, oraz zboże 
i młocarnia s motorem benzynowym. 
Szkoda wynosi ponad 25 tysięcy zł. 
Przeprowadzone natychmiast docho­
dzenia wykazały,* że pożar powstał 
wskutek nieostrożnego obchodzenia 
się z motorem.

Przedwczoraj wieczorem wybuchł 
pożar w Porzeczc jauowskiem, pow. 
Gródek Jagielloński; ofiarą padł dom 
mieszkalny, stodoła, stajnia oraz by­
dle Stefana KaJachulki, dalej dom, 
dwie stodoły ze zbożem Tymka Kar- 
dasza, oraz awie stodoły ze zLożem 
Jurka Krila. Ogólna szkoda wynosi 
30 tysięcy zł.

Trzeci pożar powstał ubiegłej nocy 
na folwarku Makarów ad C-ajkowice, 
pow. Rudki, gdzie na szkodę właści­
ciela folwarku Stanisława Pala spło­
nęło 5 wagonów pszenicy, wartości 2 
tysiące id. W ostatnich dwu wypad-

S U T O  S l«  0 ? Ł 0 W IU .
WŁAMANIE DO POLSKO-AMERYK.

Lwuir, 23. sierpnia.
(— )• Z Krosna donoszą nam, że 

przedwczoraj w nocy dokonano wła­
mania do Polsko Amerykańskiego 
Związku kredytowego w Dukli, gdzie 
po rozpruciu kasy wertheimowskiej 
skradziono parę coiczyków djamento-

ZWIĄZKJ KREDYT W  KROSNiE 
wych, wartości 1.000 zł , B sznurków 
pereł, wartości 60 doi., 7 sznnrków 
pereł, wartości 160 dolarów, 2 kawał­
ki dolnej części kolczyków z brylan­
tami, wartości 60 doi, złoty zegarek 
damski, wartości 15 dolarów, oraz go­
tówką 111 doiarow i 212 zf. 70 gr.

kach na razie nie stwierdzono przy­
czyny pożarów. —  Istnieją poszlaki, 
szczególnie gdy chodzi o pożar fol­
warku, że działała tam zbrodnicza rę­
ka podpalacza - sabotażysty.

Ś w ię to k ra d ztw o .
Lwów, 23. sierpnia 

(— ). Przedwczoraj w nocy niezna­
ni sprawcy dokonali włamania do cer­
kwi grtcko-katol. w Rogóżnie, pow. 
Jaworów, z której skradli puszkę bron 
zową poziaceną z Przenajświętszego 
Sakramentu ze sukienką białą o 2 
kwiatach, wartości 350 zł„ 2 kielichy 
bronzowe pozłacane z przyborami, 
wartości 253 z!., oraz gotówkę w kwo­
cie 58 zł. Za sprawcami wdrożono po­
ścig.

ótai za m ia s t di zew a
L w ów ., 23 s ie rp n ia .

(=). Ostatnio stal oltazała się da­
leko praktyczniejszym materj&łein do 
budowy aniżeli drzewo. W  Puiitac- 
Arenas na Costa Rica zostało nie­
dawno wybudowane molo z nie- 
rdzew iejącej stali długości 160 m, 
oraz most, doprowadzający do mola, 
długości 320 m. Do Dudowy tego g i­
gantycznego objektu użyto pali sta­
lowych 18 m. długich, które wbijano 
w dno morskie na głębokość 5 rn, 
Górna nawierzchnia mola i mostu 
wykonana została rów ^ eż  z płyt sta­
lowych, połączonych ze sobą dla wię­
kszej wytrzymałości gniazdami z be­
tonu.

Nlewinn? baranki I w ilk i.
SABOTAŻE UKRAIŃSKIE W  ŚW IETLE  PRASY SOWIECKIEJ.

Lwów, 23 sierpnia.
(D) Ostatnie akty sabotażowe na 

terenie Małopolski W schodniej 
wzbudziły żywe echo w prasie bol­
szewickiej na Ukrainie p o w . Jakie­
go rodzaju naświetlenie daje prasa 
ta antypaństwowym wystąpieniom z 
ostatnich dni — nie należy chyba 
nadmieniać. Okazuje sie, że — wedle 
tych pism, podpalenia polskich fol­
warków bynajm niej nie są czynem 
sabotaży stów, lecz prowokacją ze 
strony w łaścicieli ziemskich Pola­
ków. (!!)  którzy wobec katastrofal­
nej zniżki cen zboża, chcą się rato­
wać przez podjęcie w ygórow arych 
odszkodowań asekuracyjnych Zara­
zem te rzekom e akty saibotażu — 
mają dać asumpt do nowych repre- 
salji w obec ludności ukraińskiej.

Jakiego rodzaju „bu jdy" prasa ta 
w orólo podaje o  stosunkami panują­
cych w Polsce św iadczy- jaskrawię 
wiadomość, którą niedawno znaleź­
liśmy na szpaltach tej prasy. D ow ie­
dzieliśmy się mianowicie, że w K ow ­
lu na W ołyniu rzekomo wybuchł 
groźny pogrom  na żydów (!l) przy- 
czern ilość zabitych żydów podczas 
rzezi w yrosiła  nie mniej ni w ięcej 
jak 330 iudizi. „P ew na" ta infor­
macja ukazała się właśnie na kilka 
dni przed uzupełniającymi wyboram i 
do sejm u w  Kowlu, kiedy to — jak 
w iadom o — w rzeczywistości w yda­
rzyła się bójka kilku osobników  nie 
wychodząca poza ramy wykro­
czeń codziennych, oczywiście bez ża­
dnych ofiar.

1 zazdrości m dziew czynę
pobili n a rze c zo n e j?  na śm ierć.

Lwów, 23. sierpnia.
(— ) Onegdaj w  nocy w Kamionce 

Wołoskiej, pow Rawa Ruska nieznani 
9Prawcv napadli i pobili tępem narzę­
dziem 22-letniego Mikołaja Czałsa, w 
czasie, gdy przebywał u swej narze­

czonej N. Nałan. Ofiara pobicia do 
trzech godzinach wskutek odniesio­
nych ran zmarła. Powodem tego ae- 
stjalskiego czynu była zazuruść o na- 
.zoczoną Czałsa
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K ilk a  ciekawych 
p r zy k ła d ó w . Złośliwość dosięgająca

of iary z za grobu. Zjadliwe i nienawi­
stne testamenty.

Lwów, 23 eier-pmia.
- ( = )  Śmierć, wyryw ająca często 

niespodzianie ludzi z grona żyjących, 
uważana ]es,t za  jedyny w swoim ro­
dzaju wypadek, w  którym ustaje wszel 
ka zależność pomiędzy żywym i a 
zmarłymi. Nawet weksle, ipodp’ sane 
kiedyś prywatnie przez nieboszczyka, 
tracą swoją moc prawną, Istnieje jed­
nak furtka wyjścia, przez którą -zmar 
ły może wyciągnąć swą dłoń, by przy 
czyniąc tern swoim najmilszym nie­
mało *

nieraz kłopotu i przykrości.
Jest to 'estament, ten nieufołaga 

ny w swych .skutkach i  bronionych 
■przez prawo dokument, broń, którą 
dowcipny i złość iwy „um rzyk" woju­
je z wytrwałością, godna lepszej .pra­
wy. Będąc bezwzględnym au-tokratą, 
testament m oże być trudnym do w y­
konania i osobliwym, a jednocześnie 
jednak niewzruszonym, „m urowa­
nym ". T. zw. złośliwe te.itamen.ty, ma 
jącf>> na celu wydziedziczenie spadko­
bierców lub też wypłacenie nieznacz­
nego odszkodowania, opatrzone są 
śmluLznemi klauzulami, ujętemi w 
sarkastyczne uwagi i zastrzeżenia, 
Najsuiowflzemi testamentami są te, 
które pisane z chęcią wywarcia zem­
sty, ograniczają osobistą swobodę 
spadkobiercy. Tego rodzaju „ostatnia 
w ola" maluje tylko charakter zmarłe­
go w  niekorzystnych dla niego bar­
wach.

Najzłośliwszemi są testamenty, któ 
re zabraniają wdowie, córce lub sy ­
nowi wstępowania w związki małżeń­
skie pod grozą

utraty spadku.
Zdradzają one z jednej strony bezgra­
niczną zazdrość, dosięgającą jeszcze 
po śmierć, nieszczęśliwa ofiarę, a z 
dTugiej —  wielką nienawiść...

Worek piasku.
Pewna Hiszpanka, która pozosta­

wiła po sobie
ogromny majątek, 

zapisała1 swojej krewnej worek piasku, 
a mężowi wszystkie pieniądze, z tem 
zastrzeżeniem jednak, że wolno mu 
żyć jedynie z procentu. W razie gdy 
by ożenił się powtórnie, traci wszyst­
ko. Tylko w  tym wypadku wolno mu 
podjąć cały kapitał jednorazowo, o 
ile zostanie zakonnikiem. Cała tyra- 
nj-a tej kobiety w yszła na jaw dopiero 
po jej śmierci. Mąż jej. Bogu ducha 
Winny, niczcm się nie naraził za ży­
cia  swej małżonce Jedynym motywem 
powyższej klauzuli była złośliwa za- 
zdrrść...

Rzadszemi są wypadki, kiedy zmar 
ły  uzależnia otrzymanie spadku od 
wykonania pewnego zadania, przewyż

czającego siły  spadkobiercy łub też 
od zawarcia małżeństwa z tą a nie 
■inną osobą.

Pewien Amerykanin zapisał 
250 tysięcy dolarów 

swej żonie pod warunaiem, że wy - 
dzie zamąż za 90-letniego żebraka, któ 
ry prosił o jałmużnę pod miejscowym 
kościołem Żebrak ow był kali?ką od 
urodzenia i posiadał powykręcane no­
gi, pozbawione palców i  całe ciało 
pokryte wstrętnymi wrzodami.

Inny znow diziwak, którego pasją 
całego życia było uczęszczanie co wie 
czora do cyrku, opatrzył swój testa­
ment klauzulą, w  której zlecił wypła­
cenie swej córce 40 tyuęoy funtów 
szterlingów, ale tylko w tym w ypad­
ku, o ile wstąpi do cyrku i  zostanie 
ekwilibrystką na trapezie. Przytem 
dopiero po roku pracy w cyrku wolno 
jej podnieść pieniądze.

Nawet d ’ a psychologa jest rzeczą 
częstokroć dość trudną rozwiązać w ę ­
zeł m otywów, jakiemi kierowali się 
piszący tego rodzaju testamenty. —  
Z jednej «.tronv mogła to być ohęe 
dokuczenia znienawidzone; osoby, nie 
nawiść, która, będąc sztucznie tłu­
miona za życia, wybuchła teraz w 
najokrutniejszej formie A rnoże ręką, 
piszącą ostatnie polecenia, kierowała 
rjzpacz i zal za życiem oraz zazdrość 
pozostawienia innym tego, co  było 
może kiedyś dla zmarłego naidroż- 
szern lab n&jżwiętszem.

I należałoby raczej tym ludziom 
wybaczyć, aniżeli ich przeklinać. — 
Sami oni napewno nie zdają .sonie z 
tego sprawę, że dotrą ich, zdobyte 
przez spadkobiercę drogą dokładnego 
spełnienia ich ostatniej i dziwacznej

woli, nie przyniosą zmarłemu żadnej 
efektywnej korzyści. Odebrać mogą 
tylko radość życia, a sami odniosą 
ybyiruairwe Zwycięstwo...

NADESŁANE.

Krawaty irchowe
7332

■ ,f g J : T s~ y . V j M  T f f

W E D L A
m a i g i i

10.
warta jest pew ność prezerw atyw  nabytych w  Perfum erji S. Federa, Lw ów , 
liica Sykstuska 7. Tak tw ierdzą stanowczo dotychczasowi P. T. Odbiorcy. — 

k io  zaś jeszcze w to wątpi, raczy się san; przekonać, źe toś  tak 5 wiożego, 
cienkiego i bezw zględnie pew nego jeszcze n ie było ! —  Zajm ujący cennik 
z l o m  wzoram i za złotych 2.00 -,z prow incji v/ zna"zka"h pocztowy"U). W y­
syłka poczt, bezw zględnie dyskretna. Tuzin  złciych 4.— . 6.—, 8.— , 9 .—, 12 .—.

Perfumerja S. Federa, Lw ó w , ul. Syks’ uska 7
( d o m  w ł a s n y )  7422

Co było podkładem  akcji 
Treviranusa?

Lwów, 23 sierpnia.
(D) Akcja rewizjonistyczna Tre- 

yiranusa wzbudziła — jak było do 
przewidzenia — żywe echa w prasie 
bolszewickiej. Urzędówka sowiec­
ka „Izwieslja" zapewnia swych Czy­
telników, że akcja ta niechybnie do­
zna rozszerzenia, obejmując . ównież 
dalsze narodowości i kraje, pokrzyw­
dzone w traktacie, likwidującym 
wojnę światową. Twierdzi jednak, że 
akcja, zapoczątkowana przez rząd 
niemiecki, w obecnych warunkach 
nie rokuje powodzenia, zwłaszcza, że

Podszył 2 ię pod akademicką
b y ła tw ie j popełniać o s zu s tw a .

Lwów, 23. sierpnia.
(—) W czoraj donieśliśmy pokrótce 

o  ujęciu niejakiego Leopolda Kampfa 
pod zarzutem szeregu oszustw. Jak 
się dowiadujemy, Kamof, liczący 'at 
26, znany policja już z poprzednich 
występów', przybrał sobie kćlku podo­
bnych mu kompanów i  nachodził ma­
jętnych obywateli i firmy, od których 
wyłudzał datki na rzefcoun budowę 
boiska sportowego A. Z. S., na różne 
cele akademickie oraz na Komitet 
Fioły Narodowej. W chwili doprowa­
dzania go dc urzędu policyjnego, 
Kampf począł uciekać, usiłując w 
biegu podrzeć listy składkowe, co 
mu eię nie udało. Trzy rewizji zakwe­
stionowano u niego fałszywą legity­
mację Uniwersytetu J. K. we Lwowie

B r a l o b ó j s t w c x :
PRZYCZYNĄ

Lwów, 23. sierpnia.
(— ). Urzędowi śledczemu donie­

siono wczoraj z Drohobycza, że w czo­
raj .ano o godz. 7.30 Michał Maciów

SPOR MAJĄTKOWY.
z Mraźnicy zamordował swego młod­
szego brata Ołeksę 4- ma strzałami re- 
wo'weicwymi. Przyczyną morderstwa 
by. spói mająiKowy.

na nazwisko Franciszka Rasiewicza, 
fałszyw e pieczęcie Komitetu Tloty Na­
rodowej i Polskiego Związku Młodzie­
ży Akademickiej we Lwowm, listy 
składkowe i papiery zaopatrzone fał- 
szywemi pieczęciami U. J. K we Lwo 
wie.

Ustalono w toku dalszych docho­
dzeń, że Iiampf wraz z znanymi po­
licji wspólnikami, -zaopatrzonymi ró­
wnież w fałszywe legitymacje akade­
mickie na różne na z wieka a m. in. 
na nazw isko Zaborskiego i Stojanow- 
skie go jeździł po miastach w Polsce, 
gdzie popełniał podobne oszustwa.

Zaprzyjaźnione stosunki 
Niemiec z Sowjetami.

rewizja traktatów pokojowych musi 
objąć całokształt zagadnień świato­
wych, a nie jedynie samą sprawę 
stosunków' polsko-niemieckich. Za­
znacza dalej, że w każdym razie 
wita z uznaniem tę próbę podjęcia 
akcji rewizjonistycznej, gdyż idzie 
ona po linji hasła ■dyplomacji bolsze 
wicldej, która jeszcze 10 lat temu ne 
gatywue ustosunkowała się do wszy­
stkich traktatów pokojowych, jako za­
wartych bez zgody i udziału jednego 
z największych uczestników wojny 
światowej — Rosji.

Jako rzecz bardzo charaktery­
styczną należy nadmienić, iż zda­
niem pisma bolszewickiego, samo 
podjęcie tej akcji nawet w normach 
ograniczonych stało sie możliwie je­
dynie dzięki zaprzj jaznionym sto­
sunkom Niemiec z Sowi etan.i z je­
dnej strony, a z drugiej w następ­
stwie nowej linji politycznej Musso- 
liniego, — który coraz bardziej 
skłania się do planu wspólnej akcji 
Włoch, Niemiec i innych niezadowo­
lonych państw na terenie międzyna­
rodowym. Linja ta umożliwiła rów­
nież niedawne dojście do skutku u- 
kładu włosko-sowiecki ego, nie po­
zbawionego cech orjentacji politycz­
nych.

j OPIERAJCIE LIGĘ
MORSKA I RZECZNA.

Trójka młodocianych zbrodniarzy
u rzą d ziła  napad na d zie w c zy n ę .

(Od naszego korespondenta.)
Jaro Jaw, w  sierpniu.

(K-Z) (.) W cześnie postarali się 
o kryminał Fedlo Bniśko, lat 16, z 
Starego Sioła ad Lubaczów, Jędrzei 
Kubaszek, Lat 19 i Dvmitr Kubasnek, 
lat 18, ohaj z  Zaradawy. Zaczaiwszy 
się wieczorem przy drodze kolo lasu,

napadli na przechodzącą tamtędy 15- 
letcią Anną Molczycką. Powaliwszy 
ją na ziemię, w szyscy trzej dopuścili 
sie na niej zbrodni zgwałcenia. Spraw 
ców tej ohydnej zbrodni aresztowano 
i oddano do sądu.

 o -
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2 cudów nowoczesnej nauki. P r o m i l i !  1 ,

i bezrobotny Łupin. Zd e m a sko w a n i fa łs z e r z e  
sław n yc h  o b r a z ó w .

Lwów, 23. sierpnia.
( = )  Bohater powieści Maurycego 

Lebiauca, Arseujusz Łupin, poza 
citm nem i aferami, które złożyły się 
na jego bogaty życiorys, odznaczał się 
niepowszednia fcnajomością sztuki, o- 
raz tak wspólną cechą wszystkich lu­
dzi, — pragnieniem posiadania orygi­
nalny uh dzieł mistrzów meudzla. Je­
dyna i  najpraktyczniejszą jego meto­
dą było podstawianie

udatnycb kopij 
na miejsce skradziuuych oryginałów. 
I jedynie tylko przypadek pozwolił je­
go w  ecznemu prześladowcy, mspeK;

torowi Gamimardowi. odkryć bugatą 
gaierję obrazów, których duplikaty, 
nie budzące żadnych podejrzeń i wąt 
pliwości wśród znawców i mecenasów 
sztuki, zdobiły muzeo euiopejskie...

Szczęście, które towarzyszyło 
wszelkim przedsięwzięciom genjalnego 
Łupina, nie pozwoliło mu dożyć na­
szych czasów. Na nic bowiem nie przy 
dałyby się najpracowiciej i najkun­
sztowniej wykonane ko.pje, gdyż fał­
szerstwo w yszłoby na jaw, a Łupin, 
pozbawiony -swego „artystycznego" 
zajęcia, -powiększyłby grono — bez­
robotnych...

Niezwykła metoria.
Oto dyrektor laboratorjum do 

świadczalneao i konserwatywnego 
sztuki i  rzemiosł, yułk. Cetterier, wy­
nalazł

naukową metodę
przy pomocy której z  łatwośc-ią można 
wykrywać fałszerstwa i błędy olbra- 
zow. Metodę -swą oparł na poddawaniu 
obrazów działaniom rpektralnycu pro­
mieni X.

D-owodząc skuteczności swej me­
tody, pułk, CeUer.er twierdzi, że ża­
dnym dotychczas stosowanym sposo­
bem nie można stwierdzić autentycz­
ności obrazu. Natomiast drogą badań 
naukowych można wykryć, czy  pen- 
dzel, m alujący dane płótno, tkw’ w 
dłoni mistrza czy  też kopisty. Poprze­
dnio starano sę badać

rodzaj farby, 
oraz przypuszczalny jej wiek na płó­
tnie Jednakże -okazało się, że auto­
rzy obrazów często używali różnych 
gatunaów farb, zależnie od szerokości 
geograficznej, w której tworzyli swe 
poszczególne dzieła. Nastręczała się 
tutaj inna jeszcze przeszkoda. A mia­
nowicie chcąc badać farbę, należałe 
wziąć jej próbkę w  celu dokonania a- 
nalizy chemicznej, co  mogio narazić 
obraz na usako-dzenie. Ekspertyza zaś 
artystyczna obrazu mogła być doko­
nana jedynie obserwacją, która jednak 
często zawodziła...

I tutaj dopiero metoda naukowa 
odniosła walne zwycięstwo! Odma­
wiano jej z początku prawa obywa­
telstwa Twierdzono, że operująca wa­

gą i rakfełkłem, nie może siigęn-ąć-w 
Oląb sentymentu artysty, tworzącego 
ewe dzieło —  że nie potrafi sklasyfi­
kować tego, c o  stanowi duszę oorazu 
—  inwencję autoTa — wizję jego „pa­
lety". Okazało się jednak, że nauka 
ścisła rozłożyła ii pc numerowała ele­
menty, śniadające -się na moment po 
wstania „płótna", przeciągnąwszy do­
kładną garnicę pomiędzy tern, co  w 
obrazie żyje, a tern, c o  to życie stwa­

rza —  światłem i cienieni...
Zastosowanie promieni X. do odcy- 

frow-aniia jakość- i warto-ści ohiazu zo­
stało o-parte ua stopniu przenikania 
p. zer dana substancję. Promienie X. 
(tale krótkie) rozmaicie są pochłania­
ne przez przedmioty, na które działa­
ją a przedewszgotkiem zależnem to 
jest od

ci, z nu atomowego.
Przez dtrewniane ramy obrazu pro­

mienie przedostają się z  wielką ła­
twością. Z pomiędzy Jiolorów: biały
oraz sole: ołowiowa i cynkowa Lez 
żadnego trudu je wchłaniają, gdy tym 
czasem karmin, kolor niebieski (ko­
balt) i żółty (.chrom) -stają się pod 
wpływem promieni bardzo przeźroczy­
ste i przepuszczalne...

Promienie ultraiioleiowe powodują 
pewnego rodzaju flucresoencję, pokry­
wająca rozmaiłem. stopniami natęże­
nia powierzchnię ohrazu...

Żmudna ebspertyza -or/gmału 
przy p-omocy promieni X  i ultrai-iole- 
towych dozwoliła pułkownikowi Cel- 
-leri-er ułożyć tabelę wielkich mistrzów 
pemdzia. Tabela ta uwzględnia stop-

D t W l Ę K O W Y
K I N O T E A T R

„ P A Ł A C E "

Przepiękny dramat z daw no n iew idzianą F rancesU ą B ertim  

dala w entylow ana m rożonem  pow ietrzem  da j° przyjem ny chłód.

Ucieczka ludności z  gór.
CIEKAWE OBLICZENIA STATYSTYCZNE.

G n ź n y  pożar w  Dubiecku
PAJĄKT Z ZEMSTY PUŚ3IŁY Z DYMEM DOM.

(Od naszego korespondenta.)
Przemyśl, w sierpniu.  ̂ i Leib Strassler, których domostwa u-

legły częśc-owo spaleniu.
Wedle krążących pogłosek miał 

syn Mechla Barucha, Renzion pTzy 
przenoszeniu worów z sztucznym na­
wozem posługiwać się zapaloną słomą 
celem wytępienia roDactwa i pają­
ków. Rzekomo wskutek tej nieostrożno 
ści wybuchł ogień w magazynie, skąd 
następnie rozprzestrzenił się na całą 
realność i domy sąsiednie.

Warto przytoczyć, że wśród miej­
scowej ludności powstała na tle po­
wyższego pożaru pogłoska, oparta na 
zabobonie ludowym, że to pająki z 
zemsty puściły z dymem dom, z któ­
rego usiłowano je przemocą wysie­
dlić.

(M) (.) W Dubiecku, w samem 
centrum miasteczka wybuchł groźny 
pożar w realności Mechla Barucha. 
Ofiarą pożaru padło zboże, nawozy 
sztuczne, opał, deski itp.

O gień  ugaszono przy  p om ocy  stra­
ż y  o g n io w y ch  z D u b iecka , P rzedm ie­
śc ia  d u bieck iego, N ien ad ow ej i D ro- 
h o b y czk i. K ilkoro  d z ie c i, które się 
z n a la z ły  w  n iebezp ieczeń stw ie  ży cia , 
wyratował z płomieni niejaki Moses 
Strassler.

Prócz Mechla Barucha są poszko­
dowani Osias Schimmei, Moses Hoch

Lwów, 23 sierpnia.
(==). Profesor II. BernaTd na pod­

stawie materiałów statystycznych, 
zbieranych od pół wieku, zbadał no­
woczesne wędrówki nai-odów w Eu 
ropie, które nieznaczne dba oka Ludz­
k iego, trwaią bezustannie. W  bada­
niach swych natrafił na znaczne 
przeszkody ze względu na gęstość 
zo-ladnien-ia, kitóra utrudniała do­
kładne obliczenia.

Do najściślejszych rezultatów do­
szedł badając Szroajcarję, Alpy oraz 
południową Francję. Stwierdził mia­
nowicie stałe wyludnianie się kra­
jów górzystych, szczególnie zachod­
niej połaci Alp. Przyczyny tej uciecz­
ki z gór należy szukać w zjawiskach 
natury gospouarazej. W ieś wyludnia

się kosztem miast przemysłowych. 
W swych obliczeniach opartych na 
rachunku prawdopodobieństwa prof. 
Bernard doszedł do przekonania, że 
za lat 300 rolnik będzie tylko oka­
zem muzealnym, a przyszłe rządy 
będą musiały siłą deportow ać lud­
ność na w ie j oclem uprawy roli. 
W yniknie w ięc wówczas problem , 
jak uchronić ludzkość od śmierci 
głodowej. Jest rzeczą w ięcej jak 
pewną, że będ sie to powodem  nie­
pokojów , zamieszek, a może świa­
towej rewolucji. Całe szczęście, że 
nie doczekamy tych czasów, kiedy 
najwaźniejszem zagadnieniem go- 
spodarczem będzie... skąd dostać 
bulek na śni? danie.

'lltin g e ra  „R h ln o sa n "
{M. S. W . N'r. rej. 924) 
usuwa jiewuie 1 szybko

K A T  A K  N O S A
oraz nadmierną wydzielinę śluzu, 
Sprawiając ulgę w oddychaniu

W y tw ó r n ia :

Apteka Mr. M. ETTING E.1A we Fwowie-
f)o  nabycia we wszystkich aptekach.
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nie przenikania promieni X przez płót­
no, zależnit od użytych barwików oraz 
natężenia iluorescencji promieni ul- 
traiiolptowycŁ na płaszczyźnie płótna,

Kopja obrazu, poddana badaniom 
naświetleniowym, wykaże w tej chwi 
li rozbieżność od zanotowane, tabeli. 
Niezręczny pendzel kopisty, chcący 
naśladować mistrza, zdradzi się odra- 
zu brakiem pewności w  tworzeniu ry­
sunku barwnego, a odimenne dobiera­

nie baTw i niejednokrotne poprawki, 
chcące w yw ołać złudzenie autentycz­
ności dzieła, zostaną zdemaskowane 
przez płomiennych detektywów.

Odkrycie naukowej metody eks­
pertyzy obrazów poci<tgnęło za sobą 
zorganizowanie laboratorium badań 
naukowych w Paryżu. Pułk. Cellerier, 
który stanął na jego czele, stał się

groźnym wrogiem
fałszerzy prawdziwego piękna i r ędz- 
nych naśladowców czystej sztuki.

Dor>a genjalmych Lupinów minęła 
bezpowrotnie...

NADESŁANE.

Specjalista cnorób skórnych i wenerycznych

Dr. M IER ZEO U
u l .  B a t o r e g o  3 2 .  t e l .  3 1 - 3 6 ,  

p o w r ó c i ł .  7329

Zakład dentystyczno - techniczny

Julian M;eczvsław F fS Y K
L w ó w ,  P i e k a r s k a  1 C ,  I I .  p .

T e l « f o a i  i  4 - £ 2  , 7364

Z powodu likwidacji
k o m p le tn e  lu k s u s o w e  u r z ą d z e n ie  s k le p u
nadające się dla wszystkich branży z o- 
szkleniem, lustrami, kasą National, ma­
szyną do krajania szynki, aparatami na 
kawę itp., jakoteż pozostały zapas to­

w arów  kolon jalnych
Okazyjnie do uabycia. 

Zgłoszenia: Marjan Bułlabcn
ii. Hali ka 21. 7021 3

O S T R O Ż N I E  Z  P S A M I !
MOŻNA SIĘ OD NIOH 
Lwów, 23. sierpnia.

(= ) . Czy nie zauważyliście nieje­
dnokrotnie, że pies. choóbjr najlepiej 
i najobficiej karmiony, luDuje się w 
pożeraniu wszelkich nieczystości? 
Faktu tego nie należy przepisywać 
złemu sm akowi psów, lecz zgoła in­
nemu zjawisku, k tó-ego  istotę zba­
dał dokładnie prof. berliński dr. 
Hessc.

Uczony ten stwierdził, źe jeśli al- 
koloidy powstające przy rozkładaniu 
się roślinnego lub zwierzęcego b ia ł­
ka są szkodliwe dla człowieka, to 
natura ta wymaga właśnie dla ży­
cia tych substancyj, które znaiduje w 
różnych odpadkach. Nie znaczy to

ŁATWO ZARAZIĆ,
jednak, byśmy nie mieli Dowstrzy- 
mywać psów przed zwyczajem spo­
żywania nieczystości, gdyż obok alko- 
loidów zawierają one zarazki gruźli­
cze, zwane bakterjami Kocha.

Opierając się na niektórych da­
nych, dostarczonych na kongres hy- 
gjeny m iędzynarodowej stwierdzić 
możemy, iż około trzynaście % psów 

11 % kotów jest zarażonych gru­
źlicą. Badania przeprowadzono w In­
stytucie Weterynarii w Alfort. Poza 
temi danemi stw ierdzono również, iż 
łatwo od psów zarazić się zarodkami 
robaków tzwr. bąblowca oraz wielo­
ma innemi chorobami.
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Zwariował?? epidemia rekordów.
CHOROBA AMERYKAŃSKA, KTÓRA ZACZYNA OGARNIAĆ FURORĘ.

(D o ryciny
Lwów, 23 sierpnia.

( = )  Epidemję rekordów, to „m ilut­
kie iziajwiskK). grasujące obecnie w Eu­
ropie zawdzięczamy naturalnie Ame­
ryce... Oczywista —  nie można mieć 
nic przeciwko temu, że sportowcy dą­
żą go  rekordów ,o ile nie starają się 
o rzeczy niemożliwe i nie narażają na 
szwank zdrowia, swego a nawet ży­
cia... Sport iednak nie wystarczył A- 
merykanom i  dlatego ze  wszystkiego 
uczynili sobie sport... Zwarjowane re­
kordowe tańce i ^rz-ahadzki, rekordo­
we jedzenie i głudowanie, rekordowe 
. ram c i czuwanie, wszystko to stało 
się niezmiernie modne i  popularne... 
Daremnie rozsądniejsi starali się po­
wstrzymać ten

szalony wyśdig, 
który na wielu potach pochłonął już 
szereg ofiar Indzkisń. Europa poszła 
za tym niezbyt, budującym przykła­
dem, choć nie doszła do takich wyhry- 
łów , jakie w AmeTyce są na porządku 
dziennym...

Niezmiernie osobliwe są trzy nowe 
próby rekordowe, o których się obec­
nie dowiaduje my. Eksperymenty zo­
stały przedsięwzięte w  Ameryce. — 
Któż poważnie gniewa się, gdy śmiali 
ch łopcy zręcznie wdrapują się na 
drzewa? Ale cóż powiedzieć o  17-let- 
nim Billu, który chciał zdobyć świa­
towy Tekord w „siedzeniu na drze  ̂
wie?“

Go prawda —  miał on .sytuację o 
tyle ułatwioną, że nie miał potrzeby 
przezwyciężania ustalonego już rekoT 
Au, gdyż idea tego „w yczynu " była 
jego oryginalną własnością... Rekord 
ten

'-aiKończyl się hagioznie,
u winę ponosi nie eam młodzienia­
szek, lecz jego wuj, którego postępo­
wanie zasługuje na najsurowsze po­
tępienie...

Gdyby nie ‘.en wuj, byłoy Billy 
opuścił wreszcie drzewo, lecz na nie­
szczęście jego niepoczytalny wuj o- 
fciecał mu za  każdą godzinę, spędzo­
ną na drzewie,

pół dolara.
Chłopak w lazł zatem na drzew ),

na  str. 1).

■zainstalowawszy uprzednio na niem 
aparat radjowy i zaopatrzywszy się 
w jedzenie i lekturę. Czytał, jadł, słu­
chał racja i  obliczał, be zarobi siedze 
niem na drzewie, Wytrzymał tak 

200 godzin.
Wie-szcie jednak siły go zawiodły, 
Bali spadł z  drzewa i odniósł tak cięż- 
Kie obrażenia, że niebawem mnarł 
w szpitalu. Nawet w  obojętnej Amery­
ce oburzono się tym rekordem, a opi- 
nja publiczna 'zw róciła  srę ostro pize- 
ciw  idiotycznemu wujowi...

Nieco niewinniejszy, ale niemniej 
zwariowany jest Teknrd pewnego ma- 
rynaiza anierykaństUigo, który wbił 
sobie do głowy, że drogę swego paro­
w ca od Nowego Jorku do Hamburga 
spędzi na gnieździe maściowym. A 
w ięc też przed opuszczeniem portu 
przez okręt wdrapał się na maszt, u- I 
siadł na desce,-umocowanej liną i umie 1

Lwów , 23 sierpnia.
(= ) . Krwawa tiagedja, której mo­

tywy są zupełnie zagadkowe, roze­
grała się w w illi znanego paryskie­
go  przem ysłowca Emila Hoocka w 
Saimf-Gorntaiin en Laye.

Hoockow ie, będący pochodzenia 
holenderskiego, m ieli czworo dzieci. 
Dwaj starsi chłopcy bawią obecnie 
w oiijtfesie wakacyjnym  u swej bab­
ki nad morzem. Dwaj młodsi chłop 
cy  pozostali przy rodzicach. Gdy 
wczoraj rano udała się  guwernan­
tka ze sw ego pokoiku, znajdującego 
się na poddaszu, do utikacyj sypial­
nych małżeństwa i dzieci, ujrzała 
dzieci, leżące ouok siebie o jaz mał­
żonków martwych... D o drzwi przy­
bita była kartka z napisem : „Nie 
żyjemy wszyscy! Proszę zawiadomić 
natychmiast policję!.

D o głębi wstrząśnięta guwernan­
tka zaalarmowała słuiibę i uwiado-

ścił ręce w  pętlicach, aby uchronić 
się przed spadnięciem w Tazie snu. — 
Jego koledzy dwa razy dziennie od­
wiedzali go, przynosząc mu jedzenie, 
a fryzjer okrętowy okazał

niebywałą zięczntść, 
goląc swego kolegę na tak znaczne] 
wysokości. Marynarz spędził 5 dni na 
maszcie, lecz gdy opuścił to niewygo­
dnie miejsce, by ł zupełnie złamany 
na ciele i duonu i potrzebował dłuż­
szego czasu, aDy przyjść do siebie.

Trzecim takim niepoczytalnym to-  
kordowcem jest mister Yial, znany 
amerykański motocyklista. Pragnął 
on użyć do rekordu t. zw. „skaczące­
go motocyklu" —  atrakcji, którą czę­
sto widuje się na uroczystościach spor 
towych. Chciał on w  ciągu dnia nieu­
stannie na swej maszynie przeskaki­
wać kolebę, siedzącego również na m o­
tocyklu, jak to jest uwidocznione na 
naszej rycinie. 6 razy udał się skok, 
iza 7-mym razem maszyna roztrzaska­
ła się w kawałki. Mister Vial powędro­
w ał do szpitala, gdzie długo się będzie . 
leczyć z  rozmaitych ran i potłuczeń.

miła policję. 9-ietni Jakób i 2-letni 
Micha! leżeli w swych łóżeczkach 
zbroczeni krwią, a główiki wykazy 
wały straszliwe rany postrzałowe. 
W przyległej sypialni leżał fabrykant 
obok  sw ej 3C-lełniej żony. Kobieta 
miała dwie rany postrzałowe w oko­
licy serca, H oock wym ierzył broń 
w głowę. Trzymał jeszcze browning 
w praw ej ręce. Okropny czyn na­
stąpił o 3-ciej godzinie naa ranem. 
Służący słyszał kilka detonaryj, lecz 
nie przywiązywał do tego wagi. W 
liście pożegnalnym zaznaczył Hoock, 
że dokonał czynu za zgodą żony. 0 - 
świadczył on  ponadto, iż żałuje bar­
dzo, że nie mógł zabiac ze sobą w 
czarną otchłań śmierci jeszcze 2 
starszych synów 16-leim ego Ludu ika 
i 18-letmego Henryka.

Motywy traeedji sa zupełnie nie­
zrozumiałe. Małżeństwo żyło w ide­
alnej harmonii. H oock uchodził po­

nadto za bardzo zamożnego człowie­
ka. Był on w łaścicielem  doskonale 
prosperującej fabryki lamp elek­
trycznych. N ajpraw dopodobniej za­
padł on na poważną jakąś chorobę, 
prawdopodobnie nerwową tak, że 
życie straciło dlań wszelką wartość.

K rw awy ten dramat wyw ołał w 
Paryżu, gdzie H oockow ie doskonale 
byli znani, w ielkie wrażenie.

W a lk a  policji z  pija- 
u ic a u i.

(Od nas?rt»,v> kn* o.sr-ofidenIa )

Jarosław, w sierpniu.
(K Z1 (.) Ulica Dra Dietziuea była 

onegdaj terenem walki i wielkiego zbie 
gowiska. Wesołe towarzystwo, Antoni 
Ctrynar, żona jego, Wiktoria i Maoiu- 
ła Michał, zapijali się od rana w  restau 
racji Teichmana, poczem pokłóciwszy 
się, poczęli bić się laskami u a  ulicy, 
Nadbiegli dwaj posterunkowi nie mogli 
z porodu  wielkiego zbiegowiska dać 
sobie z nimi radę — zwłaszcza, że 
pijacy rzucili się na nich, przyczem 
jednego z posterunkowych raniono fla­
szką w usta, zaś drug:emu podczas 
szamotania się podarte mundur i akia 
diiuuo srebrny zegarek.

Nie chcąc nawTet w  własnej obro­
nie użyć broni, zawezwała policja 
przejeżdżający w ła ‘śnie szwadron ka- 
walerji, który rozpędził zbiegowisko i 
umożMwił zapakowanie do auta pora­
nionych w bójce aw artum ików .

Zapalczywy Cwynar zaczął nawet 
w celi aresztanckiej się awanturować 
i demolować jej urządzenie, ale go u- 
bezwTf.admono i zakuto w kajdanki. —

Podnieść trzeba z uznaniem, tak 
taktowne zlikwidowanie tej bójki bez 
użycia broni przez policję, która jak­
kolwiek wystawioną była na ataki pi­
jaków awanturniczych, nie dopuściła 
do rozgorzenia walki na ulicy.

P o d zię k o w a n ie .
Poczuwam się do obow iązku wyrazić 

.ą drogą JW P. D row i Stanisławowi 
Ostrowskiem u, asystentowi klin iki gine­
kologicznej U. J. K., zamieszlc. Lwów, 
Sykstuska 52. za nader troskliwą, su­
mienną, bezinteresow ną i skuteczną po­
moc podczas ciężkiego porodu m ojej żo­
ny najserdeczniejsze podziękow anie.
7411 Norbert Selzer.

Rudzina w  czarnej utchfóni
Straszliwy czyn zamożnego fabrykanta. śmierci.
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A R K A D J U S Z  A W E R C Z E N K O ,

L I C Y T A C j A .
Pew nego razu, w  przecudny, roześmia 

ny dzień letni, wsiadłem  do autobusu, 
który m iał mię zawieźć do Eupatorji, mo 
dnej m iejscowości nadm orskiej.

Prócz mnie znajdowali się w  auto­
busie:

Po pierw sze —  śliczna, pełna tem pe­
ramentu młoda osoba, o zachwycających 
blond włosach, zaczesanych po paziów - 
sku, w łaścicielka prześliczn /cn  d d k ó w  i 
bajecznie smukłych nóżek. Spojrzałem  na 
ow ą damę i —  po dwudziestu m inutowej 
ciężkiej walce w ew nętrznej —  zakocha­
łem  się w  niej śmiertelnie.

Po drugie — znajdował się tu jakiś 
młouy mężczyzna, elegant z m enoklem .

Moje zm aganie się w ewnętrzne trwa­
ło  przecież dwadzieścia minut — gdy 
tymczasem ów  m łodzieniec bez jakiejkol­
w iek  walki, po dw óch —  trzech minu­
tach chciał dowieść, że jedynym  celem  
jego życia jest ow a dama z zachwycającą 
głów ką paziowską.

1 na !em tle doszło m iędzy nami do 
niew idzialnej walki... Obaj walczyliśmy o 
ow a blondynkę.

Muszę zaznaczyć, że kobiety i dziew ­
częta —  chociażby nie w iem  jak ładne i 
rasow e —  »ą n iezw ykle chytrem i, kute- 
mi istotami, które w szelkie sprawy ser­
cow e załatwiają według zasad w yw oły­

wacza licytacyjnego.
Na przykład: jest taca metalowa na 

bilety w izytow e. Nikt je j nie potrzebuje
i nikom uby przez myśl n ie przeszło k u ­
pić taką tacę w  sklepie...

A le  gdy ta sam.. taca m etalowa jest 
na licytacji i w yw oływ acz pow iada:

— Taca metalowa —  sto rubli! Któ 
da w ięce j1?

A  sąsiad w oła : Sto pięćdziesiąt ru­
bli — zapalasz się nagle i podbijasz cenę 
tak długo, aż w  końcu taca należy do cie­
bie...

Tuk samo robią kobiety i dziewczęta 
z mężczyznami. Jeżeli znajdują się w  to­
warzystwie dwóch lub trzech młodych 
panów — pozwalają im  się prześcigać 
nawzajem tak długc7 aż w reszcie w ygry ­
wa ten, kto daje w ięcej.

Gdy zajęliśmy nasze miejsca w  auto­
busie, G olubcow  —  tak nazywał się ów 
m łody elegancik — rzekł, że czuje się 
szczęśliwym, iż ma tak prześliczne yis-a- 
vis. Starałem się pobić go uwagą — że 
w  towarzystwm m łodej, pełnej dowcipu 
kobiety zapomina się o niewygodach po­
dróży... Strzał byl trafny.

A le  zaraz odezw ał się Gołubcoty, że 
w  m iejscow ości, do której zdążają, nie 
posiada znajom ych — chętnie zatem od­
da się pod rozkazy sw ojej ślicznej towa­
rzyszki podróży. Na co ja znów zawoła­
łem : „Szanowna Pani, jeżeli nie znajdzie 
Pani mieszkania, postaram sie dla Niej 
o w ygodny pokój z cudow ną terasą, w 
willi położonej nad m orzem.

G ołubcow  by ł pobity -  m in.o to nie 
ustępował tak szybko z Dola walki, lecz

rzekł:
— Coś podobnego może fcję  zdarzyć 

tylko w  krajow em  uzdrowisku. Jest tu 
jeszcze mało kultury i nie wiel® widać 
postępu... A le zagranicą, w  Niemczech 
lub w  Austrji,..

—  Był Pan zagranicą? — zapytała ży 
wu Marja Mikolajewrm.

— Czy raz?! Zjeździłem  Europę 
wszerz i wzdłuż!

Marja popatrzyła na mnie swemi błę- 
kitnem i oczyma z wyrzutem , jak gdyby 
chciała pow iedzieć (podobnie jak licyta­
tor) :

— A ty? i
Chciałem wsypać blagicra —  w ięc za­

pytałem jadowicie
— A był Pan także w  Stritzel?
— No, chyba! — odDarl szybko. — 

Nawet dwa razy... A le w ie Pan, to zdro­
jow isko stanowczo mi się nie podoba.

— W ierzę — odparłem  ironicznie Bo 
„Stritzel" to nie zdrojowisko, lecz koiacz 
po niem iecku!

Młotek licytatora podniósł się, by o- 
paść na moją korzyść. — Gdy ponownie 
rozległ się głos G ołubcowa:

— Dziękuje, wiedziałem^.. Zdrojow is­
ko w zięło nazwę od ‘kołacza. Czy może 
chce Pan tw ierdzić, że nie istnieje m ia­
sto Strassburg, dlatego, bo mamy pasztet 
sztrasburski? Tak, Mario M ikołajewno, w  
tej m iejscow ości na Śląsku, która liczy 
trzydzieści pięć tysięcy m ieszkańców, 
miałem zabawną przygodę. Opowiem  Pa­
ni kiedyś, gdy będziem y sam i!

Byłem  zwyciężony, pobity, mój przeci 
v. nik odparow ał cios. Spróbowałem  na­

tarcie z boku i rzekłem  po niem iecku:
— Mein lieber H err, w ieviel Uhr ist 

jetzt?
Popatrzył na mnie zdum iony i zakło­

potam .
—  Ponieważ przebyw ał Pan długie la 

ta o, Niemczech, pow inien  Pan rozumieć 
po niem iecku? —  rzekłem  uśm iechając 
się nieznacznie.

— Od czasu w ojny św iatow ej z zasa­
dy nie m ow ie po n iem iecku; ślubowałem  
że będę m ów ił i  myślał jedynie po ro­
syjsku 1

—  Jest Pan patriotą! — zawołała Ma­
ria i swą delikatną, białą, wąska dłonią 
pieszczotliwie pogładziła rękę Gołuboo- 
wa.

, Kto da w ię ce j? "  —  w oła ł n iew idzicl 
ny licytator. A', ja n ie m ogłem  znaleźć 
odpow iednich słów...

W  tej chwili rozległ się w  powietrzu 
szuii. motoru. Popatrzyliśm y w  górę i uj­
rzeliśm y sam olot fruw ający elegancko. ■

—  Czy jechał Pan już kiedyś samo­
lotem ? —  zw róciła się nasza sąsiadka % 
pytaniem —  oczyw iście —  do rnego ry­
wala.

— Czy ra z? ! Jestem znanym lotni­
kiem ... Podczas w ojny pełn iłem  służbę 
przy pow ietrznej flocie wojennej...

— Co Pan m ó w i? ! — zawołała Ma­
rja potrząsając złotą główką, —  To nad-, 
zwyczaj ciekaw e' Proszę mi opow iedzieó 
którąś -  swoich nrzygód lotniczych '

—  Chętnie... Raz podjąłem  się lotu. 
by wybadać pozycję nieprzyjacielską. Le­
cę godzinę, dw ie — w reszcie natrafiam 
na lotnika niem ieckiego, lecącego na
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KRONIKA
S I E R P N I AJA Sobota

Filipa b.

O tw a r c ie  s o z o n u  w  k ln ie  d ź w ię k . APOŁŁOI
Dziś prem iera najw ybitn iejszego aroydz. dźw iękow o-śplewnego, które przez długie 

m iesiące zachw ycało publiczność w ielkich  stolic Zachodu. 7416

TRUBADURZY NEW-YORKU  ̂ MELODY)
W gl. roli ANITA P A G E, BESSIE L0 V E i CH. KING. -  Nadto: najnow. TYGODNIK DŹW IĘK.

REDAKCJA b e z w a r u n k o w o  m a n u ­
s k r y p t ó w  NIE ZW RACA.

TEATR W IELK I.
Teatr W ielki zamknięty przez sier­

pień z pow odu przeprowadzanych w  nim 
rekonstrukcji.

♦
TEATR M AŁY.

Sobota, 23. sierpnia o  godz. 8 w lecz. 
„Czarujący Em eryt", krotochw ila W . Ra­
packiego —  zniżki ważne.

Niedziela 24. bm. o  godz. 8 „Czaru­
jący Em eryt" krotochw ila W . Rapackie­
go. Zniżki ważne.

Poniedziałek, 25. sierpnia o g. 8 w. 
„Czarujący Em eryt", krotochwila W . Ra 
packiego — zniżki ważne.

♦
COLOSSEUM (daw ny Teatr N ow ości):

Sobota, 23 sierpnia Rewja warszaw­
ska pod kierow nictw em  Jerzego Siekie- 
rzyńskiego.

*
REPERTUAR KINOTEATRÓW.

APOLLO: Film dźw iękow y: „T ruba­
durzy N ew -Yorku" (Brodway m elody) 
oraz Tygodnik dźw iękow y Metza.

CASINO: „W alc Straussa" oraz „Z a ­
giniona żona".

COLOSSEUM: Z pow odu rekonstruk­
cji Kino nieczynne.

CHIMERA: „Panienka z objektyw em " 
Bebe Daniels.

FATAM ORGANA: „Maski Erwina
Reinerta" oraz „W  pom roku nocy".

G R A ŻY N A : „P od  banderą m iłości".
KOPERNIK: „L udzie nocy" i „Na

ognistym sm oku".
LEW : Z pow odu odnow ienia sali 1 in­

stalowania aparatu dźw iękow ego kino 
zamknięte.

LU N A: „M iłość Beduina" oraz „M o­
giła wśród lodow ców ".

M ARYSIEŃKA: „L udzie nocy" i „Na 
ognistym sm oku".

O A ZA : „G robow iec m iłości".
PA Ł A C E : „M ęczennica" film dźwię­

kowy.
PAN: „P ort m arzeń" oraz „F lirt z

nieboszczykiem ".
P A S A Ż : „Naszyjnik Ram ony" oraz

„O honor kobiety".
PROMIEŃ: Z pew odu rekonstrukcji

kino nieczynne.
SPLENDID: „B ardyles książę m iło ­

ści".
ST YL O W Y: „C ałować to nie grzech" 

oraz „K ró l szpady".
UCIECHA: „Z łote  P iek ło" oraz „In ­

dyjska krew ".
- n -

„B leriocie'". Ten celuje do mnie z kara­
binu m aszynowego... Jednak ja nie tracę 
odw agi, wyciągam rew olw er z kieszeni i 
gdy jestem  już blisko samolotu nieprzy­
jacielskiego, wołam , by  się poddał... Nie­
m iec pada na kolana, błaga o łaskę, ale 
ja go  chwytam za kołnierz, ściągam go 
do m ego samolotu, sznurem przym ocowu 
ję  jego aeroplan do m ojego — i wracam 
do naszej pozycji z jeńcem  i jego aeropla 
nem... Naturalnie —  otrzym ałem w yso­
kie odznaczenie...

W  czasie tego opowiadania nastrój 
mój był bardzo kiepski, gdyż ładna blon 
dynka patrzyła na m ego rywala kokiete­
ryjnie, zakochana —  a ja poprostu prze­
stałem dla niej istnieć...

— Mój Boże... Jest Pan bohaterem ! 
Czy chciałby m ię Pan pow ieźć trochę na 
spacer —  sam olotem ?

— Z przyjem nością.
— A czy nie spadnę?
— Gdy ja będę Panią prowadził, gdy 

ja będę przy k ierow nicy — będziesz Pa­
ni tak bezpieczna, jakgdybyś siedziała w 
fotelu klubow ym i

— Aoh, Pan taki dzielny! Bohater! 
Przy Panu nie zna się trw ogi. K iedy po­
fruniem y?

—  Przezem nie —  jutro... Szkoda, ie  
nie mam m ego aparatu w  Eupatorjt.

— Czy um ie Pan kierow ać każdym 
aeroplanem ? — zapytałem napozór obo­
jętnie.

— Każdym, ale ponad inne w olę sy­
stem Bleriota.

— W  takim razie ma Pan szczęście! 
—  zaw ołałem  zacierając race. — W  Eupa

Wiadomości teatralne.
„Czarujący em eryt", bardzo zabawna 

krotochwila W. Rapaekiego (syna), gra­
na codziennie w Teatrze Małym, w ypo­
sażona jest w  tak obfitą dawkę pogody 
i  humoru, że publiczność zaśmiewa się 
co w ieczór, patrząc w  dodatku na pełną 
w erw y grę naszych aktorów.

*
Rewja warszawska pod kierow nictw em  

Jerzego S iekierzyńskiego, cenionego dy­
rektora teatrów w Polsce od dziś, tj. 23. 
bm. gości w  sali teatru Colosseum (daw­
ny teatr Nowości) przy ul. Słonecznej 23. 
Na czele zespołu figuruje w icekrólow a 
rew ji polskiej W acia Morawska, gwiazda 
teatrów warszawskich. Reszta zespołu 
składa się ze znanych na bruku warszaw 
skim nazwisk, jak : Zosia Durannwska, 
A la Kidawska, WI. Nowicka, J. Taoisów- 
na, Eug. N ow ow iejski, M. H ożewski, Z. 
Żadejko, W ł. N iewęgłowski itp. Rew ja 
zapowiada »ię im ponująco. Przedsprzedaż 
biletów  w kasie kina Kopernik, a od 6 
wlecz, przy kasie teatru Colosseum.

—o--------

Przed dziesięciu laty.
23. sierpnia.
Front północny. Silna grupa nieprzy­

jacielska złożona z jazdy i piechoty, któ- 
la  w czoraj przebiła się na zachód pod 
Mławą, zaatakowała w  dniu dzisiejszym 
brygadę syberyjską pod Chorzelami, a 
potem w Chorzelach. N ieprzyjaciel wvk<> 
rzystując rozrzucenie na froncie oddzia­
łów  1-ej i 5-tej arm ji oraz niedostateczną 
łączność, odrzucił po zaciętych walkach 
trwających kilkanaście godzin brygadę 
syberyjską na południe i południow y 
wschód, torując sobie drogę odw rotow ą

Front środkowy. Oddziały grupy ude­
rzeniow ej osiągają w dniu dzisiejszym 
zakreślone przez Naczelnego W odza ce­
le Po zajęciu Ostrołęki i Nowogrodu 
przez 14 dywizję piechoty, dywizja 15-ta 
zdobywa poi ciężkiej walce Kolno. W  ten 
sposób wszystkie linie odw rotu nieprzy­
jaciela pozostałego na zachód od linji 
Kolno-Nowogród-Ostrołęka zostały osta­
tecznie odcięte.

Front południow y. 12-ta dywizja p ie­
choty rozbiła na południe od Lwo*wa bry­
gadę piechoty nieprzyjacielskiej, biorąc

m B n R n H B B r a D H W - a
to'rji mam w hangarze dwa nowiuteń­
k ie  Blerioty. Panie szofer, k iedy przyjeż 
dżamy do Eupatorji? O czw artej? Bajecz­
nie!... Odświeżymy się trochę, zjem y coś, 
a o piątej zaprowadzę Pana na lotnirko. 
Może Pan zaraz pokazać sw e um iejętno­
ści lotnicze — i pow ieźć na spacer naszą 
śliczną towarzyszkę podróży!

Nie w idziałem  jeszcze nigdy człow ie­
ka tak zgnębionego, jak był w  tej chwili 
Gołubcow. Mruczał, że może lecieć tylko 
wtedy, gdy jest benzyna specjalnej mar­
ki, ie  najpierw  musi zbadać kierunek 
wiatru, że trzeba m ieć specjalne pozwo­
lenie, uprawniające do lotu-

Odparłem, że pozw olenie mam przy 
sobie —  w  kieszeni.

Na to padł on —  niew idzialnie dla o>- 
ka — na kolana, jak ten oficer n iem iec­
ki, i błagał o  łaskę, oświadczył, że cze­
kają go w  Eupatorji iateresa niecierpią- 
ce zw łoki, że będzie w olny dopiero około 
dziesiątej w ieczór — i ie  wtedy trudno- 
by...

Teraz leżał u moich nóg.
A  tymczasem dłoń Marji z jego ręki 

przesunęła się na moją. Nad nami leciał 
aeroplan, a jego skrzydła błogosław iły 
mnie i Marję,.. G ołubcow  zaś wyglądał 
tak, jak gdyby spadł z aeroplr/iu...

W reszcie niew idzialny m łotek uderzył 
na moją korzyść —  i, jak to się zwykło 
m ówić, porwałem  memu przeciw nikowi 
tacę z przed nosa...

G dyby jednak nie było tej niew idzial 
nej licytacji, — nie byłbym  nigdy zdobył 
tej ślicznej, m ałe1 blondynki...

Tłum. Astor.

565. pułk sow iecki w  pełnym składzie 
do n iew oli. K oło B óbrki walczy po­
myślnie nasza pierwsza brygada j i z iy .  
Stwierdzono znaczniejszą koncern ;ra?ję 
sił nieprzyjacielskich w  miejscowości Za- 
dwórze (kilkanaście km. na wschód od 
Lw ow a). Grupa gen. St. H allera koncen­
truje się w  Rawie Ruskiej.

* o -------------

Kronika policyjna.
(— ) Um ysłowo chora zatrzymywała 

auta. W czoraj odprow adzono do II. K o­
mis. jakąś kobietę ubraną w  białą pół 
sukienkę, w  koBzuli i boso, która ca  ul. 
G ródeckiej kładła się na tory M. K. E. 
oraz zatrzymywała przejeżdżające auta. 
Jak stwierdzono kobieta ta była  um ysło­
wo chorą. Chwilowo przytrzym ano ją 
w aresztach policyjnych.

(—) K ogo w czoraj okradziouo we 
L w ow ie? Rudolf Baczyński, zam. przy ul. 
Rutowskiego 12. doniósł policji, że w czo­
raj dokonano włamania do jego m ieszka­
nia i skradziono w iększą ilość bielizny 
m ęskiej i dam skiej oraz część nakrycia 
stołowego, łącznej wartości 1000 zł. — 
7. mieszkania Dawida Leitera przy ul. 
Kochanow skiego 5. skradziona po w ła­
maniu się futro, zegarek złoty, erebrną 
papierośnicę i kilka sztuk nakrycia sto­
łow ego łącznej wartości 4685 zł.

(— ) Ciężko ranny na chodniku. W czo­
raj nad ranem posterunkowy znalazł na 
placu Halickim  leżącego na chodniku 
Tadeusza W ojnarowicza z potłuczoną gło 
wą do krw i. Zawezwane Pogotow ie ra­
tunkowe udzieliło rannemu pierwszej po­
mocy, poczem odw iozło go do szpitala 
powszechnego. Narazie nie stwierdzono 
przez kogo W ojnarow icz został tak silnie 
pobity.

(—) Znikn ięcie epileptyka. W czoraj 
zaw iodom iono policję, że Stanisław Ma­
rek, fryzjer, zam. przy pl. Bernardyń­
skim, cierpiący na epilepsję, w ydalił się 
z dom u i dotychczas nie wrócił. Policja 
zarządziła za nim poszukiwania.

(— ) Aresztowania. Dd aresztów poli­
cyjnych oddano wczoraj: Izalta Feldma­
na za kradzież pow rozów  wartości 35 zł. 
na szkodę Izaka Schachtera, Zofję Bez- 
pałkównę za kradzież sukienki oraz pier­
ścionka z mieszkania Franciszki Pawla- 
czek, Jana Bichow skiego, przytrzym ane­
go na kradzieży m ieszkaniowej na szko­
dę Jana Kapłana, Mikołaja Kudłaka po­
dejrzanego o współudział w  kradzieży na 
szkodę Pauliny Sylw estrow ej, Antoniego 
Samotija i Karola Pocutka poszukiwa­
nych przez wydział śledczy, Adama Di- 
dyka za kradzież pudełka cukierków , 
Ignacego Safrana za usiłowaną kradzież 
kieszonkową, Adam a Golę, poszukiwa­
nego za kradzież m eszkaniową, oraz 
Arinę Złocisk, która jako um ysłow o chou 
ra wałęsała się po ulicach miasta.

(—) Kradzież konia z wozem . Jan Li­
twin, zam. w  K leparow ie zawiadom ił 
wczoraj policję, że pozostawił wczoraj 
konia z wozem  przed restauracją Susma- 
na na Bogdanówce, sam zaś wszedł do 
szynku. Gdy po jakimś czasie wyszedł, 
spostrzegł, że skradziono mu konia w raz 
z wozem.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
J. W .: W iersz nadaje się jedynie do... 

kosza.

PAŃSTW OW A SZKOŁA TECHNI­
CZNA (dawniej Przem ysłowa) w e Lw o­
w ie (ul. Snopkowska 47) ogłasza w pisy: 
I- Do Szkoły Rzem ieślniczo - przem ysło­
w ej na oddział: ślusarstwa i stolarstwa, 
w  dniach od 27— 29. sierpnia w  godz. od
9— 12-lej. II. Do Średnich Szkół Techni­
cznych tj. na W ydział D rogow o-W odny, 
W ydział Elektro-M echaniczny oraz W y­
dział Sztuki Zdobniczej i Przemysłu A r­
tystycznego — w  dniach od 3— 5 w rze­
śnia, w godz. od 9— 12-tej. III. Na „Kurs 
zaw odow y dla radjotechniki" — od 6— 10 
września w godz. od 17— 18-tej. Na „K urs 
dla instruktorek kilim karskich" od 1— 10 
września w godz. 9— 12-tej. Bliższe wia­
dom ości na miejscu lub listownie — 
Dyrekcja. 7296-2
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DLACZEGO?
DLACZEGO komisja eanitamo-bu- 

dowlana nie zaglądnie na- uli­
cę Goldmana Boczną, gdzie obok 
niewykończonego domu zbudowano 
odkrytą stajnię i otwarty ustęp d la  
bydła i  ludzi. Fetor wydobywający 
ećę stamtąd zatruwa całą o k o licę . 
Czy na taką budowę wogóle udzie­
lono konsensu?

*
DLACZEGO tramwaj „8“ na rogatce 

Gródeckiej, siale ucieka przed nad­
jeżdżającym autobusem ze Skniło- 
wa, którego pasażerowie mają za­
miar przesiąść się do w ozu i jechać 
dalej do miasta, zwłaszcza że  w o­
bec naprawiania gościńca autobus 
dojeżdża tylko do rogatki Gródec­
kiej?

*

DLACZEGO policja nie zajmie się 
tern, że właściciele gramofonów i 
głośników radjowych uniemożli­
wiają sen swym sąsiadom, że pu-* 
szczając w ruch aparaty po godz. 
22-ej przy otwartych drzwiach i 
oknach, napełniają m uzycznym  ha­
łasem całą okolicę?

ZNANA PLACÓW KA ARTYSTYCZNO- 
M ALARSKA.

Do szczytnie znanych atelier malar­
skich Lwowa należy przedewszystkiem  
pracownia Cupaka przy ul. P iłsudskiego 
9. Portrety wychodzące z pracowni tej 
mają ustaloną sławę nie tylko w  naszej 
połaci kraju, lecz w  całej Polsce, gdyż 
pracują w  niej ludzie o w rodzonym  ta­
lencie, siły wybitne, praw dziw i artyści. 
Portretom  artystycznym pędzla tej braci 
m alarskiej brak chyba tylko m owy. Naj­
wybitniejsze jednostki naszego społeczeń 
stwa są stałymi klijentam i firm y Cupa­
ka. To też z pełnem  zaufaniem każdy w i­
nien się zwrócić do tego przybytku sztu­
ki malarskiej, kto się pragnie uwiecznić, 
kto pragnie najbliższym swym  pozosta­
w ić cenną pamiątkę.

- C l —
Z D ZIA ŁU  BUDOWLANEGO.

Do szczytnie znanych i cenionych 
architektów naszego miasta należy m ło­
dy i utalentowany architekt i budow ni­
czy p. Norbert Glattsteio (Potockiego 22.) 
Budy wykonane przez p. architektę Glatt- 
ste.r.a wzbudziły podziw  sfer fachowych
i świadczą o dużej rutynie i fachow ej 
wiedzy. Rów nież w  projektowaniu pla­
nów  i kosztorysów  p. arch. Glattstein jest 
specjalistą, to też ci, których stać na bu­
dy winni z pełną ufnością zwracać się do 
p. arch. Glattsteina.

CD
PRZEM YSŁ ARTYSTYCZNO-STOLIRp 

SKI.
Do szczytnie znanych firm  w  przem y­

śle art. stolarskim należy bezsprzecznie 
firma Ferdynanda Hornunga przy nL 
Szpitalnej 1. 54. Firmę założył śp. Karol 
Hornung. Założona została w  roku 1884. 
W  roku 1894 wyposażona została w  naj­
nowsze maszyny i jest obecnie najstarszą 
placówką przem ysłow ą tej gałęzi w  Ma- 
łopolsce W schodniej. Po śm ierci śp. Ka­
rola Hornunga objął syn jego p. Ferdy­
nand Hornung kierow nictw o fabryki, ma­
jąc po studjach na Politechnikach w  
W iedniu  i we Lw ow ie należyte fachow e 
wykształcenie i doświadczenie w  prowa­
dzeniu przedsiębiorstwa. Fabryka posia­
da lokom obilę parową i m otor elektrycz­
ny. Firma wykonała od czasu istnienia 
pałace w Krzeszowicach hr. A . Potockie­
go, oraz Egenora hr. G ołuchow skiego w  
Skale. W e Lw ow ie Bank Polski zew ­
nętrznie i praw ie wszystkie budow le 
arch. śp. Zychowicza, Richtmana, Schul- 
ca, Zachariewicza i t. d „  urządzenia po­
czty, Spółki telefonicznej (Gmach głów ­
ny), Kino Pałace i w iele  w iele  innych. 
Pom imo ciężkich czasów gospodarczych 
p. Ferdynand H ornung prowadzi przed­
siębiorstwo swe w zorow o, fachowo i wy­
trawnie. Stałej placów ce rodzim ej życzy­
my dalszego św ietnego rozwoju.

POŻYTECZN A PLACÓ W K A PRZEM Y­
SŁU FUTRZANEGO.

W iadom ą jest rzeczą, że Lipsk jest 
centralą przem ysłu futrzanego, że tam 
zjeżdżają się corocznie przem ysłowcy i 
kupcy branży futrzanej, by poczynić za­
kupy na sezon. W  Lipsku też znajdują.
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N ajno w sze  ekspedy­
cje do A fr y K i centr. K r w i o ż e r c z a  „ t u ”
i inne nieznane cuda. gatunków  z w i e r z ą t

Lwów, 23. sierpnia.
Minęły dawno czasy wielkich od- 

krywcun. Nikt już nie wyjeżdża na 
merze z najmniejszemi choćby szan­
sami znalezienia nowego lądu. Nie 
dowodz; to bynajmniej, by wszys tko 
na kuli ziemskiej było już znane i o- 
pisane. Są, obszary dość znaczne je- 
szcze, gdzie był już biały podróżnik, 
ale nie było jeszcze białego uczonego 
zoologa i geologa... W  tych więc dzie­
dzinach wiedzy spodziewać się można 
i należy

nowych zdobyć*y uaukuwych,
Wszystkie wyprawy w mało znane 
Europejczykom ziemie noszą teraz 
charakter *ystematycnnycL badań te­
renu i tego, co się na nim znakluje. 
Przeważnie ekspedycja taka uważa 
za swoje zadanie tprawdzić na miej­
scu pogłoski o zwierzętach, ptanacn, 
czy owadach, mało nauce znanych, 
sklasyfikować je i o ile możności —  
znaleźć nowe. Dotychczas żadna w v- 
prawa naukowa nie wróciła pod tym 
względem z pustemi rękoma.

B Ł A G A  M U R Z Y Ń S K A .
Do najmniej nauce znanych oo- 

szarów należy centralna Afryka, w 
której nieprzebyte dżungle i moczary 
kryją zapewne

niejedną tajemnicę 
Naszem nadaniem będzie dać zwięzłą 
odpwiedz, jakie możliwości niespo­
dzianek zouloiuuKu/ch stojr jeszcze 
przed przyszłemi wyprawam i w 
puszcze dziewicze Afryki środkowej. 
Niektórzy bowiem myśliwcy i bada­
cze tego lądu twierdzą, że pewne ze 
słyszenia znane im gatunki zwierząt 
oczekują na swoich odkrywców...

O istnieniu ich dowiadywali się 
od murzynów tubylców, którzj słu­
żyli białym poszukiwaczom za prze­
wodników. Naturalnie, że doświad- 
czeńsi oodróżnicy przyjmują z wiel­
ką rezer *ą informacje czarnych. Mu­
rzyni bowiem zawsze starają się 
przypodobać białemu, spodziewając 
się nagrody i wyprzedzają każdą myśl 
badacza, odpowiadając na wszystkie 
jego pytania twierdząco Gdyby np.

zapytano wprost czarnego myśliwego 
czy to prawda, że w  jego rodzinnej 
okolicy mieszka gatunek

lwa o zescim ogonach, 
w  wielkości żyrafy, nie tylko nie 
zaprzeczyłby, ale dołożyłby temu lwu 
jeszcze ze dwie głowy. Podróżnicy 
więc, których hipotezy podajemy, wy 
ciągali informacje drogą okrężną, py­
tając o wszystko, tylko nie o to, o co 
im naprawóę chodziło. (Nie mniej 
jednak z całem przekonaniem twier 
dzą, że pewne gatunki drapieżców i 
nawet wielkich zwierząt, w rodzaju 
słoni i hipopotamów nie są jeszcze 
znane. Tak np pewien zasłużony i po 
ważny podróżnik niemiecki przedsię­
wziął dwie wyprawy, które miały na 
celu odnaleźć i opisać nieznany nau­
ce gatunek Karłowatych hipopotamów 
i słoni. Nie udało mu się to o tyle, 
że słonie takie, ' zwane w narzeczu 
miejscowem „snmbi“, widział w do­
rzeczu Kongo, nie zdołał jednak 
schwycić żywego okazu.

s r  o i ę  w o n  v Y .

się farbiarnie i w ypraw iarnie futer.' l  ecz 
i w  tej gałęzi Polska może już sobie sa- 
m owystarczyć. W e L w ow ie przy al. ijfró- 
decKiej założoną została pr„ed kilkom a 
laty na w zor zagraniczny fazDiarnia i wy 
prawiarnia fater „C hrom ". Placówka 
krajowa, Kierowana energją i sprężysto­
ścią ludzi fachowych zdobyia sobie w 
krótkim  czasie istnienia najwyższe uzna 
nie sfer facbcw ych i k lijenteli. Specjal­
nością firm y „Chrom** jest w ypraw a i far 
bow anie wszelkich skórek w  zakres m - 
termictwn wchodzących specjalnym  sposo­
bem  lipskim  na wszystkie k o lory  i na­
prawa najbardziej zniszczonych futer. 
Również w yrabia firm a im itacje szlachet­
nych futer, jako to ; im itację bobrów  na­
szych pod nazwą „biberole** oraz bobrów  
k inadyiskich  ,,nutrjeły‘ ‘ . Fabryka opano­
wała od 4 lal cały rynek zbytu Rzeczy­
pospolitej, wyposażoną jest w  najnowsze 
m aszyny popędem  el< ktrytznym i za­
trudnia w sezonie ponad 20 robotników. 
Jest to zatem placówka pożyteczna, któ­
ra i w tej gałęzi w yrugow ała w yroby za­
graniczne i dzięki sprężystości k ierow ni- 
ctwa rozw ija się pom im o ciężkich czasów 
pom yślnie. — Skład firm y znajduje się 
przy ul. Ruskiej 20.

WIADOMOŚCI ROŻNE
Rozw ój przem ysłu perfum eryjnego po 

ciąga za sobą rozwój przem ysłów  po­
mocniczych

R ozw ój przemysłu perfum eryjnego w  
ostatnich latach nie pozostał bez w pły­
wu na powstanie szeregu nowych gałęzi 
w ytwórczości krajow ej, przem ysłów  po­
mocniczych, które stale doskonaląc się, 
kroczą naprzód wraz z przem ysłem  per­
fum eryjnym , dając w  rezultacie produkt 
doskonały, nieustępujący w  .liczem w y­
robom  zagranicznym. Powstały w ięc w y­
tw órnie olejków  eterycznych, ekstrak­
tów  i t. d, szwankowało jedynie, j.iK to 
juz n iejednokrotnie zaznaczaliśmy, opa­
kow anie, składające się jednak na całość 
w yrobu i stanowiące w  znacznej m ierze
0 pow odzeniu w yrobów  perfum eryjnych.

W opakowaniu dawał się odczuwać
łów nie brak odpow iedniego szkła, pro- 
ukcji krajow ej, oraz herm etycznego zam 

knięcia. Opakowanie herm etyczne perfu- 
m eryj jest koniecznością, a to ze wzglę­
du na utrzymanie i zachowanie należyte 
perfum  i kosm etyków, chroniące je od 
zepsucia i zachowujące własności specy­
fików .

Chodzi tu o herm etyczne zam knięcie 
korka nietylko szklanego, ale i zwyczaj­
nego, który jest częściej stosowany w obec 
jego taniości, a przez to zwiększając zdol 
ności konkurencyjne produktów .

W  ślad jednak ze zw iększeniem  się 
produkcji kraiow ej, w  ostatnich czasach 
w zrosło zapotrzebowanie na ten artykuł, 
obudziła się inicjatywa prywatna i oto 
powstała nowa placówka w tej dziedzi­
nie wytwórczości, a m ianow icie: W y­
twórnia Chemiczno Przem ysłow a p. n 
,Hj£RMFTTCUM‘‘  w e L w ow ie przy ul. 

Janowskiej 31.
W ytw órnia ta rozpoczęła masową pro­

dukcję kapsli do herm etycznego zam­
knięcia w szelkiego rodzaju flakonów 
z korkam i szklanemi, zwyczajnemi, do 
perfum , w ód kolóńskich, kosm etyków, 
win, soków, preparatów  chem iczno-far- 
maceutycznych, likierów , musztard, farb
1 t. J

Nowa placówka przez krótki czas 
Istnienia zdołała zyskać licznych klijen- 
tów

 o-----

Przed jubileuszowymi 
Targami W sdiodrtn i.

Cykl wykładów technicz­
nych.

Lw ów , 23 sierpnia.
(.) W  cyklu wykładów , Które stara­

niem Targów  W schodnich  odbędą się na 
Politechnice we Lw ow ie w dniach od 12 
do 14 września w  związku z działem bu­
dowlanym utworzonym specjalnie w ra­
mach łegorw znej b»mpanji, wygłosi u- 
proszone przez Komitet Organizacyjny 
grono profesorów  Politechniki lw ow ­
skiej następujące prelekcje, poświęcone 
najnowszym zdobyczom techniki na polu 
budownictwa mieszkaniowego I budowy 
drog. Prof. Jan Bogacki: „W spółczesne 
budow nictw o żelazne* prof. inż. Emil 
Bratro: „N ow oczesne m etody projektow a­
nia dróg'*, prof. Stefan Bryła: „Ż e ­
lazne konstrukcje spawania we współ- 
czesnem budownictwie**, prof. Adam Ku- 
ryłło; „Charakterystyka nowoczesnych

Stepy afrykańskie me kry.ą już 
tajemnic dla zoologów. W dżunglach 
jednak należy spodziewać się rewe- 
lacy,. Tenże podróżnik, polując na 
hipopotamy w jeziorze Banyw do,

konstrukcyj żelbetowych'*^ prof. inż. W i­
told Mlnklc wicz: „P roblem  taniego
budownictwa m ieszkaniowego w Polsce**,

Ponadto udział w wykładach wezmą 
z poza grona profesorów  Politechniki 
pp. inż.Jerzy Nechay, kierow nik działu 
badania m aterjalów  budowlanych -v Me­
chanicznej Stacji D oświadczalnej Poli­
techniki lw ow skiej: „N ow e m aterjaly bu- 
dowlane'*, inż. arth. Jerzy Saski, Naczel­
nik Biura Regulacji m. W arszaw y: „Z a ­
gadnienia urbanistyczne w budow nic- 
twie**, inż. arch, Tadeusz Wróbel, pre­
zes Związku Architektów  Polskich we 
L w ow ie: „U wagi o ustawodawstwie bu­
dowla nem* .

Zaoowit dziana serja w ykładów , k tó­
ra, jak  z licznie nadchodzących zgło­
szeń z rozm aitych stron kraju okazuje 
się, obudziła żywe zainteresowanie w 
szerokich sferach Inżynierów i techni­
ków budowlanych, zasługuje na terrą sil­
niejszą frekw encję, że uczestnicy je j bę­
dą mieli dogodną sposobność zwłedze 
ma X Targów Wschodnich, które tym 
razem obfitow ać będą w pierwszorzędne 
momenty atrakcyjne, godne uwagi 
przedewsizystkiem fachow ców  i specja 
listów  w zakresie techniki i um iejęt­
ności praktycznych. B yłoby ze wszech 
miar pożądane, ażeby instytucje sam o­
rządow e i urzędy państwowe pozw oliły 
urzędnikom  swych działów  technicz­
nych, korzystać w jak  naj«szerszej mie 
rze z tych wykładów, w których z pew­
nością znajdą oni niejedną nową wska­
zów kę co  do metod i środków , Jjakie 
stosow ać im przyjdzie w swej codzien­
nej praktycznej działalności.

zauważył, że na zachodniem wybrze­
żu jest cala mai a tych zwierząt, pod­
czas gdy na wschodniem trafiają się 
tylko pojedyńcze okazy i to wyjątko­
wo płochliwe. Badając przyczynę te-

Przemysł naftowy, browar­
niany i cukrowniczy.

Lwów, 23 sierpnia.
(.) Do szeregu działów , które z okazji 

m anifestacji jubileuszow ej Targów 
W schodnich wystąpią reDrezentantyw- 
nie w  tegorocznej ich kampanj przyłą­
czyły się w ostatnim czasie przemysł 
naftowy, cukrowniczy i browarniany.

Pawilon naftowy zajęty został przez 
przem ysłow o-handlow ą grupę przedsię­
biorstw naftow ych, które w ystaw ią pro­
dukty naftow e, gaz ziem ny, sazol w  sta­
nie skropionym , maszyny parowe i wiert­
nicze, beczki drewniane i galanterję 
drzewną wyrabianą w e własnych zakła 
dach stolarskich.

W związku z podjętą obecnie na sze­
roką skalę w catym kraju akcją m ającą 
na celu podniesienie spożycia cukru, re­
prezentowane będą zrzeszenia polskiego 
przemysłu cukrowniczego^ obejm ujące 
69 cukrowni, przez stoisko propagando­
we Banku Cukrownictwa w Poznaniu, 
jako centralną finansową i handlową in­
stytucję zrzeszonego polskiego cukrow ­
nictwa.

W reszcie na skutek zwołanego do 
Lw ow a ogólno-poisklcgo zjazdu piwo­
warów, rozw inie tym razem rów nież wy- 
datniejszą propagandę sw ych  w ytw orów  
przemysł piwowarski, który na Targach 
W schodnich reprezentowany będzie 
przez brow ary m ałopolskie ze Lwowa, 
Okocim a i Żywca, należące d o  najw ię­
kszych w Polsce zakładów  przem ysłow ych 
w  dziale produkcji spożyw czej.

go, dowiedział sie od swego służącego 
z tamtych stron, kitorego zresztą od­
uczył blagi, że hipopotamy ze wscho­
dniego wybrzeża wielkiego tego jezio­
ra są tępione przez

Jakieś zwierzę 
m.eszkaiące w jeziorze. Opisać go 
murzyn nie potrafił, -przyciśnięty jed­
nak do muru uparcie przy arwojem ob­
stawał. A ponieważ także inni czarni, 
najbardziej sprytnie badani, potwier­
dzali informacje swojego ziomka, 
biały myśliwiec jest przekonany, że 
w jeziorze Banywedo, a może i w 
innych jeszcze żyje drapieżnik wodny, 
bynajmniej nie krokodyl, niszczący 
nawet hipopotamy —  krokodyle bo­
mem nie są dla tych olbrzymów 
groźne...

Innym razem wpadł on na ślad 
„okapi",

wodnego słonia, nieznanego nauce. 
Mianowicie znalazł strzęp skóry w 
głębokiej dżungli bagnistej. Strzęp 
należał niechybnie do zwierzęcia gru­
boskórnego, był puknrty cirmno-rnda 
sierścią i absolutnie me mógł należeć 
do żadnego znanego zoologji miesz­
kańca dżungli afrykańskich. O „oka- 
pi“  słyszał on także wszędzie prawie 
od mieszkańców pobrzeży bagnistych 
puszcz od granic Kamerunu do okolic 
Jeziora Leopolda w Kongo. Inni po­
dróżnicy również twierdzą z całą pe­
wnością, że w niezmierzonych ba­
gnach dżungli dorzecza Kongo żyje 
nieodkryty dotąd gatunek wymierają­
cych zapewne ' \ o .

słoni wodnych, 
mających już swa zoologiczna, nazwę 
i oczekujących odkrywam Jedno jest 
pewne, ze nie 9ą on° podobne do zna­
nych dobrze słoni karłowet ^h z ga­
tunku pouiilio. O galanku # 4 - : na­
dobnych do „okapi", daie się s?vszeć 
i w okolicach górnego ~ aki
Cavalła w Liberii. Tam równi°ż uda­
ło się wymienionemu pod-^-^kow i 
zabić - ''■ 'e— n.fować i w e ń -mąć, 
zoologu pierwszego karłowatego hipo­
potama. Słyszał on również od naj­
odważniejszych myśliwych miejsco­
wych, że w dżungli górnei Liberji ży­
ją wyjątkowo krwiożercze, rzadkie 
drapieżniki, zwane „tu“.

Poezul iwacze tych i innych hipo­
tetycznych zwierząt kierują się w 
praktyce zarówno żyłką myśliwską, 
jak i ambicja naukowa. I oto jednemu 
z nich, Janowi Schomburgkowi zda­
rzył się ciekawy i przykry dis. niego 
traf. W pewnej okolicy zobaczył 
z bliska malutkie, atsolutnie nie zna­
ne nauce

rude stworzonka, 
podobne do myrzy. Pozwoliły one po­
dejść ku sobie bardzo blisko i po­
dróżnik ten zauważył u nich wiele 
ciekawych cech w budowie ciała i 
sposonie poruszania się i jest pewny, 
że natrafił na nieznany gatunek zwie­
rzątek, stojących w klasyfikacji nau­
kowej na pograniczu jaszczurek i gry­
zoni. Ale niestety, uzbrojony tylko w 
strzelbę, me mógł mimo najgoręt­
szych usiłowań zabić, a tern bardziej 
chw ycić żywcem żadnego z nmh, a 
kiedy nazajutrz wrócił na to miejsce, 
już ich nie było i nigdy więcej jut 
ich nie spotkał.,
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NA ODCINKU 
LIGOW YM .

Lwów, 23. sierpnia.
Najciekawszem spotkaniem bieżą­

cej niedzieli będzie bezsprzecznie 
walka czołowych drużyn: Cracovji z 
Wartą. Cracovia dążąca od pierwsze] 
chwili pewnie ku mistrzowskim lau- 
rom napotyka tym razem na drodze 
swej drużynę, której cechą tegoroczną 
jest —  nieobliczalność. Warta, której 
problematycznej wartości grę ogląda­
liśmy we Lwowie, umiała jednak w 
tym roku zdobyć się również na 
wysoką formę i dobrą postawą zmu­
sić do kapitulacji renomowanych prze­
ciwników. Exemplum choćby właśnie 
ta CracoTia, która w Poznaniu wiosną 
po serji zwycięskich meczów zała­
mała się przegrywając 0:1. Tym ra­
zem szanse pretendenta do tronu są 
znacznie lepsze. Gra on bowiem na 
własnem boiska, a pozaitem na nie­
korzyść gości przemawia też uciążli- 
wa podróż i niewygody kwaterowania 
W obcem mieście. Z tego ' to względu 
więcej szans przyznajemy Cracovii, 
która grając ambitnie i ófiarnie, kto 
wie czy n e zdobędzie się nawet na 
rewanż w wydatnej formie.

Niedziela bieżąca mieć będzie rów­
nież pierwszorzędne znaczenie dla 
nkszlałfowania się sytuacji na nizi­
nach tabeli. Tak się bowiem składa, 
że w ogniu walk znajdą się cztery 
.końcowe zespoły Warszawianka, Czar 
ni, Ł. K. S. i Ł. T. S. G.

Czarnych czeka powtórna wyciecz­
ka do Warszawy, gdzie pozostawili 
tak ujemne wrażenie. Tym razem prze 
ciwnikiem Lwowian będzie Legja. 
Na podstawie ostatnich wyników i 
niewyraźnej formy Czarnych trudno 
przyznać im wiele szans,, tembardziej, 
że Wojskowi aspirując poważnie do 
mistrzostwa nie mogą sobie pozwolić 
na dalszą utratę punktów. Za sukce­
sem Czarnych właściwie nic nie prze 
mawia. Chyba tylko tradycja, z której 
wynika, źe Czarni prawie zawsze 
stawfali dość skuteczny opór Legji. 
Pozatem drużyna warszawska zmu­
szoną będzie wystąpić bez kontuzjo­
wanego Ziamiana i zdyskwalifikowa­
nego Frzeździeckiego IL Nieobecność 
Ziemiana jest w każdym razie atu­
tem, otwierającym napadowi Czar­
nych lepsze, niż w normalnych wa­
runkach, szanse.

Spotkanie Czarnych odbędzie się 
w ramach podwójnej imprezy na no- 
wem boisku D. O. K. I. Poprzedzi je 
mecz Warszawianki z Ł. K. Sem. 
Wynik zawodów tych w niemałej 
mierze wpłynąć może na dyspozycję 
psychiczną Lwowian. O ile Ł. K. S. 
zwycięży Warszawiankę, pójdą oni 
znacznie spokojniej w bój. Klęska Ło­
dzian wytworzyłaby- wręcz przeciwną 
sytuację, gdyż Warszawianka znala­
złaby się tui, tuż za Czarnymi, któ­
rym tak bliskie sąsiedztwo bynaj-

Rózga liktorska w  robocie.
REPRESJE LZOPN. NIE 

Lwów, 23. sierpn ia.
W swoim czasie poświęciliśmy 

sporo miejsca karygodnym wypadkom 
na boiskach, świadczących o zupeł- 
nem zdziczeniu pojęć niektórych oso­
bników. Domagaliśmy się beziwzglki- 
linego wystąpienia władz i zduszenia 
objawów, które w konsekwencji do­
prowadzić muszą do wypaczenia idei 
sportowej. Awantury przemyskie stały 
się ową przysłowiową kroplą, która 
wypełniła dzban po brzegi i zmusiła 
powołane czynniki do poniechania 
dalszej bierności, interpretowanej zda 
je się mylnie, jako słabość. Skanda­
liczne zajścia, które sportowi prze­
myskiemu bynajmniej nie przyspo­
rzyły zaszczytów wywołały też ostre 
konsekwencje. Dyskwalifikacja boiska 
oraz zarządu Poionji, za wyjątkiem 
prezesa gen. Wierońskiego, na prze­
ciąg jednego roku, jest bodajże naj­
wyższym wymiarem kary, jaki notu­
jemy dotychczas w annałach naszego 
okręgu. Ręka sprawiedliwości dosięgła 
także czynnych sportowców, LZOPN. 
■zdyskwalifikował bowiem Dudę na 
przeciąg jednego roku, Kalinowskiego 
i Hu-bariwa na sześć, a Bilana na dwa 
miesięcy.

Jest rzeczą bezwzględnie przykrą, 
gdy klub bądź co bądź zasłużony o 
wielkiej tradycji spotykają tego ro­
dzaju represje, z drugiej strony jed-

M1NĄ BEZ ECHA.
dnak właśnie od zrzeszenia tej miary, 
co Polonja mamy pełne prawo doma­
gać się poszanowania już nie pisa­
nych przepisów, ale podstawowych 
haseł, którym poświęcić miała całą 
swą działalność. Dlatego też trudno 
dzisiaj zdobyć się na wyrazy współ­
czucia, czy też szukać usprawiedli­
wiających momentów, należałoby so­
bie raczej życzyć, by  ostra ale zasłu­
żona kara stała się dla Poionji punk­
tem wyjściowym nowej ery rozwoju, 
opartego wyłącznie o szlachetne, ry­
cerskie przesłanki.

Rózga liktorska LZOPN. tym ra­
zem nie zadowoliła się połowiczną ro­
botą. Zasłużona chłosta spotkała i in­
nych winowajców. Konsekwencją a- 
wantur na zawodach Biali— Rekoiii 
jest dyskwalifikacja Rekordu na prze­
ciąg ośmiu, a Białych na przeciąg 
sześciu miesięcy, równocześnie ofiarą 
wybryków swych niesfornych gości 
padło boisko Świtezi, które zamknięte 
zostało dla rozgrywek B-klasowych 
do końca bieżącego sezonu.

Spodziewać się należy, że ener­
giczna akcja LZOPN. znajdzie odpo­
wiedni oddźwięk i na boiskach lwow­
skich zapannją wreszcie normalne 
stosunki, umożliwiające odwiedzanie 
ich również ludziom nie ubezpieczo­
nym od śmierci i innych nieszczęśli­
wych wypadków

W Jarosław iu cisza...
A JEDNAK TRZEBA POPRZEĆ

Lwów, 23. sierpnia.
O Jarosławiu głucho i cichol A pa­

miętamy, że nie tak dawno jeszcze 
zaliczaliśmy sport jarosławski ido do­
datnich pozycyj naszego okręgu. Dziś 
cicho o piłkarzach, zniknęli gdzieś 
zupełnie doskonale zapowiadający się 
lekkoatleci, zamiast ocizekiwanych 
postępów i coraz lepszych rezultatów 
pracy —  stagnacja. A może to Jaro- 
sławianie pracują pod osłoną tajem­
niczości, czają się, by wypaść z nie- 
nacka i zaskoczyć nas swą wspaniałą 
postawą? Cieszylibyśmy się z tej 
szlachetnej pracy konspiracyjnej, nie-

WŁASNĄ PLACÓWKĘ.
stety jednak mamy wielkie wątpliwo­
ści, czy istnieje ona istotnie. Raczej 
skłonni jesteśmy do pesymizmu i o- 
bawiamy, że górne aspiracje Jarosła­
wia poszły w kąt, nim jeszcze doj­
rzały.

Leży przed nami pismo W. K. S. 
„Ognisko", w którem autorowie w 
prostych, szczerych słowach proszą 
o poparcie. Proszą o apel do społe­
czeństwo jarosławskiego, by zaopie­
kowało się tą jedyną związkową pla­
cówką, która borykając się z trudno­
ściami, bez pomocy skazaną będzie 
na wieczną wegetację, a może i zu-

mniej nie dogadza. Spodziewać się 
należy, że wypadek ten jednak nie 
nastąpi, Warszawianka przedstawia 
się bowiem bardzo słabo, dotychczas 
nie ma skrystalizowanej drużyny, to 
też na doskonaleni boisku Legji lep­
szy technicznie Ł. K. S. ma stanow­
czo więcej widoków zdobycia dwóch 
punktów. Pozatem stwierdzić można 
u drużyny łódzkiej po wakacjach 
lekką poprawę i kto wie, czy nie 
wywalczy ona sobie jeszcze znacznie 
lepszej pozycji.

Czwarte i ostatnie spotkanie ligo­
we odbędzie się. wreszcie w Krakowie. 
Garbarnia gości na osławionem swem 
boisku Ł. T. S. G- Mało jest nadzieji, 
by benjaminkowi ligi uśmiechnęła 
się tym razem fortuna. O ile napad 
Krakowian będzie dobrze dysponowa­
ny, to gotów on poprawić rekord 
strzelonych dotychczas bramek, ch y ­
ba, że w Ł. T. S. G. drzemią jakieś 
utajone siły, które sporadycznie tylko 
wychodzą na światło dzienne.

pełny upadek.
Prośbie WKS. „Ognisko" czynimy 

zadość! Lecz nie z błaganiem zwra­
camy się do obywateli jarosławskich! 
Bynajmniej! Cele i zadania, jakie za­
kreślił sobie klub jarosławski upra­
wniają nas do stawiania żądań. Klub 
sportowy ma pełne prawo domagać 
się, by społeczeństwo, wśród którego 
pracuje, nie pozostawało obojętne na 
jego troski i kłopotyl To też spodzie­
wamy sję, że apel do społeczeństwa 
jarosławskiego nie minie bez echa i 
WKS. „Ognisko" stanie się w najkrót 
szym czasie prawdziwem ogniskiem 
kultury fizycznej Jarosławia.

P Ł Y W A C Y  P O L S C Y  
w  w a lc e  z  C z e c h a m i.

Lwów, 23. sierpnia.
W sobotę i w niedzielę pływacy 

nasi stają do walki z  Czechami W y­
nik jest zgóry przesądzony na korzyść 
pobratymców. W prawdzie pływaotwo 
polskie poczyniło bartizo wielkie po­
stępy, niemniej jednak mistrzostwa 
czechosłowackie wykazały, że dy­
stans jest wciąż jeszcze bardzo „.o- 
kaźny i o sukcesie z naszej strony 
nie może być mowy. Lepszy lub gor­
szy wynik zależeć będzie przede- 
wszystkiem od udziału Bocheńskiego, 
ktry może się okazać groźnym kon­
kurentem najlepszych Czechów. Nie­
co więcej szans mają nasze panie, 
które przy szczęściu przysporzą nam 
może kilka cennych punktów.

Reprezentacja czechosłowacka 
przedstawia się następująco: Steiner, 
Medricky, Swhla, Apfel, Pollakof, 
Antoś, Bicak, Kortschak, Frasil, Ne- 
svatba, Busek, Koutek, Friedlandero- 
wa-Havlowa, Cermakova, Svitakova, 
Vifakova, Krongeigerowa, Nezavda- 
lova.

Dyskwalifikacje piłkarzy.
Lwów, 23. sierpnia.

W ydział Gier i Dyscypliny Ligi 
ukarał dyskwalifikacjami następują­
cych graczy: Prass (Pogoń) i Martyna 
(Legja) po 2 miesiące z zawieszeniem 
kar na pół roku, Przeżdziecki II (Le­
gja) na 2 miesiące, Peterek (Ruch) 
i Szaller (Legja) po 2 tygodnie.

PRZED AUTOMOBILOWYM 
wyścigiem okrężnym.

Lwów, 23. sierpnia.
W numerze wczorajszym poświę­

ciliśmy specjalny artykuł przygotowa 
niom, związanym z organizacją o- 
krężnego wyścigu automobilowego, 
odkładając dalsze omówienie wielkiej 
tej imprezy do jednego z najbliższych 
numerów, dziś już podać możemy, że 
zainteresowanie wyścigiem jest bar­
dzo wielkie i zapowiada się wspaniały 
zjazd auiomobilistów z całej Polski. 
Definitywne zgłoszenia wlpjyną w
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prŁy*Ł nn tygodniu po biegu tatrzań­
skim. Niemniej jednak dziś już lista 
startujących przedstawia się okazale 
i liczyć się należy doprawdy z piet- 
w_zorzętIną konkurenctją.

Hasmonea-Pojjon.
Lwów, 23. sierpnia.

Zawody tow. miedzy powvższemi 
drużynami odbędą się w  niedzielę
24. hm. ra boiska Pogoni o godz. 16.30 
popol. Ze względu na świetną formę 
obydwu drużyn spotkanie to zapowia­
da się nadzwyczaj ciekawie i ściągnie 
niezawodnie liczną sportową publicz­
ność. Niemniejszą też sensacją bę­
dzie występ Polonji (Przemyśl), która 
zmierzy się na pizedmeczu z Pogo­
nią I B. o mistrz, kl. A o godz. 14.30 
popor. Ceny biletów zniżone. Przed­
sprzedaż biletów w aptece dr. Stancla 
pl. Marjacki 8 i firmie „Maraton" ul. 
Akademicka 22.

DZIESIĘCIOBÓJ
o mistrzostwa okręgu.

Lwów, 23. sierpnia.
Dziesięciobój o mistrzostwo okręgu 

odbędzie się w dniach 30. i 31. b. m. 
na bieżni L. K. S. Pogoń. Program 
minuitowy zawodów następujący: '

Subota, 30. bm.: 16 00 bieg 100 m 
plaski, 16.10 skok w dal z rozb.,
16.30 pchnięcie kulą, 16.45 skok 
w wyz z rozb., 17.10 bieg 400 m 
płaski.

Niedziela, 31. bm.: 10.00 bieg 110 
pizez płotki, 1015 rzut dyskiem, 
10.40 skok o tyczce, 11.10 rzut oszcze­
pem, 11.30 bieg 1500 m piaski.

■ UMIEJ M O N A R .
o puhar dr. fentnarowskiegc

Lwów, 23. sierpnia. 
W ydział Gier i Dyscypliny PZiPSN. 

przystąpił już do opracowania regu­
laminu turnieju pifkarskiego repre­
zentacji poszczególnych o puhar, ofia­
rowany przez Lwowski Związek Piłki 
Nożnej, celem uczczenia zasług poło­
żonych dla dobra sportu piłkarskiego 
w Polsce honorowego prezesa PZPN . 
dra Centnarowskiego.

 o-----
Z  pływaclwa.

Lwów, 23. sierpnia 
W niedzielę rano pow tórzene zo­

staną na stawie Swilezi zawody pły­
wackie międzyklubowe Hasmonea- 
Lechja.
(Zakończenie dodatku „W iadom ości spor­

tow e").

,

^ A S R O D A  z a  BESTJALSKIE
ZA M O R D O W A N IE 3JC A.

SĄD SOWIECKI UZNAŁ TO ZA BOHATERSKI CZYN REWOLUCYJNY.

Sigriri Ur.dsgt po poisku.
Lwów, 23. sierpnia.

f.) W n iedalekiej przyszłości 
ukażą się w języku polskim  wszyst- 
M e dizieła znakomitej pow ieściopi­
sarki norweskiej, Sigrdtl Undseł, au­
tork i znanej u  nas trylogji ,^Kry­
styna, córka Lawransa". Jak w iado­
m o Sigrid Undset jest drugą kobie­
tą, która otrzymała nagrodę Nobla. 
Przed nią nagrodę otrzymała Selma 
Lagerlof.

D o najgłośniejszych utworów Si 
gnid Umdset, prócz wspom nianej 
trylogii należą: „Marta UM“  (1907;, 
„Szczęśliwa starosć" (190c>), „jeatny" 
(1321), „O laf" (1925), oraz zbiory 

Jcgend i opowiadań dla dzieci.

Lwów, 23 s ie rp n ia .
(D) Prasa sowiecka donosi o c ie ­

kawym procesie, który toczył się ostat 
nio w sądzie bolszewickim na Biało­
rusi. Na „honorowej ławie oskarżo­
nych" 'zasmdł okręgowy prokurator, 
Grzegorz Dymów, któremu zarzucono 
ujcobójatwo. Sad jednak ekwalifiko- 
wał ten czyn  prokuratora nie jako ka­
rygodną zbrodnię, lecz jako „bonater- 
siki czyn rewolucyjny1. Okoliczności 
tego procesu są następujące:

W t . 1918, podczas wojny dom o­
wej na Białorusi, w jednej ze wsi przy­
łączył się do wałęsających się oddzia­
łów  czerwonoarm ejców młody w ie­
śniak, teraźniejszy prokurator, syn za 
możnego chłopa Jana Dymowa. Przez 
długie lata Dymów nie dawał o  so­
bie żadnych wiadomości, tak, ze oj­
ciec uważał go za zaginionego. Nagle 
przed paru miesiącami młody Dy­
mów zawitał do rodzinnej wsi, lecz 
nie w  charakterze zwykłego czerwo- 
moarmejca, ale jako wszechmocny o- 
1 rogowy prokurator.

Radiość starego ojca nie imała gra­
nic Lecz gdy dostojnik sowiecki przy­

szedł do domu, zauważył w kącie po­
koju wiszący święty coraz Nakazał 
ojcu natychmiast wyrzucić go, a w 
chacie urządzić t. zw. „Czerwony kąt“ 
z fotografią Lenino. Ojca to oburzyło. 
Oświadczył, że niema zamiaru na sta 
re lata wyrzekać się sw oich przeko­
nań religijnych. Powstała sprzeczka, 
w toku której prokurator zaw ołał: „Na 
widok świętych obrazów bierze mnf§ 
obrzydzenie i wstręt". Po tych sło­
wach sam w yrzucił obraz z pokoju. 
Stary Dymów zaw ołał w ów czas obu­
rzony: „Djanle, poco wróciłeś do
m nie?" Na to rozbestwiony syn za­
strzelił ojca,

Sąd miał charakter „pekazatelny", 
a wyrok stwierdził, że Dymów dokonał 
czynu iście rewolucyjnego, prkonaw 
fzy w sobie bnrżrp^yjny przesąd ro­
dzinny. Za czyn ten postanowiono 
dać ma nagrodę w postaci złotemu ze­
garka z ottpowiedwm napisem. Po­
nadto Dymów awansował na general­
nego sekretarza „Okrokona", które to 
stanowisko daje mu pełną wsadzę na 
Białorusi,

Ż Y C I E  PROW INCJI. 

K L r  O F Ł i j r f l ^ t .
(Od naszego 

Jarosław, w  sierpniu.
(.) (K Z) W alno żebran ie  Koła ogól a. 

Zw. Poaof. rezerwy w Jarosławiu od­
byto swe walne zgrom adzenie i dokonało 
wyboru zarządu Koła z inicjatorem  p. 
Ossolińskim na tzele. Po nabożeństwie w 
kościele parafialnym  rozpoczęty się o- 
brady zebranych w Kasynie garnizono 
wem przy uczestnictwie prez. Ossoliń 
skiego, który powitał przedstawicieli 
w .adz szeta sztabu m jr. Łosia, zast. sta­
rosty dra Grossa, delegata związku 
ofic. rezerwy kpt. Zielińskiego, delegatów 
zw. strzeleckiego kmdt. kpt. Janczew­
skiego i por. Króla oraz delegatów za­
rządu okręgu p. Gwynara, p. Haisikiiego 
i p. Moszumańskiego. Krótkie, treściwe 
sprawozdanie z ow ocnej pracy Koła zło ­
ży! prezes Ossoliński, i ścisły „odkreśla jąc 
kontakt z bratniemi organizacjam i, 
szczególnie ze Związkiem  Strzeleckim. 
Po udzieleniu absolutotrjum zarządowi 
z czynności i z rachunków  w ybrano na

korespondenta./
dalszy „kres pracy jednom yślnie preze­
sem Zarządu p. Ossolińskiego, a do Za­
rządu weszli: Dp. Gniewek Paweł Duda 
Dom inik, Kotarba Feliks, Ołyndec St.. 
P j ko b o i. i Tokarzerwski Jan. W spólna 
fotogra fja  i obiad, przeplatany piosen­
kami żołmcirskiems zakończyły obrady. 
Jednogłośnie uchw alono wysłanm adresów 
hołdow niczych  do Pana Prezydenta, do 
Marszałka Piłsudskiego i do 'P rezesa  Fe­
deracji Gen. Góreckiego,

Miniaturowy typ bandytów. Na drodze 
Jarosław —  Sieniawa napadnięty został 
przez dwóch osobników  Jan Głowaty ze 
Szówska, którem u napastnicy zrabow a­
li 13 zł. i ćw ierć litra wódki. Jednego z 
bandytów  ujęto —  drugi zbiegł

Fałszerz zagranicznych pieniędzy. 
Poszukiwany pTzez policję  w Sanoku nie­
jaki K ołodziejczyk Józef z Przemyśla 
przytrzym any został lutaj. Jest on oskar­
żony o  oszustwo przez puszczanie w o- 
bieg fałszywych marek niemieckich.

Z ja z d  organizacji za w o d o w yc h  drobnego 
kupiectw a i h a n d la rzy H z  Ir  polski.

Lwów, 23 sierpnia
(.) Centrala ćŁrabnycih kupców i 

handlarzy w Polsce, Oddział we Lwo­
wie zwołuje ua dzień 1. września bt. 
do Lwowa Zjazd orpanizacyj zawodo­
wych drobnych krpców i handlarzy 
z całej Małopolski.

Zjazd obradować będzie w sali
tut. Żydowskiej Gminy wyznaniowej 
i ma na celu ścisłe sformułowanie
postulatów zawodowych i guspodar- 
czych drobnego kupiectwa jako mate­
riału dla Konferencji gospodarczej 
Tzb handlowych Polski, która odbę­
dzie się od 2. do 4. września br.

W Zjeździe tym wezmą udział
prócz delegatów drobnego kupiectwa

także i członkowie Izb handlowych. 
Zaproszeni zostaną również reprezen­
tanci Władz rządowych i samorządo­
wych.

G r E Ł D Y .

GIEŁDA LW OW SKA.
Lw ów , 22. sierpnia. 

Nieliczne transakcje w  papierach pań­
stwowych.

Tendencja utrzymana.
U sposobienie słabe.
Poza G iełdą kupowano 4 proc. kon- 

~-*ers. oblig. m. K rakow a po 47 proc. 
OBEOTY GIEŁDOWE.

Lw ów , 22. sierpn ia 
Inwest. ±12, Dolarówka 65.

GIEŁD A ZBOŻOW A.
Lw ów , 22. sierpnia. 

Skrom ne obroty w  pszenicy i życie

Jęczm ień w  silniejszem  zaofiarowaniu.
T en d en c ja  n ie jednolita .
Usposobienie spokojne.

G IEŁDA W A R SZA W SK A .
W arszawa 22. sierpnia. (PA T) 4 proc. 

poż. inwest. 113 5 proc. poz. dolarowa 
63 i pół 5 proc. poż. konw. 55 i pó ł 5 pr. 
poż. kolej. 49 i pó ł 10 proc. poż. kolei 
103 i pół S proc. Listy z. Banku Gosp. 
Kraj 94, 8 proc. Listy z. banku Rolnego 
94, 8 proc. Obligacje BGK. 94.

W aiuiy i dew izy: D olary 8.87, /ra n k i 
34.96 Hoiandja 8.10 Londyn 43.30 L,T. Jor] 
8.88.3 Paryż 34.96 i pół P .aga  26.38 Szwaj 
carja 172.87 Sztokholm 238.99 W iedeń 
125.ol W łochy 46.57 Berlin 215 88.

W arszawa 22. sierpnia. (P A T ) Bank 
Dyskont. 14 i 3 czw. Bank Polski 167, 
Bank Zachodni 72 Warsz. Tow  Cnkr. 35 
M odrzejów 9 Ostrowiec ser. B 54 i pół.

G IE ID A  WIEDEŃSKA
■Wiedeń, 22. sierpnia. (PA T) Am ster­

dam 284.46, Belgrad 12.53 3/4, Berlin 
138.68, Bruksela 98.66, Budapeszt 12f;.('0, 
Bukareszt 4,20 7/8, Kopenhaga 189.25, 
Medjolan 36.90 i pół, N. Jork 706.15, Lon­
dyn 34.40 1/8, Paryż 27 r:»  i pół, P iega 
20.95 i pół, Sof ja 5.11 1/8, Sztokholm 
189.75, W arszawa n9.22— 79.50._ Zurych 
137.29, Am erykańskie N13.50 Nr misekie 
168.13, W łoskie 37.00, Czeskie 20 9: 3/4, 
Polskie 79 12— 79.62, Szwajcarskie 137.10, 
szw eckie 188.75, Renta koronow a 1.72. 
Dunaj Sawa Adria 83.35, Losy turecki® 
18 20, Bankverein W ien  18.00. Credit 
Oesterr. 47.50, Escom pte Ni edero iterr.
159.00, Landerbank 23.50, ftierkurbank 
20 20, National Oesterr. 317, Riiaa 82.30,

. A lpiny 24.25, Bank Małopolski 0.06.
G iSLDA i.URYCHSKA.

Zurych 22. sierpnia. (PA T) Paryż 
20.23 Londyn 25.05 N. J o -k  6.14.2/ i pół 
Bruksela 71.86 W łochy 26.93 i pół H isz - 
panja 54,80 Am sterdam 207.15 Berlin 
L22.84 W iedeń  72.70 Sztokholm 138.25 
Oslo 137.90 Kopenhaga 137.92 i r ó ł  SoSja 
3.72 i 5 ósm. Praga 15.26 Warszawa 57.70 
Budapeszt 90.20 B ialogród 9.12 i 7 ósm. 
Ateny 6.67 i póf Konstant. 2144 1 ćw. Bu 
kareszt 33.06 i poi helsingfors 12.95 Bue 
nos Aires 186.25.

G IEŁD A LONDYŃSKA.
Londyn 22. sierpnia. (PAT) N. Jork

487.10 Paryż 123.82 Berlin 20.39 Mort- 
real 4.87.62 H iszpanja 45.75 Am sterdam 
12 09 i 8 szesnast. BrukseP c l. 86 i 1 ós 
W iochy 92.98 Szwajcarja 25.0a i ’ ósm 
Kopenhaga 18.16 i 3 ósm. Sztoki olm 
18.11 i 7 ósm. Oslo 18.16 i 3 czw. Hel- 
singfors 193. 47 Praga 164.12 B dapeszt 
27.77 Sofja 670.50 Lisbona 108.23 K on­
stantynopol 1025 Ateny 3.75 W iedeń
34.45 W arszawa 43.42.

OBROTY PR Y W 4T N E .
L w ów  22. sierpnia.

Tendencja spokojna. Ceny niejedno­
lite.

D E W IZ Y : D olary am eryk. 8 38. 50 -
8.89.00, dolary kanad. 8.80.0U-—8.80.50. 
kor. czeskie 0.26.25— 0.26.E0, fr. franc. 
0.34.60— 0.34.80, fr. szwajc. 1.72.25—
1.72.55, funty 43.30—43.60, czerw ienie
10.00— 11.00, le je  0.05.00--0.05.50, szylin­
gi 125.50-126.C0.

ZŁOTO: 20 kor. 36.20—36.50. 420 fr. 
34.20—34.40, 10 rubli 46.00— *d.40.

SREBRO: K er. austr. 0.41.50—0.42.50, 
5 k o n u  austr. 2.30.00— 2.40 00, doreny
1.15.00— 1.20.00 ruble 1.80— 1.90, kop ie j­
ki 0.90—0.95

KĄCIK RADJOWY.
PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH.

Sobota dnia 23. sierpnia 1930.
L W Ó W  11.58 Sygnał czasu i hejnał.

12.05— 13.00 Koncert z płyt gram ofon.
1 > 35 Transmisja z Ki-ra ;wa. u jrzy ! jit. 
Genji sz, a ch orosa  uiv.\siewa ‘ w 'g ło s i 
Dr 1 Frąckowiak, asyst. ’J . J. K. 15(0 
Tram inisja  7 Krakowa- Program tiia 
dzieci: a) 18.00 „W ichurek żeglarzem
Br. D ąbrow skiego, b) 18.30 Koncert
19.00 Rozm aitości, kom unikaty oraz kon 
cert z płyt gram ofonow ych. 19 2(J Trans 
m isja z Krakowa: Przegląd polityki za­
granicznej ubiegiego tygodnia" om ów i 
Dr. Jan Reguła, wicesekr. U. J. 19.45 
Transm isja z W arszaw y: Centralne Tow. 
Organizacji i Kółek Rolniczych  do swych 
członków  i ogółu roln ików . 20.00 Sygnał 
czasu, poczem Prasow y dziennik radjo- 
wy. 20.15 Transm isja z W arszaw y: K on­
cert popularny z D oliny Szwajcarskiej. 
W ykonaw cy: Orkiestra Filharm onji
W arsz. i solista. I.' 1) J. Strauss: Marsz 
egipski 2) P. L incke: W enus na ziemi, 
walc, 3) N icolai: W esołe kumoszki, u- 
wertura, 4) Saint-Saens: Fantazja na te­
mat z ap. „Sam son i D alila" 5) Solista,
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II. 6J Ri m f k  i j-Koris ak o w : Kapryś his*, 
pauski, 7) Sułisia, 8) A. Rubinstein Ca- 
prico, walc 9) R. W dgner: Mairsz z ap. 
,, nnhauser‘ ( 22.00 Transm isja z W ar- 
sz w y : P. red. Jan Stan. Mar. w ygłosi fej 
leton pt. „P iękne nasze niwy. sio)a“ .
22.15 Tranbmisja kom unikatów  z W ar­
szawy. 23.00— 24.00 M uzyka lameczna z 
. Bagateli ‘ .

. Uzupełnienie: uodz. 22.00 -0 .1 5  r e -  
w . 1 z lea. u „M orskie O ko" w  Warsza- 
WIe Pt- „B aw m y się razem ".

DAVE1Yi’RY 20.30 Koncert orm estry 
w ojskow ej. KRÓLEW IEC 20.30 „D orine 
und der Zutall", operetka Jana Gilberta. 
HAMBURG 21.30 śpiew acy H clgolandji. 
FRANKFURT 19.30 „B al m askow y" op e­
ra Verdiego, BERLIN 20.00 Kabaret. 
«ZY M  21 .02 K oncen  m uzyki lekkiej i o - 
Peretkowej LANGENBERG 20.00 W e- 
Suły wiaczór^ OSLO 22.20 I r  jo  Armas-Se- 
iin. Recital w ioloncz. W IEDEŃ 20.05 Re- 
-itaj skrzypcow y Roberta Foliajka. 20.35 
'.Lanzelot und Sandereien" sztuka w 1 
akcie Markusa Huebnera. MONACHJUM 
21 -20 W esołe przeboje operetkowe, BU­
DAPESZT 20.00 ATje węgierskie odśpie­
wa isabbelle Nagy. Przy akomp. orkie­
stry cygańskiej.

Niedziela dniu 24. sierpnia 1930.
_  L W Ó W  1J .58 Sygnał czasu i hejnał.

12.05— 13.00 Koncert z płyt gram ofon.
15.30 Transmisja odczytu rolniczego z 
Warszawy. 15.50 Transmisja muzyki z 
Warszawy, 16.00 Odczyt rolniczy. Trans- 
ffijsja z W arszawy. 16.20 Transmisja mu­
zyki z W arszawy, 16.30 Transmisja z 
f la k ow a : Dr. W . P łosk i: „K ron ika  rol­

nicza". 16.50 Transmisja muzyki' z W ar 
śzawy, 17,10 Transmisja z K rakow a: 
„Chwała Allahuwi, który stworzył kobie 
tę", tejleion w ygłosi p. M. Rusinek, 17 25 
[Transmisja z W arszaw y: Koncert Repre­
zentacyjnej Orkiestry Policji Państw, m. 
=t. W arszawy pod dyr. Al. S ielskiego. I 
1) 0 . Coijuelet: Polonez „S ob iesk i", 2) 
G. B izet: Potpourri na temat z opery
„C arm en", 3)F . Sm etana: Muzyka bale­
towa z opery „Sprzedana Narzeczona".
II. 4) D A uber Uwertura do opery . Fra 
Diavol©“ , 5) R L eoncaeallo: W alc kon­
certowy „C oąu elte", 6) S. Moniuszko A, 
Sielski Fantazja na temat z op. „H rabi­
na", 7) J. Fucik: Marsz fantastyczny.
18.45 Rozmaitości, komunikaty oraz kon­
cert z płyt gram ofonow ych, 19.05 Trans­
misja z W arszaw y. W iadom ości przyjem 
ne i pożyteczne, 19.25 Dalszy ciąg roz 
maitości. 20.00 Sygnał czabu, poczem 
Transmisja z W arszawy: Kwadrans lite­
racki: nowela Jerzego Szaniawskiego pt. 
„Jak zegary" 20.15 Transmisja z W ar­
szawy: K oncert popularny z Doliny
Szwajcarskiej. I. 1) St. Moniuszko: Po­
lonez uroczysty 2) Jan Strauss: Wale „Z  
życia artysty", 3) C. M. W eb er: Uwer- 
:ura do op  „P reciosa ", 4) R. W agner: 
Muzyku baletow a z op. „R ienzi‘ .5) Soli 
sta. II. 6) M. K arłow icz: Rapsodja litew -
w m m am m m m m m atm m m m m

ska 7) Solista. 8) . N oskow ski: a) Po­
lonez elegijny, b) K rakow iak, 9) L. Gros 
maiu. Czardasz z op. „Duch w ojew od y". 
101 K. N am ysłow ski, Maaur: ,,Kubt Ju­
rek". 22.00 Transmisja * W arszaw y: Fej- 
leton pt. „P rzedziw ne losy kob iety" w y­
głosi p. red. St. D zikow ski. 22.15 Trans­
misja kom unikatów z W arszawy, 2S.O0-«-
24.00 Transmisja muzyki tanecznej z Oa 
zy‘ w  W arszaw ie. Orkiestra W acława Ro 
szkowskiego.

DAEEN TRE 22.05 K oncert symfaat- 
czny z Ostendy. KRÓLEW IEC 18.40 K on­
cert. 20.00 Suppe-M illoecker.Koncert ra- 
djoork. 21.20 Suita St. Saensa na w iolon. 
i fort. GLIW ICE 16.00 Koncert pop. ra- 
djoork, HAMBURG 1. 30 Liryki Edwarda 
Griega, BERI IN 20.00 Koncert popular. 
M OTAŁA 19.15 K oncert radjourk. R Z lltl 
21.02 „II TabarrO" opera liryczna w  1 ak
cie Pucciniego „R ycerskość w ieśnia­
cza" opera w  1 akcie Mascagniego. P R \  
GA 19.30 Operetka. OSLO 20.00 Muzyka 
operowa. MELJOLAN 20 40 „K siężna Chi 
cago“  opeietka  Kaimami. BRUKSELA
22.15 K oncert symf. WIEDFN 19.10 Sona 
ty skrzypcow e wyk. H ugo Gottesuiann 
(skrz.) prof. Julius W olfsohn (fort.)
20.10 W ieczór jednoaktów ek. MONA­
CHJUM 19.10 Recital fort. Aug. Scbm idt- 
I iuu"ena. BUDAPESZT 21.20 „C ud nad 
W isłą". Odczyt i recytacje.

B. Tek. szpit. wied.
Dr. N orbe/t JUPITER

specjalista chorób skórnych, wenerycz­
nych i kosmetyki Stanisławów 3-go Maja
11. Usuwanie w łosów  elektrolizą, naświe­
tlanie lampą kwarcową. leczenie bezope- 

racyjne żylaków. 8864

P E N S J O M  m

MlEMIRÓW - ZDR0J
w ierwszorzg ir.ym pensjanacie 6925

i i i  J e s t  Jesztze 
kilka p o k o j i  
do wynającia.„ s i n i t o '

DO KINA „PAŁATCE1*

MOGĄ DZIŚ PÓJŚĆ:
ZA DARMO

BIELEWSKI mOHAL, Kiujickich 12. 
MRAŻNICKA ANNA, Zygmuntowska 

16, 
DĄBROWSKA STANISŁAWA, Zadwó- 

nzańska 14.
WŁADYSŁAW [WEREŃSKI, Mickie­

wicza 28.
20FJĄ iłlEMIRÓWNJ, Miokrewcza,

Bilety są do odebrania w Adm inistra­
cji codziennie m iędzy codziną 11 a 1-szą 
przedpołud. za okazaniem legitym acji.

Pf*RAW L£XAI!Sm
IM— rj B I  U I  B. asystent kl. chor. 
I# l a Ta I I n l l L  skórnych i wener.

o r d .  S y k s t u s k a  4 S .
7412 od  9— 10 i  2— 5. Telef. 20-43.

O K U L IST A

Dr. M. LAUTERSTEIN
Lwów, Szopena 7. — powrócił. 7413 i

PENSJONAT „Y IC T O K iA " w  Zakopa­
nem, ul. Szpitalna, poleca pokoje  z u- 
trzymaniem aa sezun letni w  cenie od 
8.50 do 10 zt. — elektryczność, łazien­
ka, ciepła i zimna woda. Pokoje sło­
neczne, jedno i dw uosobow e nad rze­
ką i plaż*

mtstCA mmmm
Prowadzone przez znanych pedagogów , 
wybitnych profesor ow  gim nazjalnych, 
zatwierdzone prze* Kuratorjum Okręgu 
Szkolnego Lw ow skiego luaturycznc J 
Lizupeii iające

Kursy „Uburiata**
przyjm ują W PISY 

na; kurs maturyczny gim nazjalny, kurs 
maturyczny seminarjalny, k u r . z zakre­
su sześciu klas gim nazjalnych (jedno­
roczny i dw uletni), kurs przygotow aw ­
czy celem  uzyskania skróconej służby 
w ojskow ej, kurs przygotow aw czy do 4 
klasy gim nazjalnej dla absolwentów 

szkół wydziałowych.
W szelkich inform acyj udziela sekreta- 
rjat K ursów  o a  12— 1 i 5— 7. Lwów, 
ul. M iłkowskiego 11, telefon 50-01.

Prospekty darmo. 7232-7

WIECZOROWE gim nazjom dla doros­
łych Polskiej M acierzy Szkolnej w 
Brześciu nad Bugiem . Zapisy do Mas
VI, V II, V III ad 25- sierpnia do 5. 
września. Przyjm uje tyłku osoby doro­
słe od 18 lat, Szczegółow e inform acje 
na żądanie. 7229-2

STENOGRAFII listow nie jaknajdokład- 
niej w yuczany. „S tenograf" m iesięcz­
nik wychodzi. „Stenoprafja Parlamen 
tam a" udoskonalona, wydana. Dzie­
w ięć wydawnictw . Instytut Stenografi­
czny: W arszawa, Krucza 26. 7376

..................." t  ' "- SBi'TmH
A KADEM ICZKA na V-tą gimnazjalną, 

wieś, wysoka pensja (poszukiwana. Biu­
ro Marji Rechter, Lwów, Chmielow­
skiego 9. telefon 6024 7387-2

FREBLiANKA z niem ieckiem , dobrem ! 
świadectwami poszukiwana natych­
miast. Lekarz Juugfer, Na Błonie 2. od 
1 - 3 .  -  i m

SKŁADN ICA Kółek rolniczych w Ka­
m ionce Stium  poszukuje zdolnego k ie­
row nika sklepu. Płaca w edle um owy, 
oprócz w olnego mieszkania, światła i 
opału. Kaucja wymagana 3.000 zł. 
Zgłoszenia wraz z odpisam i świadectw 
i życiorysem  należy w nosić do 15 wrze 
śnią 1930. 7399-3

D LA  PIELĘGNIAREK niem owląt ł bon-
aiań ma szereg posad od zaraz Biuro 
ftlarji Rechter, Lw ów , Chm ielowskiego 
9. telefon 6024. 7386-2

SŁU ŻĄCA, do Drze polecona, do sprząta­
ła biura potrzebna. Zgłaszać się d« 

Tow . „R uch", Zielona 6. od 9— 2 popoł.
7-105-2

P Ó S A m  P O S Z U K I W A Ć

S T ak S Z Y  w iekiem , były rządca dóbr, 0- 
bejm ie zarząd realności w e Lw ow ie 
na skrom nych warunkach. Zgłoszenia 
do Adm inistracji „P ow ażny". 7400-3

URZĘDNIK m łoay, energiczny z kilku­
letnią praktyką, poszukuje posady — 
Zgłoszenia do Adm  „G azety P or." 
pod „P raktyka". 7402-3

ROLNIK szkoła rolnicza praktyka, ho­
dowca bydła, m łody, energiczny, szu­
ka posady pom ocnika, ekonoma luo pi ■ 
sarza. Zgłoszenia do Adm . „G az. Per." 
pod „R olnik  19“ . 7403-3

KINO-pianistka, grająca dłuższy czas, d o­
brze ilustruje film y musi zm ienić m iej­
sce. Łaskawe zgłoszenia Adm inistracja 
„K in o ". 7192-3

KRA1YCZYNI samodzielna, zagraniczna 
poszukuje pracy po dom ach. W ykonuje 
najelegantsze tualety. „Sam odzielność".

M69-2

INTELIGENTNA Panna zam iejscowa z 
praktyką przyjm ie posadę w  sklepie 
albo gospodarstw ie dom ow em  jabo p o­
mocnica Pani. Zgłoszenia T. K. A dm i­
nistracja. 7257-3

SUBSTYTUT notarjatu starszy obejm ie 
posadę czasową lub stałą od 1. w rze 
śnią —  zgłoszenia: Adm inistracja
Lw ów , pod „Substytut". 7174-6

U u M f S n n j e t

S i f f  Be fik
. Pmiłth \Jaafo/yiowtrny

Jtosfrowtf-lu-fan Haliny • Boicstró w ny

—  Pan Kosie? — spytał staruszek,
— Tak Jest, przychodzę...
Ale Caseneuce przerwał mu:
— Wiem, wiem, czekałem na pana. Tan Ralf 

Burnt zapowiedział mi wizytę pana.
Czcigodny staruszek powiedział te 3łowa naj­

poważniejszym w świecie głosem, nie przypusz­
czając wcale, że omul nie przyprawiłby Rosica o 
atak sercowy.

Jakto? Cazeneuve czekał na rdego, gdyż uprze­
dził go o tem Burnt?

Znów dziwne rzeczy. Rosie zastanawiał się 
nawet, czy to wszyccko nie Jest strasznym suerc?

Zapytał:
— Czy pan widział Bnrnt‘a?
— Wczoraj rano podniósł pieniądze, które ma 

u mnie. To barazx> poi zadny człowiek
— On?
— Wątpi par?
Rosie ścisnął głowę rękami w obawie, że pę­

knie mu czaszka.
— I powiedz’ aj panu, że tu przyjdę?

— Mówił mi o tem wczoraj przy pożegnaniu. 
„Odwiedzi pana zapewne nan Rosie, kierownik 
brygady lotnej w Ljonie, który za żąda od pana in­
formacji o mnie. Niech go pan dobrze przyjmie 
i powie, jakie stosunki nas łączą. Pan Rosie jest 
sympatycznym człowiekiem i niezwykle zdolnym 
detektywem.

Rosie podskoczył.
— Tak pow iedział?
—  To były jego słowa.
—  Czy to on telefonował do pana on ega a i 

z Viviers z prośbą aby pan polecił tamtejszemu 
bankierowi wypłacić mu tysiąc franków?

— Tak jest, tylko że nie wiedziałem jeszcze, 
iż ten klient nazywa się William Ralf Burnrt.

—  D o p r a w d y ?
Cazeneuve zastanowił się chwilę i rzekł’
— Pan Burnt upoważnił mnie, abym wyjaśnił 

panu pewną rzecz zresztą zupełnie prostą.
Przerwał na chwilę, jakby chriał uporządko­

wać myśli. Rosie czekał z niecierpliwością. Czy 
otrzyma wreszcie klucz do tej niepokojącej za ■ 
gadki?

— Mniej więcej przed czterema miesiącami —  
zaczął Cazeneuve — zostałem zawiadomiony przez 
pewnego londyńskiego bankiera, który ma od­
dział w Singapore, że w oddziele twm została zło­
żona suma siod wadzieścia tysięcy. Książeczka cze­
kowa została wydana na imię Crystal-Dagger.

— Kryształowy sztylet? — spytał Rosie.
— Rzeczywiście po angielsku znaczy to krysz­

tałowy sztylet. Sprawa była dość dziwna, a le ,

w gruncie rzeczy nie miała dla nmie żadnego zna­
czenia. Proszono mnie, abym otworzył kredyt temu 
klientowi i kiedy onesdaj „Kryształowy sztylet" 
zażądał przez telefon tysiąca franków, noleciłem 
p. Ooconaz, bankierowi w Viviers, aby natychmiast 
wypłacił tę sumę. Cóż znaczy pięćdziesiąt ludwi­
ków dla cfłowieka, który ma w dt pozy Je stodwa- 
dzieścia tysięcy.

— Nie obawiał się pan, że to oszustwo?
Cazeneuve uśmiechnął się.
— Gdybym nawet padł ofiarą jakiegoś oszusta, 

strata nie byłaby bardzo duża. Ta niewielka sum?’ 
była dla mnie właśnie gwarancją prawdy, bo gdyby 
jakiś złodziej wiedział o książeczce czekowej, nie 
zadowoliłby się tak znikomą zdobyczą.

— Rzeczywiście — potwierdził Rosie,
—  Wczoraj rano — ciągnął bankier — woźny 

zameldował mi, że jakiś pan chce się ze mną wi­
dzieć, i podał mi bilet, na którym przeczytałem: 
Crystal Dagger. byłem ciekawy zobaczyć dżentel- 
mana, który się tak oryginalnie nazywa 1 posiada­
jąc wielki depozyt w banku zadowolnił się tylko 
niewielką sumą.

Do gabinetu mego wszedł "złowiek wysokiego 
wzrostu, lat około czterdziestu o tvpie Anglika, 
w sizarem podróźnem ubraniu

—  To on: — szepnął Rosie.
Bankier opowiadał dalej:
— Jestem Crystal Dagger, przedstawił się. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 82)
 00— -—



W DOW A, dobrego domu, oszczędna go­
spodyni, szyje bieliznę, zna kraw ie­
ctwo, obejm ie prowadzenie domu, bur­
sy (dłuższa piaktyka), muzykalna. Ła­
skawe zgłoszenia Adm inistracja , Pra­
ca nie wstydzi". 7392-3

.im  isK
ZA B a L do w ynajęcia pokój duży, ładnie 

um eblow any dla pań Sykstuska 22 
III. p. W inda elektryczna, gaz. Bliższa 
w iadom ość na miejscu rano 11-tej po 
obiedzie m iędzy 3— 5 godz. 7393-3

D W IE  panienki lub uczniowie ze sfer 
ziem iańskich znajdą pom ieszczenie z 
utrzymaniem  przy bezdzietnej rodzi­
nie wyższego urzędnika. Kom fort, for­
tepian. W iadom ość: Lw ów  ulica Marji 
K onopnickiej 14 p. II. drzwi 8. 7385

POMIESZKANIE, doskonały w ikt i opie 
ka dla dwóch studentów w pobliżu 
techniki oraz gimnazjum IV , IX  i X II. 
Zgłoszenia Adm . „Gaz. P or.“  „P o m ie -  
s Jeanie". 7363-3

LO K AL skła łający się z dwóch pekoji 
i sali w  podw órzu Hotelu Europejskie­
go zaraz do wynajęcia. 7358-2

2 POKOJE, kuchnia, kom fort, koło  Par­
ku Stryjskiego dla katolika, zw ro4 re­
konstrukcji, w iadom ość Firma „K on - 
rakt", Batorego 36 7305-4

M IESZKANIA słoneczne jednopokojow e 
i dw upokojow e z kuchnią i przyoależ- 
nosciami na Sygm ow ce przy I. Sekcji 
Autobusu do w ynajęcia za czynszem 
z góry. W iadom ość: Lw ów , Anczeskich 
1. restauracja. 7344-3

DW a  POKOJE um eblow ane lub nie 
tylko parter lub pierw sze piętro śród­
m ieście na ’ :anc»larję adwokacką po­
trzebne. Dokładne zg oszenia: Centra­
la, Foraln icka 4. 7255-4

K ii?m ,S tS tZ ŁD A l
FORTEPIANY, PIANINA, HABiMONJE 

krajcłwe, zagianiczne, now e i używane 
w  różnych cenach przystępnych, pod 
gwarancją, sprzedaje, m ienia, w ypoży­
cza HANAK, Piłsudskiego 21. I. piętro.

7423

FU TRA okazyjnie sprzedaje oraz przyj- 
muie do sprzedaży „U niw ersum ", 
Lw ów , Pasaż Mikolascha. 7279-10

T R U SK A W K I rozsadę silną po 4 zł, za 
j.0U sztuk sprzedaje Szkoła Ogrodnicza 
za rogatką Zamerstynowsiką. 7418-5

F IA T  503 lim uzyna,, na chodzie, w  bar­
dzo dobrym  stanie okazyjnie do sprze­
dania. Inform acyj udziela Unja Stra­
żacka, Piekarska 26. 7420-2

W SPANIAŁE pianino zupełnie nieuży­
wane do odstąpienia. W iadom ość: ul. 
Supińskiego 10, II. p. drzwi Nr. 6, 
m iędzy 3— 5. S946-6

HUMOR.

—  Czy oskarżony kradnąc ostatni 
grosz nie miał żadnego uczucia?

— Owszem Danie sędzio I Miałe.n u- 
czucie w ielkiego strachu...

Najlepsza OPONA świata.

s p r z e d a j e  f l r k t i a

T E K A E M
Towarzystwo Handlowo - Ajenturowe

Spółkę z ograniczoną odpow iedzialnością

l w ó w .  u l .  Kołłąta]a 8 . I I .  p .
T e l e f o n  N r . 6 1 . 7417

POSZUKUJĘ do kupna majątku ziem ­
skiego w  ś iodkow ej M ałopolsce, blisko 
miasta, wkład 50.000 dolarów. Oferty 
dokładne k ie -ow ać do firm y „K on ­
trakt ‘ , Lw ów , Batorego 86. 7237-4

P A R C E IA  budowlana 1750 sążni ulica 
22. stycznia obok Szkoły Przem ysłow ej 
wystawa południow a, plan parcelacyj 
ny zatwierdzony, sprzedam tan,o na 
dogodnych warunkach, w  całości ’ ub 
częściowo. W iadom ość C hm ielow skie­
go 5 drzwi 10 popołudniu 4—6. 7361-3

KAM IENICA nowa, wolne mieszkanie, 
nowoczesny kom iort, solidna budowa, 
woina od taksy przenośnej, wolna od 
wszelkich podatków i ochrony loka 
torow. Pożyczka amortyzacyjna 4% . 
Lochód netto 15.0U0 zł. Cena 14.000 
doi. W płata gotów ką 8.50u Jol. Okazyj 
n ie sprzeda firm a „K ontrakt", Batore­
go 36. 7407-6

D ZIE R ŻA W Y  majątku ziem skiego, kil 
kas< t m orgów  poszukuje firma .Kon­

trakt", Lw ów , Batorego 36. 7235-5

SPÓLNIKA z kapitałem 5000 zł. dla p o­
ważnego artykułu sezonow ego aa 2— 3 
miesięcy poszukuje się. D ochód zapew­
niony bez ryzyka. Zgłoszenia pod „Na 
tychm iast" do Biura ogłoszeń Scnerera, 
Kopernika 12. 7048 2

FISK jest krolow ą opon  amerykańskich.
6929-6

MEBLE po cenach najniższych, a to: sy 
pialnia od 600 zl., jadalnie o i  800 zM 
salony od 550 zl., krzesła od 11 zł., 
otomany od 50 zł., bufalki od  45 zł., 
siatki, poduszki, wkłady etc. puleca Da 
dwunastom iesięczne spłaty magazyn 
mebli Heszelesa, Lw ów , Kopernika 23. 
Róg W ronow skiej. 5334-30

NAJPIĘKNIEJSZE m odele toreb°k  dam­
skich w ykonuje jedynie Barasz, pl. 
Bernardyński 2. 7205

FUTRA w szelkie w ykonuje starannie, su­
miennie, gustownie pracownia futer 
Karola Schurera- Senatorska 11 a.

7391-2

JAN STRĄG, ur. 1898, unieważnia zgu­
bioną książeczkę w ojskow ą wydaną 
przez ? .  K. U. w  Kam ionce Strumiło- 
wej .16./5. 1923. 735B-b

AUTOMOBILIŚCI! Proszę oglądnąć w y­
stawę opon „F isk  ‘ Rentschner, Łegjo- 
nów 37. 7347-3

UNIEW AŻNIAM  zgubioną książeczkę 
w ojskow ą wydaną przez PKU. K oło ­
myja na nazwisko Kalman Gewiss ur. 
1902 w  Śniatynie. 7330-3

KAPELUSZE i w oale żałobne poleca To- 
polnicka, pasaż Mikolascha, I. piętro.

7274 3

UNIEW AŻNIAM skradzioną książeczkę 
w ojskow ą wystawioną przez P. K. U. 
Sanok na nazwisko Miei zyslaw Zagór­
ski, urodź, w  r. Ib98 w Siedliskach, po­
wiat Rawa Ruska. 7409-3

Na j m o d n i e j s z e  kum isze stylowe ua
deszły. R abow an ie  obrazów , ukazyjna 
sprzedaż obrazów Helzel, Pasaż Haus- 
man: , 3. - 7408- 2

UNIE u/A ZN I AM skradzioną książeczkę 
wojsitową wydaną przez P. K. U. 
Lw csr miasto, Gorazdowski Romuald.

■   7401

ZA B IE C I odm ładzające oraz usuwanie 
wszelkich usterek cery, kolekturę ry­
sów  wykonuje się w  jedynym  instytu­
cie kosmetycznym . Farbuje się sposo­
bem najdogodniejszym  i trwałym urwi 
i rzęsy. Przez sierpień  i w rzesień dla 
pań pracujących ceny zniżone. Lwów, 
Bourlarda 4. ?-3

D W O R S K IE  M L S Ł 0
z obory „Jezup ol" 1 kg. 4.80 zl.

poleca  „KRAKOWIANKA"
skład towarów kolnnjainych Kopernika

L 11. Tek 42—-47. 7401

MEBLE KLUBOWE. iARNITURf SALONOWE
poieca gotowe i wykonuje na zamówienie 

firma tapicersko-aeKoracyjn?
JAWA ORTNERA, Lwów, 

ul. Sykstuska 41. 5771

Zakład Wulkanizacyjny
Dl. SERRjfSA 

Lwów, Zielona 47. Garaże im perial 
teł. 79 11.

Reparacje pneum atyków Sam ochod. gum 
po oz. kaloszy, śniegow ców  oraz przed­
miotów gum owych. Za*tłań wyposażony 

w  najnowsze aparaty. 5979-16

K rajcw a chem. Farbiarnia i Pralnia

Jan3 Daszkiewicza
ul. P odlew skicgo 3.

przyjm uje garderobę męską i damską do 
farbowania i czyszczenia. P051-2

Fabryka futer „Chrom "
ni Gródecka teł. 7 1 -S 3 ,

skład Ruska 20. 
poUca pierw szorzędne „biberole '* i ,.uu- 
trijety" tnjaz żrebiuki franc. do cenarb 
fab-., farbuje i wyprawiu wszystkie szła 
chetne Litra na sposób lipski przefar- 
bowuje i Daprawia noszone futra po ce­

nach przystępnych. 6459-15

P I A S K O W A  15.
Sierpień, czas sadzenia trus­
kawek i kłączy kwiatowych
100 szl truskawek w ielkoow ocow ych  3 zl. 
kłącze irysów  1 szt. 30 gr., 10C sztuk 
20 zł.. 1600 (izt. 100 zł. —  M alj o r jen lil-  
ne w ielkokw iatow e ziinotrwale 1 sztuka 
8*' gr. —  Orliki zim ot-w ałe efektow ne 

s.aka 50 gr. —  Białe lilje  sztuka od 
zł. 50. — Lilje żółte sztuka 30 gr. —  
Delfinium szt. 20 gr. Pom idory Świeżo 

rwane po 1 zł. kg.
Do nabycia w w illi z czerw onym  parwa- 

nem w  cegły.. 7131

Nie eKSpoPU' 
nuMilcie 

Uiaszam 
zdrowiem!

N ie pozw ól­
cie  sobie 

w m ów ić n ic 
innego, n iby  
rów nie eo - 

A |  I II* b rego l 7265
) V L L t l  od  dziesiątek lat wyróżniana.

„ o l l a :
^PREZERWATYWĄ

Stenotypisto-
7331 stenografka
pibiW ozorzedna siła, obeznana z pracą 
redakcyjną potrzebna natychm iast do 
redakcj, „D nia Pom ,rsk iego” v To­
runiu. W ynagrodzenie dobre, zależno 
od  uzdolnienia, Oterty „D zitn  P om or­

ski” Toruń —  sł enotypistKa

J e d y i i a  w e  L w o w i e

Gorseciarnia
na w zór franouski poleca pasy uszczu­
plające, lecznicze, b iodrów ki, napierśniki 
„H igjena ‘ . Szlip;' ry gum ow e, opaski i 
reform y higjeniczne, pończochy gum owe.

„HIGJł NA", R. K&rner
Lw ów , Pasaż Mikolascha, teł. 51-24.

7159-3
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Nowo założona pracownia futer pod firmą 
A . DRUCKER i S. WIESNEB 

ni. Piłsudskiego 6 
w ykonuje w szelkie roboty w  zaJtre. fu- 
terr.ictw i wchodzące,- po cenach um iar­
kowanych. Zlecenia z prow incji uskute­
cznia się w  najkrótszym czasie. 6151-15

M m  i m o m m  szlachetnych 
H o e l E uropejsk i 

Pl. uf r ja ca l I
6141

Z a  darm o
podam każdej pani 
bardzo skuteczny 
środek przeciw

upławom
Za szybki skutek p o ­
zostanie m i każda 
pani wdzięczną. U. 
Gsuiuer, Stel :• n, P. 42 

f  riedrich-Eberstr 
i05 (Niem cy). Dołą­

czyć na portorja.

DO KINA „PAŁACE"
ZA DARMO

MOG ^ DZIS POJSC:

ZOFJA SCHAYER, Ujejs =oe 4. 
UAitJA KŁOSOWSKA Sykstuska. 
WALL)A ROGOWSKA, KunLeokieflo 5. 
STEFANIA RYGLÓWNA, Łyczakowska 

58,
BOBROWSKI STANISŁAW, Sądo­

wa. 2.
Bilety są dc odebrania w Adm inistra­

cji codziennie m iędzy godziną 1.1 a 1-szą 
przedpolud. za ouazaniem  legitym acji.

inseriijcie 
w „yaaecie 

Poraiiiłter?

CEN Y OGŁOSZEŃ- Za w iersz 1-szpaltowy m ilim etrow y (szer. 30 mm.) og łoszen ie  zwykłe za tekstem 15 g r„ za w iersz 1-szpalt. m ilim etrow y (szer. 60 mm j ,  na­
desłane 40 g r . za wiersz 1-szpalt. m ilim etrow y (szer. 60 mm.) po kronice 45 g r ,  za w iersz 1-szpalt. m ilim etrow y (szer. 66 mm. w  tekś< se ękronik- re­
pertuar) 55 gr., za w iersz 1-szpalt. m iPm etrowy (szer. 60 mm.) w  artykułach 100 gr., za w iersz 1-sSpalt. m iłim etiow ; (szer. 30 mm.) na pierw szej stronic 
*70 gr., drobne ogłoszenia za słowo 10 gr.. kupno i sprzedaż za słow o 12 gr., matrymonialne, korespondencje i prywatne za słow o 12 g r „  dla potrzebujących 
prr y łub posady 3 gr. Ogłoszenia drobne przyjm ujem y tylko za gotów kę. Cała strona ogłoszeniow a 3U0 zł., cala strona tekstowa 600 z f ,  cała stron pod] na­
głów kiem  fl-sza) 700 zf Ogłoszenia zam iejscow e 30 proc. droższe. Za ogłosz°uia  w miejscu zastrzeżo„em , ogłoszenia osobno stojące I bez num eru doliczam y 
25 proc. Odpowiedzialności za terminów-4 druk n ie przyjm ujem y. Toł ln przekazów  nie bonifikujem y. —  U W A G A : Kolumny ogłoszeniow e są podzielone na 
8 łam ów (srpalt), tekstowe 4 łam y (szpalty).

i. drukarni Wydaw: i< twa „Gazety Porannej" Ska * ofi*. odp. pod sa n . 3. PŁOCrdEGO. we Lwowie, —  Odp- m . aktor STEFAN KRZYŻANOWSKI


